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CZESC URZĘDOWA
Jego  ces. i król. Apostolska Mość r a ­

czył Nujwyższem postanow ieniem  z d. 29 maja
b. r. nadać najłaskawiej oficjałowi krakow­
skiego wyższego sądu krajowego Janow i U- 
d r y c k i e m u  za jego zawsze gorliwą i po ­
chwalnie uznaw aną służbę złoty krzyż za­
sługi, a woźnem u tegoż sądu Tomaszowi 
P r u s s e k o w i  w uznaniu  jego  gorliwej 
s łużby s reb rny  krzyż zasługi.

Dnia 3 czerwca 1881 r. wydany i roze­
słany został w c k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt XXII dziennika ustaw 
państwa

Zeszyt teu zaw iera :
Nr. 48. Koncesyę z 9 maja 1881 na czeskie 

koleje lokalne.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 4 czerwca.

Teraz dopiero, gdy mowa trono­
wa uroczyście zamknęła sesyę sejmu 
węgierskiego, przyszła pora na rozpo­
częcie agitacyi wyborczej. Tymczasem, 
jak to już raz na tern miejscu zazna­
czyliśmy, agitacya ta trwa już od kil­
ku miesięcy i przebyła już nawet ró­
żnorodne fazy. Stronnictwo liberalne 
wraz z Tisza było już ogłoszone za u- 
padłą firmę polityczną, a wszystkie in ­
ne frakcye zaczęły już zgłaszać swoje 
pretensye przed trybunałem kompeten­
tnym, t. j, ogółem wyborców. Pokaza­
ło się tymczasem, że ci wszyscy, któ­
rzy kopali dołki pod Tiszą. nie są w

stanie wznieść się na jego miejsce, że 
wszystkie ich pretensye razem wzięte, 
nie wystarczają do ogłoszenia upadło­
ści politycznej. Jeszcze w dalekiem po­
lu była upragniona władza, a już ci. 
którzy do niej aspirowali i wrzekomo 
jeden stanowili obóz, pod nazwą połą­
czonej opozycyi, rozbili się na frakcye 
i frakcyjki tak, że końcu nazwa połą­
czona opozycya stała się fikcyą. Być 
może, że po tym niepomyślnym prologu 
przedwcześnie rozpoczętej agitacyi wy­
borczej, opozycya zdobędzie się jeszcze 
na jaki krok solidarny, ale to nie zda­
je się już być możliwem, żeby odzy­
skała dawne szanse i na prawdę za­
grażała stronnictwu liberalnemu.

W mowie tronowej, którą przed­
wczoraj sejm węgierski zamknięty zo­
stał przez Najj. Pana, zyskuje stron­
nictwo liberalne wielką pomoc w zbli­
żającej się gorącej walce wyborczej. 
Mowa ta bowiem wyraża uznanie do­
tychczasowej pracy ustawodawczej i 
nie wypowiada tego w ogólnikowy 
sposób, lecz owszem specjalnie wska­
zuje dzieła, które jako dokonane przez 
stronnictwo liberalne na ubiegłej sesyi, 
świadczą o niem chlubnie przed wy­
borcami , stanowią słuszny tytuł do 
żądania, aby wyborcy i nadal pozosta­
wili stronnictwo to na panującem sta­
nowisku. Pakt ten znaczy bardzo wiele, 
bo właśnie to charakteryzuje opozy­
cyjne frakcye, że nie mogą wykazać 
się ani dziełami, któreby stanowiły 
świadectwo politycznej dojrzałości do 
objęcia władzy, ani jasno sformułowa­
nym program em , z którego wyborcy 
węgierscy mogliby poznać, czego mo­
gą się spodziewać po ewentualnej zm ia-, 
nie rządów. Opozycya węgierska p o -!

wiedziała tylko, co jej się nie podoba 
w rządach Tiszy, ale nie wskazała do­
tąd dokładnie, coby sama uczyniła 
w razie objęcia po nim sukcesy' .jii 
tycznej. Brakiem programu grzeszy 
nietylko opozycya, lecz nawet powa­
żna klientela parlamentarna br. Sen- 
nyeya, który od ośmiu już lat ucho­
dzi za niezawodnego kandydata na 
stanowisko ministra - prezydenta a do­
tąd raz tylko, właściwie w świetnej 
mowie o wadach systemu administra­
cyjnego z pewną precyzyą sformuło­
wał swoje pomysły. Reforma admini­
stracji stanowi niezawodnie obok kwe- 
siyi finansów najważniejszą sprawę 
wewnętrzną W ęgier, ale sama jeszcze 
nie wypełnia całej polityki wewnę­
trznej a więc nie wypełni także pro­
gramu ministeryalnego.

Końcowy ustęp węgierskiej mowy 
tronowej ma znaczenie sięgające dale­
ko po za mury sejmu peszteńskiego 
nawet po za granice Węgier. Jest- 
to wzmianka o polityce zewnętrznej, 
wzmianka bardzo pomyślna i wzbu­
dzająca wszelką otuchę na przyszłość. 
I w tym ustępie mowa tronowa nie o- 
granicza się do konwencjonalnych o- 
gólników, lecz owszem otwarcie przy­
znaje, że wypływają niekiedy kwestye 
sporne, które jednak, dzięki pokojowe­
mu usposobieniu świata, szczęśliwie 
rozwiązać się dały. Te precedensy i 
inne okoliczności, które zaszły w osta­
tnich czasach, pozwalają oczekiwać 
przyszłości ze spokojem. Wielka to o- 
tucha dla całego świata, a szczególnie 
dla Węgier, należących niezawodnie do 
rzędu krajów, którym przyszłość po­
kojowa przedstawia się jako niezbędny 
warunek rozwoju i dobrobytu.

KORESPOSDEICYE
B e r l i n ,  2 czerwca.

Q  Z powodu waszego ar tyku łu  w stę­
pnego o zatargu między parlam entem  n ie ­
mieckim a radą związkową pozwolę sobie zrobić 
jednę  uwagę. N ie trzeba sądzić, jakoby k s i ą ­
żę B smarck odg ryw a ł w tej komicznej tra-  
gedyi rolę widza, tub w yzyskiwał tylko a n ­
tagonizm między insty tueyą je d n ą  a drugą, 
przeciwnie on sam wyłącznie tu  był reży­
serem, za którego w p ływ em  członkowie rady 
związkowej p< stąpili sobie w sposób znany 
waszym czy te ln ik o m ; zdaje się, że nie wszy­
scy w parlam encie  obecni przedstawiciele 
rządów związkowy, b mieli ochotę naśladować 
p rzykład  m in is tra  Bótticbe a bo jeden  z tych 
czcigodnych mężów po złożeniu przesłane­
go wam oświadczenia pozostał jeszcze w sali 
posiedzeń, i trzeba było posłać do niego s łu ­
żącego z kilkoma słowami, aby go nakłonić 
do opuszczenia sali. Rada  związkowa nie jest 
zbyt ruch liw ą i sprężystą, jeżeli kanclerz nie 
doda jej o g n i a ; on też postępuje sobie w zglę­
dem tych  panów czasem tak, że wolą zrzec 
się swej roli, aniżeli znieść wybuchy n iem i­
łego usposobienia Bismarckuwego. P am ię tna  
taka scena zaszła w przeszłym roku, kiedy 
kanclerz —  chodziło  wtedy także o H a m ­
burg  —  zastępcę rządu bawarskiego na j e ­
dnym  ze znanych wieczorków p rzyw ita ł  s ło­
wami : „Głosowałeś P an  więc przeciwko mnie 
wraz z postępowcami i z żyd .i in i!“ Zajście 
to (Bawarczyk opuścił na tychm ias t  pałac 
kanclerza) spowodowało przeniesienie osobi- 
>t->śH w ten  sp sób zagadniętej do Rzymu. 
Ta okoliczność właśnie, że brak e n - r g d  u 
rady związkowej tu nie je s t  tajemniczą, t ł u ­
maczy także wesołość parlamentu, k tóra  to ­
warzyszyła pow tórnem u wyjściu członków 
rady z s a l i ; dowcipkowano w parlamencie z 
tego, że lekcy i zadanej dobrze nauczyli się 
n a  pamięć i dobrze ją  powiedzieli. P isa łem  
wam o tern. że w łonie rady związkowej 
przedstawiciele pew nych  rządów, mianowicie, 
bawarskiego i saskiego, n ie  występowali 
przeciwko utw orzeniu  centralnej kasy zabez­
pieczenia, chociaż powinni byli uznać niebez-

lolióre i jego komody a.
Moliere, sein Leben und seine Werke von Fer- 

dinand Lotheissen. Frcmkfwrt ą. M. 1880.

(Ciąg dalszy.)

II .
W kom edyach  Moliera odzw ierciedla 

się n iemal całe współczesne życie potoczne. 
W szystkie stany i w arstwy z tak odrębną 
jeszcze wówczas lizyonomią, z wyjątkiem d u ­
chow ieństw a , którego Moliere zaczepiać nie 
śmiał,  znajdują swoich przedstawicieli w tych 
kom edyach. M am y tu całą galeryę różnoro­
dnych  typów  : che łp liw ych  i próżnych  m ar­
kizów, ograniczonych egoistów m ie sz c z a n , 
pedan tycznych  filozofów, doktorów, mdłych 
wierszokletów, kobiet z p re tensyam i do uczo- 
nośei i dGbrego tonu itd. Ale au tor  m ono­
grafii nie poprzesta ł na ukazaniu nam  tego, 
eo widzimy w zwierciedle Molierowskiej ko- 
medyi. S ta ra ł  się on sprawdzić niejako, o 
ń e  to zwierciadło w iernie  odbija i w tym 
celu z tem  odbiciem zostawił rzeczywistość 
współczesną, o ile ją  znam y ze współczesnych 
pam iętn ików  i romansów.

A rys tokracya francuska, której duch ry ­
cerski zdolny by ł jeszcze w pierwszej poło­
wie X V II  wieku na tchnąć  hero izm em  trage- 
dye <Jorneille’a, ostatecznie z łam ana  podczas 
F rondy ,  na  wieki pochyliła g łow ę przed wła­
dzą monarszą. M łody król pam ię ta ł  dobrze 
n iebezpieczeństw a ostatniej wojny domowej, 
i postanow ił osłabić jeszcze bardziej jej zna­
czenie i przykuć ją  do siebie tak, aby się 
sta ła  tylko cieniem dworu i aby jej n igdy 
nie przyszło n a  myśl podnosić buntu  prze­
ciw królowi. Do tego celu dążyło także o d ­
jęcie jej p ierwszeństwa w rzeczach smaku, 
m ody i a r tyzm u. W stępując  na  tron  w b la­

sku młodości , piękności i rozumu , Ludwik 
X IV  ła two dopią ł swego zadania. Dwór stał 
się wyrocznią pod każdym w zg lędem , a ary­
s tok rac ja  cisnęła się do dworu, aby, n ie m o­
gąc w łasnym , świecić jego blaskiem. Je d n ak ­
że w p ierw szych latach panowania L udw ika 
X IV  is tn ia ł jeszcze ukry ty  an tagonizm  mię­
dzy królem a a ry s to k ra c ją ,  i tem u to an ta ­
gonizmowi przypisać należy tę  śmiałość, z j a ­
ką Moliere w yprow adzł na  scenę komiczne 
postacie markizów.

W  Irnprcm ptu de Versailles, o ryg ina l­
nym  i kapryśnym  utworze, gdzie Moliere 
wyprowadził  n a  scenę siebie i innych  a r ty ­
stów ze swej trupy, naradzających się nad 
przedstaw ieniem , które ma być dla króla na ­
p rędce przygotow anem  , znajdujem y lekką i 
dowcipną charak terystykę tych postaci. W sce­
nie trzeciej Moliere tak przem aw ia do a r ty ­
stów : „W yobraźc ie  sobie nasamprzód, że sce­
na m a miejsce w przedpokojach królewskich, 
dzieją się tam  bowiem  codzień bardzo zaba­
w ne rzeczy. Komedya rozpoczyna się rozm o­
wą dwóch markizów, którzy się tam spoty­
ka ą . “ A nas tępnie  zwracając się do jednego  
z aktorów, L a g ra n g e ’a ,  k tóry m ia ł  p rzedsta­
wiać jednego  z markizów, tak go n a u c z a : 
„Pam iętaj ażebyś wchodził  tak, jak  cię n au ­
czyłem , z m iną  , k tórą nazywają le bel air. 
przyczesując sobie perukę i nucąc jakąś pio­
senkę pod nosem. La, la, la, la, la, la. U stąp ­
cież się, wy i n n i , potrzeba bowiem dużo 
miejsca dla dwóch markizów, nie są to lu­
dzie, k tórzyby gotowi byli poprzestać na m a­
lej p rzes trzen i .“ Dalej naucza go, jak im  to­
nem  ma mówić, „większa część bowiem tych 
panów siara  się przybierać szczególny ton, 
ażeby się odróżnić od g m in u .1'

To wyśmiewanie jednak  markizów nie 
wypływało u Moliera bynajmniej z jakiejś 
nieprzyjaźni ku arystokracyi , nieprzyjaźni. 
którą tern mniej można dopuścić, źe właśnie 
arystokracya s tanowiła przeważnie koło w y­
ksz ta łconych  widzów, dla k tórych  p isał M o­
liere swoje koinedye. K orzysta ł on tylko ze | 
swobody słowa pod protekcyą królewską, aby

i w tej sferze uchw ycić  śmieszne i s łabe 
s trony życia ludzkiego i przenieść je  n a  sce­
nę Zresztą obok śm iesznych markizów zna j­
dujemy w kom edyach Moliera i tak światłych, 
na tura lnych  i uprzejm ych , jak im  je s t  n. p. 
Clitandre w F im m s  savantes.

S tan  mieszczański w świec-ie komedyj 
Molierowskich roi się m nóstw em  kom icznych 
figur. Była to jeszcze surow a , n ieśw iadom a 
siebie siła. N ie brakło w tym stanie ludzi 
fachowo w ykszta łconych i z pew ną naw et 
wolnomyślnością filozoficzną, ale ogłada to­
warzyska i l iteracka zaledwie zaczynała doń 
przenikać. P a n  Lothe issen  powołuje się na 
Rom an bourgeois A ntoniego  F ure tie re ,  który  
pojawił się w r. 16615, i m a lu j j życie współ­
czesnego mieszczaństwa, P an  Y o l l ic h o n , oj­
ciec bohaterki r o m a n s u ,  zamożny notaryusz, 
je s t  człowiekiem p ra c o w i ty m ,  ale n ie zna 
innego celu w życiu prócz zysku pieniężne­
go. Rad je s t  bardzo, gdy  się może kosztem 
innych uraczyć w gospodzie, a do teatru cho­
dzi tylko wtedy, gdy  go zaproszą. Był on 
raz tym sposobem na przedstaw ien iu  C ynny  
Corneille’a , i tak opowiada po tem  treść sz tu ­
k i : „Pew ien  człowiek* im ien iem  Cynna, chce 
zam ordować cesarza. Z aw iera  on zaczepno- 
odporne przymierze z d rug im , który się n a ­
zywa Maxym. Ale wtedy nadchodzi trzeci, 
który całą h is to ryę  wykrywa, Wszystko to 
je s t  robota pewnej kobiety, która mówi bar­
dzo dowcipne rzeczy. Cesarz siedzi na k rze­
śle a ci dwaj bronią się przed n im  bardzo 
dobrze ,!< T en  sposób opowiadania doskonale 
charak teryzuje  stosunek ówczesnego m iesz­
czaństw a do sztuki i li teratury.

A  nietylko mieszczanie ograniczeni i 
goniący wyłącznie za zyskiem, jak  Vollichon, 
trzymali się zdała od żywego ruchu  l i tera­
ckiego, jaki się wówczas obudził  we F rancy i,  
ale nawet tak filozoficznie wykształcony czło­
wiek, jak Guy P atin  , k tóry  posiadał biblio­
tekę liczącą dziesięć tysięcy tomów', zaprzy­
jaźniony był z wielkimi filologami swego cza­
su i stykał się naw et z a rystokra tycznem  to ­
warzystwem  . naw et i taki człowiek zu p e ł­

n ie b y ł  obcym tem u  r u c h o w i ; widać to z j e ­
go listów, w których  raz tylko, wzmiankując
0 Corneille u, nazywa go 1'illuslre fa iseur des 
comedirs. Guy P atin  by ł s ław nym  doktorem, 
p isywał dużo listów do rozm aitych osób we 
F ra n cy i  i zagranicą, i listy te, w ydane po jego 
śmierci , rzucają wiele światła na  w spółcze­
sne życie w sferze mieszczańskiej. Ciekawa 
to przy tem  postać, jako typ doktora p edan ta ,  
tak  często i tak ochoczo wyśmiewanego przez 
Moliera. Guy P a t in  nazyw ał się człowiekiem 
trzech S, ponieważ zapisywał t y l k o : sene 
saigner i syrop de rosę. Co się tyczy d r u ­
g iego ś io d k a ,  puszczania k r w i ,  odgrywało

; ono straszliwą rolę w ówczesnej medycynie . 
Guy P a t in  powiada w swoich listach, że żo ­
nę uwolnił od zapalenia b łony opłucnej,  p u ­
ściwszy jej k rw i dwanaście razy, że synowi 
w .jakiejś silnej gorączce puśc ił  k rew  dw a­
dzieścia  razy, a w spom ina o jak im ś pa- 
cyencie, k tórem u sześćdziesiąt cztery razy 
krew puszczano, aby go wyleczyć z r e u m a ­
tyzmu. Jeżeli p rzy tem  zważymy, że ówcze­
sna nauka m edyczna polegała na  daw nych  
teoryach A rysto te lesa ,  H ipokratesa i Galena, 
uważanych za świętość, że obyw ała się bez 
ana tom icznych  zakładów, bez klinik i la b o ­
r a to r ió w ,  że odrzucała ważne nowe odkry­
cia , jak teoryę obiegu k r w i , to nie będzie­
my dziwili się Molierowi , że w Le malade 
im dyinaire  odzywa się o niej ustami Beral- 
da  w akcie trzecim : „Uw ażam  ją za jedno  
z największych szaleństw, jakie panują  m ię ­
dzy ludźmi i patrząc na  rzeczy filozoficznie, 
nie znam zabawniejszego od niej kuglars twa"
1 zrozumiem y, dlaczego m edycyna  tak obfi­
tego dostarczała pokarm u jego satyrze.

Obok doktorów i filozofów pedantów, 
którzy tw orzą również całą galeryę typów i 
dostarczają kom edyom  Moliera scen zryw a­
jących  boki , jak n. p. w Le m ariag frforcć, 
sa ty ra  jego ze szczególnem zamiłowaniem 
sm aga  p rz e sa d ę , p re tens jona lność  uczuć i 
w y r a ż e ń , którą się odznaczały szczególnie 
kobiety pew nych kół towarzyskich, znane pod 
nazwą precieusfi°- Podczas wojen dom ow ych
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pieczeństwo zamierzonej c e n t r a l i z a c j i ; z te­
go powodu pisze Germanin, że ..byłoby na 
czasie, żeby ksią ęfii związkowi obrali sobie 
czujniejszych stróżów praw swoich". Rada 
związkowa c<yni ^statecznie, co chce książę 
Bismarck. Jego  je s t  dz ełem  też za ta rg  między 
parlamentem a r.-.dą. Nie zuosi on opozycji,  
zwłaszcza kiedy forma jej nieco jest ostrą i 
kiedy chodzi o jaką zasadę ; a tutaj podług 
jego pojęcia zuchwałość parlamentarna prze­
chodziła wszelkie granice, trzeba ją  tedy było 
poskromić d o r a ź u ie ! Tymcz-.sem wniosek 
Richtera, nie był jeszcze przyjęty przez wię­
kszość parlam entu , ani byłby uzyskał wię­
kszości, chociażby scena z n a n i  nie b> łi za ­
szła, po cóż więc taki krok n am ię tn y ?  G dy­
by nie z im na krew  i zdrowa rada W iad th o r -  
sta, par lam ent nie byłby pewnie znalazł drogi 
wyjścia bez ujmy swej godności.

Jak  wczoraj przepowiedziałem, zaw rza ła  
dzisiaj w parlam encie walka o kwestyę, czy 
składki na rzecz kas zabezpieczenia przypa­
dające na robotników mających tylko 750 
m arek  rocznego zarobku od nich  mają być 
ściągane czy też płacone z funduszów pań ­
stwowych. O grom na większo-ć p rzeciw ną je s t  
wszelkim zachciankom pańs tw ow o-soc ja l is ty ­
cznym, mianowicie stronnictwo środkowe 
jako też i liberalni wszelkiego odcienia, dla 
tego idea Bismarckowa zwycięstwa odnie-ć 
dziś n ie  mogła. Zwolennikiem jej okazał się 
baron  Kleist-Retzow, dawniejszy naczelny 
prezes a przywódzca zachowawców z cha- 
k te rem  w ybitnym  protestanckim , który z b i ­
blią w ręku chcia ł udowodnić, że kanclerz 
ma s łuszność ; podług jego pojęcia w in n o  
państw o płacić składki za wszystkich, n e  
mających najmniej 1000 marek zarobku. 
Przyklaskiwali tym  wywodom soc-yaliśc1, w 
k tórych  oczach także państwo odgrywać po­
winno rolę opatrzności, ale poseł Reichen- 
sperger  z ce n tru m  wykazał parlaraerr.owi 
ogrom ne niebezpieczeństwa wypływające z 
pokrew ieństwa id.-i Kleisto wy ch z socyalisty- 
cznemi. Zresztą mała ty k o  gars tka  stanęła 
po stronie enfant t r r ib ls  zachow aw ców ; 
byliby drudzy woleli, żeby pracodawcy p o ­
nosili ciężary za b iedniejszych robotników, 
aniżeli żeby państwo pociąguięto do w-pól- 
udziału. Poseł Kleist wiedział o tem, że 
wniosek jego  przepadnie, dlatego propono­
wał, żeby tym czasem  tylko na lat pięć u- 
chwalono zastąpienie składek robotuików  za­
pomogami publiczaetni.  Par lam en t i na tę 
p rośbę przystać nie chciał, bo trudno  b y ło ­
by w każdym razie uchw ałę  taką zm ienić 
później bez zaniepokojenia warstw niższych. 
Za wnioskiem komisyi p rzem ów ił nie tylko 
sprawozdawca Rert l ing ,  ale i Reiehensperger,  
wykazując, że przez zaprowadzenie ceł o- 
ch ronnyeh  dużo już zrobiono dla p rz e m y ­
słu, k tóry ciężary nowe znieść zupełnie jest 
w stan ie ;  chcieć wyrobić dla przem ysłu  j e ­
szcze korzystniejsze w arunk i znaczyłoby tyle, 
co orzec jego nieudolność a te m  sam em  p o d ­
pisać przeciwko n iem u wyrok śmierci. O d­
rzucono ostatecznie ideę socyalistyezną Bi- 
smarkową a przyjęto uchw a łę  komisyi 185 
głosami przeciwko -39. Obawiano się, że za ­
stępca rządowy złoży oświadczenie, że rząd

za Ludw ika  X II I  towarzystwo zbierające się 
w pałacu  R am bouil let  starało się p rzeciw sta­
wić towarzyskiemu zdziczeniu wzajem nem u 
pew ną czystość i sz lachetność uczuć i w y ra ­
żeń i n iem ały  pod ty m  w zględem wpływ 
w ywarło. Za czasów działalności Moliera koło 
to już  się rozpłynęło, ale ton, który tam pa­
now ał , pochwycony został jako rzecz mody 
przez n iek tóre  koła wyższego mieszczaństwa
i niższej szlachty i tam przerodził  się w p rze ­
sadny, pretensyonalny  puryzm  i ckliwą sen-
tymentalność.

Na czele tych  now ych precieuses s ta ła
panna de Scudery, s łynna  w swoim czasie 
au to rka  czułych romansów . Naśladując m a r ­
g rab inę  de Ram bouil let  u rządziła  ona u siebie 
tygodniowe wieczory sobotnie, na  k tórych 
w  akademii zny sposób roztrząsano takie p y ­
tania jak  n. p.: Czy miłość je s t  wyższą n a ­
miętnością od żądzy sławy i zaszczytów i czy 
może być młodzieńcowi pożyteczną? Czy le ­
piej kochać melancboliczną, czy wesołą ko ­
b ie tę?  i t. p. M dła galan te rya  bez iskry uczu­
cia kw itła  w tych salonach i rozlewała się 
w niezliczonych sonetach, m adryga łach  i r o n ­
dach. Mademoiselle de Scudery  w swoim 
rom ansie  C'elie nakreśliła  idealną mapę kraju 
miłości i prawdziwej galanteryi (Carte du 
tendre). Zapuszczający się w ten  kraj prze 
je żd ż a ł  naprzód koło jeziora Obojętności, 
przez które przep ływ ały  trzy  rzeki : P ow a­
żanie, W dzięczność i Skłonność. Nad każdą 
z tych rzek leży miasto Miłość (Tendre), 
ale z tych trzech Miłości tylko je d n a  jes t 
praw dziwą stolicą kraju, ta mianowicie, która 
leży nad  rzeką Skłonność niedaleko od N ie ­
bezpiecznego Morza. Przesada językowa w ko­
łach  precieuses dochodziła najwyższego s to­
pnia ; nazw ać rzecz poprostu było w złym 
tonie, nazywano więc szklankę wody „ k ą ­
pielą w ew nętrzną"  obiad „koniecznością po­
łudniową" a nogi Its  chers souffrants. ..

(Oiaię dalszy, nastąpi’.

tej uchw ały  nie p rzy jm ie ;  nie złożono jednak  
togo oświadczenia. P a r lam en t  przyjął nastę • 
pnie paragrafy  wszystkie aż do § 41. Przy 
paragrafie nas tępnym  w ym agał R eichensper-  
ger, żeby zakazano robotnikom  dawać w zastaw 
prawo do sum y zagwarantowanej zabezpie­
czeniem. Okazało się jednak, że było tylko 
jeszcze 144 posłów obcych, podczas kiedy 
potrzeba 199, żeby uchwały by ły  p raw om o­
cne. Odroczono przeto dalsze obrady aż do 
czw artku  po świętach.

Podaliście już kilka razy za innemi 
dziennikam i wiadomość, .jakoby w krótkim  
czasie w Lipsku m ia ł  być ogłoszonym n a  
mocy uchw ały  przeciwko dążeniom so c ja l i ­
s tycznym  stan  oblężenia. P ra w d ą  jest,  że ży 
czy sobie tego w ładza cen tra lna  to j e s t : 
Bismarck, może i tymczasowy m in is te r  p r u ­
ski dla spraw7 w ew nętrznych  baron P u ttka -  
m er;  jak  je d n ak  przed n iedaw nym  czasem 
władze ham bursk ie  n ie z w łasnej in ic ja ty w y  
zaprowadziły u siebie s tan  oblężenia, tak i 
w ładze saskie same do tego przekonania nie 
przyszły jeszcze, że tak ich  środków za rad ­
czych w interesie pokoju publicznego po trze­
ba. N iedawno umieściła K reuzztg . znowu 
wiadomość o ogłoszeniu s tanu  oblężenia w 
Lipsku. N a to odpowiada Leipzig . Z tg ., zo­
stająca w bliskich do rządu saskiego s to­
sunkach, że wiadomość owa pewnie nie z 
saskiego pochodzi źródła, i mówi dalej: „ J e ­
ż e l i  rząd saski dojdzie do przekonania , że 
w Lipsku i w obwodzie okolicznym zacho­
dzą warunki,  w ym agane  ustawą, aby można 
zaprowadzić s tan  oblężenia, to jest, że w tem 
właśnie mieście lub w obwodzie lipskim za­
grożone je s t  bezpieczeństwo publiczne przez 
dążności socyalistyczne, w takim razie nie 
omieszka on z pewnością poczynić odpow ie­
dnich  przygotow ań " Słowa te dość są jasne.  
L ipsk je s t  m iastem  bardzo sp o k o jn e m ; gdy 
się mówi o s tanie  oblężenia, wyraża się ty l­
ko żądanie, aby uzyskać prawo do wydale­
n ia  przywódzców soc ja l is tów  niemieckich, 
L iebknech ta  i Bebela, którzy mieszkają w Lip­
sku ; oczywiście, że wraz z nimi i innych 
soc ja l is tów  by wydalono.

Rada państwa.
Mowa m in is tra  skarbu dra D u n a j e w ­

s k i e g o ,  m iana wśród rozpraw  austryackiej 
Izby panów nad ustawą o ogólnej sum ie po­
datku g runtow ego:

W  Kik a doniosłość projektu, o którym 
wys. Izba teraz ma orzec, niech mię wy 
tłómaczy, że nie usuwam się od obowiązku 
w wywodzie może nieco obszernym, acz o 
porze tak spóźnionej, określić stanowisko rzą ­
du JOMei względem tegoż projektu a wzglę­
dem  wniosku komisyi. D opełnić  tego obo­
wiązku przychodzi mi tr iu  cieźej, że ch o ­
dzi tu o sprawę, którą od lat, miesięcy i ty ­
godni omawiano nietylko w obu Izbach  re- 
p rezentacyi państwa, lecz wszędzie, na  ze­
braniach rozlicznych i po dziennikach i — 
jak  to bywa z rzeczami ludzkiemi —  bądź 
krytykowano i u jem nie  oceniano, bądź jako 
właściwą przedstawiano. Powiadam, że d o ­
pełnić  tego obowiązku dziś ciężko mi p rzy­
chodzi, bo n ies te ty  je s tem  zniewolony po ­
wtarzać rzeczy znane w tym tylko celu, by 
uczynić zadość w łaśnie obowiązkowi w zg lę­
dem  wys. Izby.

U staw a z r. 1869, która, idąc w kie­
runku  niewątpliwie idealnym  i godnym  u- 
znania, bądź co bądź może niedosyć liczyła 
się z trudnościam i praktyki w państwie tak 
wielkiem jak  Austrya, w dalszych następ 
s tw ach  sw ych  kilkakrotnie już  zajmowała 
wysokie ciała reprezentacyjne. P rz y p o m in a m  
tylko najważniejsze ustawy, które po niej 
nas tąp i ły  Po r. 1869 idzie ustawa z dnia 
21 lipca 1871 r. o ustanowieniu k o m is y j ; 
dalej ustawa z duia 15 g rudn ia  1875 o okre­
sie, na jaki ma być ustanowiony nowy kon- 
tyngens  podatkowy ; następnie ustawa z dnia 
20 stycznia r. 1876 o stanowisku przewo­
dniczącego w powiatowych ko m is jac h  sza 
cunkow ych ; potem ustaw a z dnia 26 kw ie­
tn ia  r. 1879 o rozkładzie podatku od r. 1882 ; 
nas tępn ie  ustawa z dnia 28 marca r. 1880 
o prowizorycznym poborze podatku od roku 
1 881 ; nakoniec ustawa z dnia 30 marca r o ­
ku 1881 o te rm inach  reklam acyjnych —  co 
wszystko stanowi choć niezupełny, to p rzy­
najmniej częściowy dowód, iż pierwotna 
ustaw a z roku 1869 za mało liczyła się z 
obawami i troskam i, które już  wówczas o d ­
zywały się w  kołach posiwiałych mężów sta 
nu, czy też droga, na  którą wstąpiono, jes t  
właściwa. Ju ż  wówczas zwracano uwagę, że 
lepiejby było poddać kataster  rewizyi i w 
ten sposób osiągnąć tyle, ile wedle ludzkiego 
obrachow ania  osiągnąć można. Dziś atoli, 
gdy  już  tyle lat upłynęło  od wydania nowej 
ustawy, gdy  niestety, trzeba  wyznać, że tak 
znaezue łożono koszta, gdy nietylko obie 
wys. Izby, lecz i a d m in is t ra c ja  od tak da­
wna zajmuje się tym przedmiotem, kry tyka 
re trospek tyw na pewnie nie je s t  n a  cza­
s ie ; czas o w szem  dołożyć wszelkich sta 
rań, by nakoniec rozwiązać zadanie, d o p r o ­
wadzić rzecz do końca.

O ile do rozwiązania zadania powołany 
był rząd cesarsk i ,  musiał, rozumie s ię ,  s ta ­
nąć koniecznie na  gruncie  ustaw obowiązu­
jących  i z jednej s trony  przedłożyć obu wys. 
Izbom  to , co do przeprowadzenia tych ustaw 
uznano za n ie z b ę d n e , z drugiej s trony atoli 
m usiał wydać przepisy , któreby odwracały 
od opodatkowanych surowości może i krzy­
wdy Stanowisko obowiązującej ustawy było 
dla rządu  t o , że, jak  to też uznała komisya 
wys. Izby  w y ż sz e j , do ustanow ienia sumy 
czystego dochodu pow ołana je s t  komisya 
cen tra lna  i że orzeczenie .jej w tym yrzglę- 
dzie je s t  ostatecznie decydujące. Jakkolwiek 
różne by łyby  zdania o ustawie z r. 1869, 
zdaje mi s i ę , że w tem wszyscy będą zgo­
dni,  że było to bardzo m ądre  postanow ie­
nie tejże ustawy, które usunęło ogólną s u ­
mę podatku g runtow ego z pod obrad p a r ­
lam entu ,  a poruczyło nstanowienie jej mniej 
l icznem u , składającamu się z mężów zaufa­
nia par lam en tu  g ronu  znawców. Zaledwie 
wyobrazić sobie można, k iedyby się skoń­
czyła taka d y sk u s ja  o taryfowaniu  i o pra- 
wdziwem  obliczeniu wszystkich liczb w zgro ­
madzeniach tak l ic z n y c h , jak iem i są obie 
wys. Izby. C entra lna  zaś komisya po pracy 
przeprowadzonej rzeczywiście z wielkiem po­
św ięceniem  , z pilnością wyższą nad  po ­
chw ały  i z rze te lną  s ta rannośc ią  doszła do 
ostatei znego rezultatu  swego z końcem r. 
1 880 ,  a  rząd  s taną ł  w tej chwili wobec o- 
bowiązku wnies ien ia  do wys. Izb  ustaw y o 
gólnej sum ie podatku g runtow ego na najb liż­
szych lat piętnaście.

Nie arkusze podatkow e j  u ż, czy też 
nie s a m e  j u z arkusze podatkowe, jak  po­
wiedzia ł jeden  z szanow nych  panów7 w zbu­
dziły  coś w7 rodzaju zaniepokojenia, niechęci 
w wielu kołach ludności, a to z tej prostej 
przyezyny, że datam i odnośnych petycyj, któ­
re podano do rządu, datam i zebrań odnoś­
nych, lub datami zgłaszania się deputaeyj 
do członków rządu możnaby dowieść, że a r ­
kusze podatkowe w ogóle nie by ły  jeszcze 
gotowe, że naw et już  przed ukończeniem  ro ­
bót przez komisyę cen tra lną  objawiały się 
liczne oznaki tego tak zw7anego zaniepokoje­
nia. Rząd bynajmniej nie uw ażał za rzecz 
zbyteczną dochodzić przyczyn tego zjawiska, 
ale nie m ógł posunąć się do śmiałego w nio­
sku, że, ponieważ nadesz ły  petyeye, ponie 
waż były deputacye i ponieważ odbywały  się 
zebrania , przeto operaty komisyi centralnej 
koniecznie muszą być mylne. Takiego w;nio- 
sku ze swego stanowiska rząd wysnuwać nie 
może. M usiał on, jak już  powyżej n ad m ien i­
łem , uważać operat komisyi centralnej za tak- 
praw dziwy i właściwy, jak  tego po ludziach 
wśród tak trudnych  okoliczności w ogóle spo­
dziewać się można Iżby operat taki w7 ogóle 
m ógł kiedykolwiek przyjść do skutku bez 
wywołania skarg, żalów lub niechęci, tej n a ­
dziei, zdaje mi się, rząd n igdy  oddawać się 
nie mógł. Bardzo wielką część tych zażaleń, 
jak ie  w spraw ach  finansowych zawsze byw a­
ją  i jak to n igdy pewDie inaczej nie będzie, 
m us ia ł  przypisać okoliczności, że, jak  powie 
dział m in is te r  pruski, „beim Zahleu hort die 
G cm uthlichkcit a u fu i n ik t  chę tn ie  n ie płaci.
I tak też wynika z zasady us taw y z r. 1869, 
bo już w r. 1869 oświadczył ówczesny m i­
nister  skarbu  wyraźnie w Izbie poselskiej, a 
nas tępca  jego w kilka lat potem powtórzył,  
że rząd nie myśli o podwyższeniu podatku 
grun tow ego ,  lecz tylko o sprawiedliwym  roz­
kładzie. A  cóż można rozumieć przez sp ra ­
wiedliwy rozkład, jak tylko to, że po prze­
p row adzeniu  operacyj jedn i mniej,  drudzy 
więcej płacić będą. G dyby bowiem wszystko 
p o z o s ta ć  miało po daw nem u, w tedy  cała w 
ogóle ustaw a i cały w ogóle operat byłyby 
zbyteczne.

Poniew aż atoli użalenia te pojawiły się 
wobec rządu  i wobec publiczności, przeto 
trzeba było oczywiście czynić dochodzenia, 
czy te rozliczne skargi bądź co bądź nie mają 
tu i owdzie pew nej rzeczywistej podstawy, 
godnej rzeczywiście uwzględnienia. P o m i­
nąwszy, że rzeczywiście w takim operacie, 
w pracy, która tyczy się tylu mil kw adra to ­
wych i tylu parcel —  15 milionów — po­
myłki są n ieuniknione,  pominąwszy to, rząd 
przekonał się z rezultatu , że w n iektórych 
p ro w in c ja ch  m usi podwyższyć się d o tych ­
czasowy podatek g run tow y .  Mogę jako p rzy ­
kład przytoczyć okręg tarnopolskiej komisyi 
krajowej, gdzie posiadłość ziemska będzie t e ­
raz obciążona podatkiem  o 80, 90, 100 i 120 
prc. większym. Oto przykład, że skargi i u- 
żalenia, o ile mają rzeczywistą  podstawę, 
zdarzają się w różnych  okolicach, nie w Sty 
ryi tylko.

Nie myśląc zapuszczać się w dalsza 
pod tym względem polemikę, muszę bądź co 
bądź zwrócić szanow nem u mówcy uwagę, że 
now y podatek dla Styryi,  wedle wyników ro­
bót komisyi krajowej, stanowi podwyżkę o 
879,000 zł. a wedle wyników komisyi cen­
tralnej o 438 ,000  zł. Zwracam  na to uwagę, 
że w łaśnie co do Styryi, mimo że uznaję, 
że tam w czasach osta tnich wiele się pogor­
szyło objaw ten  je s t  taki,  jaki p rzew idyw a­
no już w r. 1869 i na d ługo przed tem  , za­
n im  się pojawiły te użalenia n a  roboty sza­
nownej komisyi centralnej.  Ju ż  w roku 1869 
ówczesny poseł,  a dzisiejszy szanow ny sp ra ­

wozdawca komisyi w Tzbie poselskiej sam 
powiedział —  str. 5 ,590 protokołu s te n o g ra ­
ficznego: „W łaśn ie  w Styryi ludność musi 
n iestety  być na to przygotowaną , że w po­
równaniu z i n n e m i , później ka tastrow anem i 
krajami, jak  np. z Czechami i t. d. będzie 
wyżej opodatkowan i, i dlatego bardzobym  
sobie życzył (do jednego z posłów), aby 
szanowny poseł z S :yryi n ie zapewniał wy­
borców s w o ic h , że dzisiejszy podatek ich 
wskutek regulacyi podatku grun tow ego  nie 
będzie podwyższony.41 To więc było można 
przewidzieć, to było n ieun ikn ione ,  skoro się 
stanie na  zasadzie lub na  podstawie sp ra ­
wiedliwego ro zk ł .d u  p o d a tk u ,  skoro wiele i 
różnych jest krajów koronnych w państwie 
z rożną jakością  gruntów , z bardzo różną 
jakością komunikacyj, z bardzo wielką różn i­
cą sił  roboczych, ludności i oświaty. W ta ­
kim państw ie musi zasada jaką ustanowione, 
zasada skon tyngensow ania  podatku g ru n to ­
wego doprowadzić do owych przykrych  kon- 
s e k w e n c y j , które —  nie potrzebuję pewnie 
powtarzać tego w tej wys. Izbie, tej w aro­
wni jedności państw a — z stanowiska pań­
stwa są tylko godne ubolewania, że wskutek 
takiego us taw odawstwa podatkowego ponie­
kąd buntu je  się in te res  jednego  kraju p rze ­
ciw interesowi drugiego, lub że jest pozorne 
czy rzeczywiste przeciwieństwo między ma- 
teryalnemi in teresami poszczególnych krajów.

Tego przeciw ieństwa rząd, decydując się 
o swojem stanow isku i o swojem zadaniu, u- 
względnić nie m ó g ł ; postawił on sobie k w e­
styę, jak  mi się zdaje praktyczniej, z s ta n o w is la  
każdego opodatkowanego z osobna, n ie ze s ta ­
nowiska cząstek lub krajów państw a Odpo 
wiedź zaś n a  p y ta n ia : dlaczego uskarża się 
wielu opodatkow anych?  o ile skargi ich 
są uzasadnione? była bardzo prosta, bo dla 
opodatkowanego, chociażby był bardzo b o g a ­
tym  właścicielem gruntów , chociaż żyć b ę ­
dzie w najwięcej uporządkowanych s tosun­
kach, chociażby n a  g runc ie  jego nie było 
żadnego ciężaru hipotecznego, nag łe  przej­
ście od podatku dziś niższego, ju tro  o 20, 
30, 100 pret. wyższego je s t  połączone z bar­
dzo wielkiemi niedogodnościami. Nietyle w y­
sokość podatku je s t  uciąż liw a, ile raczej 
nag łe  podwyższenie. Pozostaje to w bardzo 
p rostym  związku z wszelkiemi uajelemen- 
tarnięjszemi pojęciami o gospodarstwie, albo­
wiem każde gospodaistwo, a mianowicie zie­
miańskie, w ym aga stateczności rachunku  swe­
go, niepewności dosyć mając w niepewności 
stosunków, k tórym  mocą przykazań Bożych, 
lub jeśli wolicie, n iezm iennych  praw  fizycz­
nych musi podlegać. R oln 'k  nie rozkazuje 
pogodzie i w pływ om  jej na jego g ospoda r­
stwo; chce przeto przynajmniej mieć pew ny 
rachunek  ciężarów swych, skoro i ceny p ło ­
dów jego ulegają ckwiejności. W tem dopa­
try w a ł  się rząd, jak mu się zdaje słusznie, 
rzeczywistej przyczyny uzasadnionej obawy, 
obawy nagłego podwyższenia podatku tam, 
gdzie wedle wyników komisyi centralnej było 
n iechybne , zwłaszcza że, jak to dziś już  sza­
now ny pan  preopinant słusznie zauważył, 
ustaw a z r. 1869 przyszła do skutku za cza­
sów, gdy  stosunki rolnicze w Austry i były 
o wiele pomyślniejsze niż teraz, gdy  m iano­
wicie także w krajach alpejskich, dla o g ro m ­
nego zbytu płodów żelaznych, dla rozkwitu 
h u t  żelaznych, k tóry może niezawsze był 
natura lny ,  ale wówczas jedne.k istniał ,  pod­
niosły  się ceny  roboty  i ludność wiejska 
m ogła  liczyć się ze s tosunkam i pomyślniej-  
szemi.

D ziś ,  gdy  spraw a m a już  być ukończo­
n a ,  s tosunki nie są tak korzystne, nietylko 
w A u s t r y i , może w całej E uropie  środkowmj, 
a pom ijam  naw et t r u d n o ś c i , z jak iem i w g ra ­
nicach pańs tw a walczyć nam  przychodzi, jak 
n. p. taryfy kolejowe. Rzecz to wiadom a ka­
żdemu rolnikowi, że konkureneya innych  czę­
ści świata nietylko ro lnikom w A ustry i ,  lecz 
w całej E urop ie  środkowej je s t  bardzo n ie ­
bezpieczna.

Rząd nie m ógł też nie uwzględnić oko­
liczności , że wielka część g ru n tó w  w A u ­
stryi n ieste ty  je s t  obciążona n iem ałem i d łu ­
gam i h ip o te e z n e m i , że przeto już z lego po­
wodu nag łe  znaczne podwyższenie podatku 
g run tow ego  pogorszyłoby może s tosunki k r e ­
dytowe w kra ju ,  zmniejszyłoby wartość g r u n ­
tów, a więc też k redyt hipotek.

Jakże tedy m ożna było uczynić zadość 
wszystkim tym  w zględom , a jednak spełnić 
obowiązek, jaki należał do r z ą d u :  doprowa­
dzić dzieło regulacyi podatku g run tow ego  do 
pomyślnego końca ? Skoro w skutek dw óch u- 
staw, z dnia 26 kw ietn ia  r. 1879 i z dnia 
28 m arca r. 1880, prowizoryczny rozkład p o ­
datku już  był przepisany,, rząd  nie chc ia ł  i 
nie może odstępować od tego dw ukro tn ie  
przepisanego rozkładu podatku. Zresztą będę 
zniewolony powrócić jeszcze do tego punktin  
Rząd więc t rzy m a ł się tego, żeby sum ę czy­
stego dochodu , jaka wynikła z uchw alonych 
przez komisyę cen tra lną  ta ry f  klasyfikaeyj ■ 
nych  , wziąć za podstawę; trzy m a ł  się tego, 
że wobec teraźniejszych okoliczności o pod­
wyższeniu podatku g runtow ego pomyśleć nie 
m o ż n a ,  n ie chcąc pokrzywdzić o p oda tkow a­
nych , a więc bądź co bądź filaru państwa. 
Ale nie m ógł sobie też zataić konieczności, 
że zniżenie podatku  g run tow ego  z przyczyn
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ła tB ych  do zrozumienia teraz nastąpić nie 
powinno. A ztąd doszedł do tego, jak mi się 
zdaje, natura lnego  w niosku ,  aby tym  opoda­
tkowanym  , dla k tó rych  wskutek nowego po­
datku grun tow ego  pow sta ła  znaczna podw yż­
ka , przeznaczyć 12-letn i okres przejściowy, 
bo można przecież spodziewać się, iż za ła  
ską Opatrzności przy  pracowitości i oszczę­
dności lu d u ’, czeka nas w przeciągu lat 
12 polepszenie stosunków ekonomicznych.

Z tąd  to rząd przedstaw ił  wys. Izbie 
poselskiej projekt, który  taż Izba w ogólno­
ści bez wielkich zm ian  przyjęła. P ro jek t  
ten po trzeciem czytaniu w Izbie poselskiej 
dnia 1 kwietnia  dostał się do wys. Izby 
wyższej, i oto stajemy dziś wc-bee uchw ał 
laby p. selskiej a projektu komisyi wys. Izby 
wyższej. Z s tanowiska rządu cesarskiego nie 
mogę nieste ty  zgodzić się na  projekt kom i­
syi. Przedew szystk iem  niech m i będzie wolno 
wynurzyć wys. komisyi i szanown. panu 
sprawozdawcy niniejszem jaw ną  podziękę, że 
kwestyę, którą już tak często i tak rozmaicie 
traktowano, nazw ał w komisyi kwestyą, k tó ­
rą RJLniać trzeba, ani z stanowiska polity­
cznego, aui stanowiska stronnictw a, i że w y ­
raźnie nie odmawia rządo wi uznania, że w 
P- jektow a iych u lgach  m ia ł życzliwy wzgląd 
na opodatkowanych. A teraz obowiązek każe 
mi pokrótce —  proszę wys. Izbę o pobłażli­
wość —  wyłuszczyć pobudki, które stawiają 
rząd JOMości w tem —  proszę wierzyć — 
z pewnością n ieprzy jem nem  położeniu, że 
bezwarunkow o na wniosek komisyi wys. Izby 
wyższej zgodzić się nie m o ż j .

Przedewszystkiem , gdyby  prowizoryum 
w podatku g runtow ym , czy przypisanie po­
datku gruntow ego, czy przypisanie podatków 
od dnia 1 stycznia r. 1881 było n iezaprze- 
czenie rzeczywiście czemś tak niezwykle 
szkodliwem i n iestosownem  —  a wszakże o 
tem  różne m ogą być zdania —  wolno mi 
pewnie bądź co bądź zapytać, dlaczego nie 
rzucono wszystk ich  tych  uwag n a  szalę wów­
czas, gdy  przyszły do skutku us taw y z roku 
1879 i 1880, gdy  obie Izby u ch w a la ły :  od 
dnia 1 stycznia r. 1881 zaprowadzone bę­
dzie prowizoryum w podatku g ru n to w y m ?  
Ale eo praw da, sprawozdanie komisyi powia­
d a :  działo się to, bo czegoś innego  się spo­
dziewano ; sądzono, iż nie będą tak  mnogie 
reklamacye i zaczepki przeciw istniejącemu 
operatowi. Otóż t rudne  to wogóle zadanie; z 
góry uchwalać n a  podstawie nadzie i ustawę, 
a mianowicie zaprowadzenie prowizorym o 
podatku gruntow ym , a z drugiej s trony nie 
podzielam zdania, iżby samo is tn ienie pety- 
cyj, zażaleń i ska rg  już było dowodem wzru- 
szalności p racy  prowadzonej la tam i przez ko- 
misye powiatowe, krajowe, a nakoniec cen­
tralną. G dyby sam  m om ent skargi, zażalenia, 
chociażby powtarzający się setkami i tysią­
cami r a z y , s tarczyć m ia ł  za pobudkę do 
zmienienia ustawy, do p rzedstaw ien ia  uchw a­
ły  powołanej w tym celu i z pewnością z 
znawców złożonej komisyi jako wątpliwej, 
mylnej i wzruszalnej, wtedy, zdaje mi się, 
n ie  m ożnaby  n igdzie  przeprowadzić jak ie j­
kolwiek ustaw y podatkowej, chyba gdzieś w 
kraju  idealnym, gdzie obywatele pańs tw a m o­
że sami dorocznie część swego dochodu sk ła­
dają regu la rn ie  skarbowi w ofierze.

Gdy chodzi o te m.iteryalne interesa, 
.jak o zasadę skontyngensowania , gdzie każdy 
m niem a, lub przynajmniej twierdzi,  że m n ie ­
ma: co ja płacę za wiele, to ktoś inny  płaci 
za mało —  tam  w ystępują owe subte lne  po­
budki psychologiczne, owe rozliczne odcienia 
słabości ludzkich, które słabe są pod wzglę­
dem  własnej gotowości do ofiar, ale zawsze 
silne pod względem zwalczania t e g o , co im 
przedstawia się jako ciężar. Tego przeto a r ­
g u m e n tu ,  iż n ie  należy zaprowadzać p row i­
zoryum  w' podatku g r u n to w y m , bo operat 
komisyi centralnej z wszech stron je s t  zacze­
piany, ja  z ubolew aniem  nie mogę przyjąć 
jako przekonywającego. To je d n ak  byłoby 
mniej w a ż n e ,  boć to rzecz w łaśnie indyw i­
dualnego zapatrywania,  indyw idualnego  u c z u ­
cia, czy się przedstaw ia  coś jako prawdziwe, 
jako wzruszalne lub n iewzruszalne. W ażniej-  
szem  byłoby  dla m n i e , co napisano na str. 
3ciej sprawozdania komisyjnego {czyta): „ Ko- 
m isya  przy tej sposobności musi zwrócić u- 
wagę, że, chociażby nie wniosła innych  
zm ian  w uchwale wys. Izby poselskiej, m i­
mo to a r tyku ł  IV  tej uchw ały  nie nadaw ałby  
się do przyjęcia. A lbowiem ar tyku ł ten  nie 
znosi wyraźnie przepisów ar tykułu  I I I  ustawy 
z dn ia  28 m arca  roku 1 8 8 0 ,  i zachodziłaby 
"wtedy sprzeczność między przepisami o r a ­
t a c h  w y r ó w n a n i a  p o d a t k u  po osta tecz­
n y m  rozkładzie podatku w artykule I I I  pkt. 
ń ustaw y z dnia 28 m arca r. 1880 a p rzep i­
sami ar tykułu  IV  o u l g a c h  p o d a t k o w y c h  
wedle uchw ały  Izby poselskiej, podczas gdy 
a r tyku ł V projektu rządowego zapobiegał t e ­
mu po części przynajmniej,  acz w  sposób 
tru d n y  do zrozum ienia" .

Otóż pod tym  w zględem  muszę już 
spe łn ić  swój obowiązek i pomówić o tej sp rze­
czności wytknię tej tu  uchw ałom  Izby  pose l­
skiej. Proszę przedewszystkiem  uprzy tom nić  
sobie różnicę między u lgam i podatkowemi, 
które rząd projektuje dlatego, żeby stworzyć 
p o w o ln e , łagodne przejście do podwyżek w  
podatku, a w yrów nan iem  p o d a tk u ,  które m a
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się przeprowadzić między ciężarem teraz p ro ­
wizorycznie nałożonym  a podatkiem osta tecz­
nie przypisanym  po reklamacyach. Ju ż  w u- 
stawie z dnia 6 kwietnia roku 1879 p rzewi­
dziano ew entualność wyrównania podatku po 
ukońezonem postępowaniu rek lam acyjuem , a 
w  artykule I I I  ustawy z dnia 28 m arca roku 
1880 całkiem ściśle unorm owano sposób tego 
wyrównania. W  czem je d n ak  wychodzono z 
zasady, że opodatkowany opłacać będzie od d. 
1 lipca roku 1882 z podatku g run tow ego  całą 
kwotę sprostowanej powinności swej bez 
wszelkiej ulgi.  Tę to różnicę, zdaje mi się, 
szanowna komisya przeoczyła. A r ty k u ł  I I I — 
powiada komisya —  nie je s t  wyraźnie zn ie ­
siony. Ale też n ie  potrzeba go z n o s ić ; do­
niosłość jego przez projekt rządowy i przez 
uchw ały  izby poselskiej zmalała znacznie, 
albowiem nowy projekt n ie mówi o bezwa- 
runkow em  spłaceniu całej sprostowanej kwo­
ty podatkowej, lecz nadaje opodatkowanym 

ulgi na  wypadek, że ostatecznie w ym ie­
rzony podatek g run tow y przewyższałby po ­
winność podatkową z r. 1880 o 10 proc. 
W yrównanie podatku przeto, jakie p rze­
widuje ar tykuł I I I  ustawy z dn ia  28go 
marca r. 1880, będzie zredukowane do b a r ­
dzo drobnej m ia r y ; n ie je s t  tylko zupełnie 
usunięte .  A rty k u ł  l i i  ustawy z r. 1880 jes t 
teraz zm ieniony co do te rm inu , od którego 
wyrów nanie ma się rozpocząć, a to p raw o ­
mocną już  ustaw ą z dn ia  30 m arca r  1881 
w artykule V. Przy ustanow ieniu  tego tedy 
te rm inu, które przecież już na  mocy is tn ie ­
jącej ustawy ma nastąpić, będzie można m ó ­
wić o zm ianach.

Nie mogę przeto przyznać, iżby zacho­
dziła sprzeczność między p rzep isam i o u l ­
gach podatkowych a o w yrównaniu  podatku. 
Ulgi są nadane a r tyku łem  IV nowego p ro ­
jektu, a w yrów nanie  podatku je s t  określone 
w ustawie z dnia 30 m arca  r. 1881, którą 
co do te rm inu  się uzupełni.  U zupełnienie 
ku tej stronie, jakoteż pod względem innych  
wyjątków z pod przepisów ar tykułu  I l i  m o­
żna przecież pozostawić n a  później, skoro o 
wyrównaniu będzie m ożna mówić, gdy  po ­
stępowanie reklamacyjne zupełnie  będzie u- 
kończone. W ted y  będziemy mogl poznać 
obie liczby, pomiędzy któremi w yrów nanie  
ma nastąpić In n a  co prawda by łaby  kwe- 
stya, gdyby teraz chodziło o zasadę w y ró ­
wnania. P rzypoin  n a m  sobie, że szanowny 
pan  sprawozdawca, w roku 1879 zaś j e ­
szcze członek Izby poselskiej, zam anifestował 
się wówczas jako przeciwnik tej zasady i dla 
tego, jeśli go dobrze zrozum iałem , w pro ­
jekcie, który teraz przekazano wys. Izbie do 
decyzyi, zupełnie wyeliminował z a r tyku łu  
I I I  zasadę wyrównania. N a  to nie m óg łbym  
się zgodzić, bo byłoby to połączone z wielką 
szkodą dla kraju.

A  dalej je s t  w sprawozdaniu  komisyi 
postanowienie, na które rząd ró w n ież  żadną 
miarą zgodzić się nie może. J e s t  to postano­
wienie o przysz łym  zakresie działalności ko­
misyi centralnej,  co także nie pozostaje w 
bezpośrednim związku z właściwą kwestyą, o 
którą tu chodzi. Ale komisya wys. Izby wyż­
szej uchwaliła  komisyi centralnej poniekąd 
poruczye nowy zakres działalności, a to w 
artykule V, który porucza komisyi centralnej 
także ostateczne orzeczenie o kwestyi klasy- 
fikacyi. Proszę atoli zważyć, że dla tej sp ra ­
wy ustawą już je s t  p rzepisane orzeczenie ko- 
misyj krajowych. Dwadzieścia i cztery m a­
my w A ustry i  komisyj k ra jo w y c h ; dla każdej 
przeznacza ustaw a trzy miesiące czasu do 
pracy. Otóż, gdyby  komisya centralna , jak 
projektuje komisya wys Izby wyższej, miała 
być pow ołaną do ponow nego w tym  w zglę­
dzie ostatecznego orzeczenia o wszystkich 
tych  operatach, w tedy nie m ożna żądać od 
komisyi centralnej,  aby potrzebowała mniej 
czasu dia każdego opera tu  od każdej kom i­
syi krajowej. Trzy razy 24 czyni 72 m iesię­
cy, w których  komisya cen tra lna  ukończy 
swą pracę, czyli przedłużylibyśmy w ogóle 
dzisiejszy pod każdem względem szkodliwy, 
bo n iepew ny  s tan  rzeczy n a  czas całkiem 
nieokreślony.

W ypada mi w spom nieć jeszcze o p o ­
s tanow ieniu ,  mocą którego komisya sam a się 
p rzy łączy ła  do tych idei, które rząd p rze ­
dłożył wys. Izbie poselskiej, m ianowicie co 
do ulg „Pod względem tych ulg —  powie­
dziano w art. 1 ustępie 3cim — postanawia 
się już  pjraz, żeby w skutek  n ich  podwyżka 
podatku w pierwszym roku nowego rozkładu 
nie przenosiła  dotychczasowej powinności po­
datkowej o więcej, jak  o 10 prc. “ i t. d. Zda­
w ałoby m i się, że w tym względzie, skoro 
przy jm uje  się już zasadę, iż ulgi są konie­
czne, projekt rządowy, a w zględnie  uchwała 
wys. Izby  poselskiej więcej się zaleca Gdy 
się komuś ze stanowiska ustawodawczego, a 
więc opodatkowanem u w ogóle u lgi nadać 
uważa za rzecz konieczną —  a rząd tak u- 
waża —  to m u się daje zaraz, a nie zbywa 
się go obietnicą na  przyszłość. Tej obietnicy 
na dw a lata naprzód danej w ustawie, któ­
ra należy do rzędu tych  ustaw  o podatku 
g run tow ym , które począwszy od roku 1899 
tak często już  były  zmieniane, popraw iane i 
znoszone i znów do życia pow oływ ane, tej 
obietnicy ze s tanowiska ustawodaw czego nie

erwca 1881;

m ożnaby dotrzymać, skoro przecież każdy, 
kto uczestniczy w w zn ios łem  dziele u s taw o­
dawstwa, wychodzi z tego życzenia, aby lu ­
dność z całą ufnością zwracała  się ku takiej 
obietnicy. Uchwały Izby  poselskiej zaraz za­
prowadzały  ulgi,  ale ta  uchw a ła  ma, c h o ­
ciażby się chciało mniej przypisać jej w ar­
tości, m om ent więcej idealny, jeszcze drugie 
znaczenie, którego do tkną ł  się już  szanowny 
mój preopinant. Tym, k tórym  teraz p rzyp i­
sane być mają większe ciężary, przyzwala 
Izba poselska z in ieyatywy rządu ulgi,  pod ­
czas gdy, jak już w spom niano , dla Czech, 
Dalmacyi, Krainy, Is tryi,  Szląska i dla n ie ­
których części w innych  krajach także — 
tak mianowicie są w G ross-E nzersdo rf  i w 
okolicach winnic opodatkowani, k tórzy  mniej 
płacić mają, i tak samo  ̂ w Styryi,  boć to 
wszystko nie wedle krajów tylko się rozg ra ­
nicza nas taną obniżki,  które wedle uchw ał 
Izby  poselskiej zaraz dostaną się opodatko­
wanym . Ta jest  różnica.

Ale otóż w sprawozdaniu w. komisyi 
na  sir . (j jes t  tw ierdzenie (czy ta) :  „Dla tych 
opodatkowanych, którzy by w skutek  prowizo­
ryum  natychm iast i często w bardzo zna­
cznej mierze większy ponosić musieli cię- 
ża.i, usunięte  jes t niebezpieczeństw o v iżby 
musieli opłacać podwyżkę, podatku."  Śm iem  
tem u zaprzeczyć. W bardzo znacznej mierze 
prowizoryum na nikogo nie nałoży większego 
ciężaru, gdyż wedle uchw ał Izby poselskiej 
ma się opłacać co najwięcej 10 prc, n ic po nad 
10 prc, a wtedy nie można powiedzieć, że 
to jes t bardzo znacznie większy ciężar. A 
dalej powiedziano w spraw ozdaniu  ( c z y ta ) : 
„Ci opodatkowani k tórym  ma się dostać w 
przyszłości obniżenie powinności podatkowej, 
o trzymają to obniżenie co praw da nie zaraz. 
Ale powinni też zważyć, że chodzi właśnie
0 podatek r ep a r ty e y jn y , k tórego ile sami w 
przyszłości mniej płacić b ęd ą ,  tyie więcej 
opłacać będą i musieli przy  niezmienionej 
ogólnej sumie podatku g run tow ego  ich współ­
obywatele i współzawodowcy." Co do mnie, 
nie zdaje mi się. iżby to by ła  n iep łonna  n a ­
dzieja, że opodatkowani zważą to i znajdą 
w tera pociechę. A lbowiem różnica je s t  ta :  
Ci opodatkowani,  którzy dziś w petycyach i 
zażaleniach swych u t rz y m u ją ,  że ta  powin­
ność podatkowa dla nich je s t  o wiele w ię­
ksza niż rzeczywiście być powinna, stoją dziś 
tylko na stanowisku tw ierdzenia. T w ierdze­
nie może być słuszne, ale gdy obejrzym y się 
w życiu p ra k ty c z n e n i , trzeba będzi 1 przy­
znać. że może też być zupełnie bezzasadne. 
Samo jednostronne  tw ierdzenie opodatkowa­
nego nie może przecież mieć wpływu decy­
dującego na ustawodawstwo, które powinno 
śledzić. Ci zaś opodatkowani, którzy na m o­
cy ustawy uchwalonej już przez obite wyso­
kie izby w iedzą, że ich czeka obniżka, nie 
stoją już na  tej samej, lecz na  postawie n ie ­
wątpliwie ju ż -o  wiele pewniejszej;  albowiem 
opierają swoje żądanie o obniżenie podatku 
na operatach komisyi centralnej,  najwyższego 
ciała, jakie  ustawą do orzeczenia tego je s t  
powołane. Ci więc żądają swego prawa, owi 
zaś drudzy  podnoszą skargę. Ztąd też nie 
wydaje mi się rzeczą stosowną, ażeby teraz, 
gdy legislatywa sam a już  powiedziała: od d.
1 stycznia r. 1881 już  rozłożony będzie n o ­
wy podatek g r u n t o w y , i gdy wskutek lej 
ustaw y a d m in is t ra c ja  pracuje w najlepsze, 
aby każdego opodatkowanego zawiadomić, 
czy m a płacić mniej czy w ięc e j , gdy przeto 
wielu już dokładnie  wie, o ile mniej na rok 
1881 płacie mają —  nie wydaje mi się r ze ­
czą stosowną, żeby teraz przychodzić im z tą 
pociechą, że za to inni nie będą n a ty ch ­
miast w podatku podwyższeni.

Takie oto było stanowisko rządu, i dla 
tego rząd nie może zgodzić się n a  projekt 
komisyi.

Jeden  z szanow nych  panów preopinan- 
tów pod koniec wywodów swych na rzecz 
komisyi porów nyw ał wnioski komisyi z u- 
chw ałam i izby poselskiej. Otóż i ja  pozwalam 
sobie uczynić porównanie . Była w tem s t ro ­
na polityczna, jeźli m i ją  tak nazwać wolno, 
i finansowa. P r a w d a , i powtórnie to z 
wdzięcznością u z n a ję , że wys. komisya i 
szan. pan sprawozdawca t rak tow ał tę sp ra ­
wę jako daleką od wszelkiego interesu  p o ­
litycznego lub interesu  s tronnic tw a ; trzeba j e ­
dnak brać wzgląd nietylko na  t o , co się 
dzieje w rozpraw y wysokiego ciała u s t a ­
wodawczego, z jakiego stanowiska każdy z 
panów p rzem aw ia ,  lecz trzeba także ,  zdaje 
mi s ię ,  zawsze brać wzgląd na to, jaki 
wpływ rozpraw ach takie wywierają na  w szel­
kie, liczne koła w ludności.  Rzecz to w ia ­
doma, że już  od jesieni roku  zeszłego w y ­
taczane są zażalenia i skargi n a  operaty  o 
podatku g run tow ym , rzecz to bardzo dobrze 
wiadoma, że czyniono najrozm aitsze wysiłki, 
aby powstrzymać całą regulacyę podatku 
g r u n to w e g o , zwlec ją  i osiągnąć rezultaty , o 
k tórych  przy su m ien n e m  zbadaniu  każdy 
m usi sobie powiedzieć, że są prawdziwe. 
Ruch ten  trw a ł  przez czas d ł u g i ; nie myślę 
tu śledzić, bo i to było  przedm io tem  dysku ­
s j i  w wys. I z b ie ,  czy on by ł zupełnie sam 
z siebie i natura lny , N ie myślę twierdzić, że 
on nie obejm ował może po części innych  
także żywiołów i m om entów . F a k te m  je s t ,

że b y ł  ru c h  wielki. Jeźli już  każdy rząd  ma 
obowiązek brać wzgląd i zważać n a  usposo- 
nienie um ysłów  w tych lub owych sferach 
lu d n o ś c i , cóż powiedzieć tedy  o rządzie w 
A u s try i ,  g d y  chodzi o s tan  um ysłów  lu d ­
ności ro lniczej,  wielkiej masy t y c h ,  którzy 
ponoszą największe ciężary z k rw i i mienia, 
a n a  k tórych ostatecznie polega n ie tylko te ­
raźniejszość, lecz i przyszłość m onarch ii  ? 
Rząd bardzo uważnie śledził te n  r u c h ,  by 
obserwować doniosłość jego, cele, drog i i ś ro d ­
ki, jak ich  się chwycić uznano na  konieczną, 
aby się stało zadość w łaśn ie  pew nym  ten -  
deneyom. W  pro jekcie ,  który rząd JOMości 
wniósł do wys. Izby  poselskiej,  rząd  wedle 
najlepszej w iedzy i woli zaproponował te 
ulgi i z w o ln ie n ia , jakie w ogóle m ogłyby 
uczynić zadosyć s łusznym  skargom. Od cza­
s u ,  gdy  po d łu g ie j ,  mozolnej p racy w  ko­
misyi Izby  poselskiej, po d ługich , mozolnych 
rozprawach w sainejże Izbie poselskiej s ta ­
nęła  chociaż nie pewność, p rzynajm nie j jednak  
prawdopodobieństwo, iż rzecz skończy się w 
ten  sposób, ru ch  ten  us ta ł  też praw ie zu­
pełnie  i co najmniej w znacznej części n a ­
sta ł  spokój. Dlaczego ? Bo nic nie zauiepo- 
kaja tak bardzo jak  n iepew ność i n iestanow- 
czość i nic nie pobudza tak bardzo do us ta­
wicznych skarg  i zażaleń, jak  nadzieja zy­
skania jeszcze tego lub  owego. Gdy zaś to, 
co osiągnąć można, je s t  u jęte już  w pewne 
granice, w formę ustawy, w tedy każdy pod­
da się ustawie i chwyci się sposobu, jaki n a ­
stręcza sam a ustawa, sposobu reklamaeyi.

Szanowny mówca, k tóry  drug i z kolei 
głos zabierał, powiedział, że ta  zm iana nic nie 
zaszkodzi, że n ie może zajść now e zaniepo­
kojenie. J a  nadzie i tej n ie podzielam. Nie 
m ożna przecież nie widzieć p raw dopodob ień ­
stwa, że gdyby  wys. Izba przyjęła wniosek 
wys. komisyi, p rzedm iot ten  m usia łby  n a tu ­
ralnie wrócić raz jeszcze do Izby poselskiej. 
N ie pozwalając sobie jakiegokolwiek sądu o 
przysz łych  u hw ałach wys. Izby wyższej, 
mniem am , że mogę przynajmniej pow ątpie­
wać, iżby uchw ały  wys. Izby  poselskiej,  za­
padłe 230 głosam i,  na tychm ias t  porzucić, a 
przyjąć zechciano uchw ały  wys. Izby  w yż­
szej. Możeby przyszło do skutku  coś trzecie­
go, coś nowego, a czyż zdaje się wam, że 
pow tórne powracanie spraw y z Izby  do Izby 
nie wywiera wpływ u także na  zewnątrz, na 
ludność, która mniej je s t  w ykształcona i nie 
zna się na sub te lnych  między ustaw am i ró ż ­
nicach, i że ludność n ie m ogłaby  oddać się 
jeszcze naaziei, iż wszystko się zmieni, sko­
ro obie wys. Izby  nie są zgodne?  Czyż to 
J k  hędz-je przyczyną zary— okojenia? P ozo ­
staw iam  to sądowi > m ądrości wys. Izby.

W racając atoli do porównania, m n ie ­
m am, że m am  za sobą pew ne p raw dopodo­
bieństwo, gdy  twierdzę, iż ku  tej s tronie po­
rów nan ia  między uchw ałam i Izby  poselskiej 
a wys. komisya w tem  szukać należy, że I z ­
ba poselska uczyniła  stanowczy krok naprzód, 
by dojść do pożądanego celu, do zakończe­
nia operacyj i do przeprowadzenia ich w r a ­
mach ustaw obowiązujących, gdy tym czasem  
komisya Izby wyższej przez zniesienie p ro ­
wizoryum, które dw ukro tn ie  —  pow tarzam  —  
dwiem a ustawami, z r. 1879 i 1880, u ch w a­
lono, uczyniła  krok wstecz i tem  sam em  
wbrew woli i wbrew najlepszym  zamiarom 
swym, ale mojem, może mylnem , zdaniem 
stworzyła w ludności możność nowego za­
niepokojenia, now ych dyskusyj i now ych  pe-
tycy.j-

Pod względem finansowym także czy­
niono porównanie, porównanie, które tem wię­
cej wziąłem sobie do serca, ile że szanowny 
preopinant przez długi szereg lat za jmował 
się w łaśnie adm in is tracyą  i nacze lnem  k ie­
row nic tw em  finansów austryackich , a ja  n a ­
turaln ie  przyznać mu muszę dokładną zna jo­
mość aus tryackich  stosunków i względów. 
Otóż podobało się Jego  Ezceliencyi pow ie­
dzieć, że n ie p o jm u ję ,  jak  m in is te r  skarbu, 
k tórem u się daje o dw a m iliony więcej, m o ­
że tem u się opierać. Co się tyczy liczby, p ra ­
wda to, że całk iem  ścisłego ob rachunku  u- 
bytku chwilowo jeszcze sporządzić n ie m o ­
żna. Ale n ieste ty  wszyscy już  ministrowie 
skarbu, nie teraźnie jszy tylko, muszą w  b a r ­
dzo wielu p racach  sw ych  ograniczać się na 
obrachunkach  prawdopodobieństwa. Proszę 
wys. Izbę uwzględnić , że cała ogólna sum a 
podatku  g runtow ego, tak dotychczasowa, jak 
nowo zaprojektowana wynosi 3 7 x/a miliona, 
że atoli żadnego roku jeszcze 37 7s miliona 
nie wpłynęło. Obie wys Izby  prelim inow ały  
zawsze 3 6 1/* m il iona ,  w każdym  razie mniej 
niż wynosi przypisany podatek ,  bo się wie, 
że nie wszystko wpłynie . W iadom o to z do­
świadczeń z lat poprzednich. W edle obra­
chunków  przedsięwziętych w ministerstwie 
skarbu, k tórych  szczegółami nie śm iem  n a­
przykrzać się wys. Izbie, mogłoby co p ra ­
wda — mówię um yśln ie  : m ogłoby — zda­
rzyć się, że, gdyby  uchw ały  wys. Izby po­
selskiej zyskały prawomocność, podatek g r u n ­
towy w roku nas tępnym  wynosiłby 35 m i­
lionów. Jeżeli przeto Jego E sce llencya  po ­
wiedział , że nie pojmuje, ja k  mogę opierać 
się ty m  dwu milionom, natenczas t rzeba  mi 
nasam przód zmazać te dwa miliony, bo c h o ­
dzić może co najwięcej o pó łto ra  miliona.
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Ale je s t  drugi jeszcze moment, który  

ja k  mniemam, bardzo w art  uwzględnienia, a 
m ianowicie: Zaległości, k tóre  z podatku g r u n ­
towego naieżą się jeszcze skarbowi, w yno­
szą —  zazwyczaj suma ta  je s t  zawsze je d n a  
i ta  sama —  obecnie przeszło cztery milio­
ny. Ezecz to wiadoma, że przypisanie i upo­
mnienie niezawsze skutkuje i że mimo wszel­
kich skarg  adm in is tracya  finansowa w rz a d ­
kich tylko w ypadkach  może chwycić się o- 
statecznego środka, egzekucyi. Dlaczego za­
ległości są tak  zn aczn e?  W edle wszelkich 
wyjaśnień, k tóreśm y otrzymali, największą 
część zaległości przypisać trzeba tej p rzy ­
czynie, że w wielu okolicach Austryi,  m ia ­
now icie zaś w  Czechach, Krainie, I s try i  po 
części w  Styryi, K oryntyi i Gorycyi b a r ­
dzo wiele g runtów  zaliczono do klas wyższych, 
które do n ich  nie należą. Tem u zaprzeczyć 
n iem ożna .  W skutek odpowiadających zapa­
tryw aniom  rządu rezultatów  komisyi cen tra l­
nej wiele g ru n tó w  należących do pierwszej 
klasy  są do niej zaliczone, inne je d n ak  p rze­
niesione do klasy  niższej.  Gdzie zachodzi 
lepszy i odpowiedniejszy rozkład  podatku —  
rzecz to znana  —  tam  zaległości są drobne. 
N a  tej podstawie rząd  ma, n ie mówię pew ­
ność, ale prawdopobieństwo, że w sku tek  za ­
prowadzenia  tego nowego podatku g r u n to ­
wego zmniejszą -się zaległości, i dlatego u- 
bytek  nie je s t  tak wielki.

A  teraz proszę mi pozwolić odpowie­
dzieć n a  pytanie, dlaczego je s te śm y  za u lg a ­
mi. W ychodzę z tego skrom nego zapatryw a­
nia, że w  rządzie, który  urząd swój należy­
cie sprawuje, podział pracy je s t  wprawdzie 
konieczny, bo z słabości n a tu ry  ludzkiej w y­
nika, że je d en  człowiek wszystkiemu podo­
łać  nie może, i tak  powstają wydziały. Bząd 
zaś tak  wielkiego i czcigodnego państwa, m ia ­
nowicie m onarch ii ,  która stanowi całość, j e ­
dność, a w szczególności każdy m in is te r  m u ­
si w m iarę całych sił zawsze mieć na  oku 
całość dobra państwa, a nie tylko spec ja lne ,  
odpowiadające jego wydziałowi. Gdyby to 
m in is te r  skarbu był tylko k a s je re m  państwa, 
nie m ia łby  natura ln ie  co odpowiedzieć aa  
taki zarzut, że o trzym am y jeszcze dwa m i­
liony na dw a la ta ;  gdy  atoli ma jeszcze za­
szczyt być członkiem rządu cesarskiego, musi 
uwzględnić, że samo ociąganie, samo obsta­
wanie przy  daw nym  stanie rzeczy, chociażby 
już niedającym  się uzasadnić, lękliwnść przed 
nadaniem  ulgi p rzedstawia się umże > a 
chwilę jako gospodarstwo lękliwe i oszczędne,, 
ale na przyszłość jes t  io raczej wszystkiem 
i nem, tylko nie dobrą polityką f ińm sow ą 
(B ra w o ! z p raw i j )  Gdy jednak  m m b”"'- 
ekarbii, file on t t i a ,  lecz cały rząd  JC M V  
dęoiaga się, bv w*kuj,i<! zbyt dom znanego 
m utnego  pofożenia t a i  wiglu kół . Austryi,  

t rudniących  się rolnic twem, obecnie podw yż­
szenie podatków działo się tylko stopniowo, 
aby zaś tym, k tó rym  obniżenie już  teraz się 
aależy, nie powstrzymywać go już dłużej, 
wledy zdaje mi się, że rząd prowadzi dobrą 
n a  przyszłość politykę f iaansową, bo mniema, 
że chwilowe ulżenie ludności ciężaru nie 
wypędzi z państw a tego miliona czy dwóch 
milionów, lecz że podwyższony dochód z po­
datków , który  nie dostaje się państwu, w 
ręku  opodatkowanych może posłużyć jako 
zaczątek oszazęduości,  jako grosz ua u lepsze­
nie gospodarstwa lub na  spłacen ie  d ługu 
lichwiarskiego. Kto nie zwątpił o czynności,  
o pracowitości i oszczędności ludnośc i ,  komu 
się n ie  zdaje, że wszelkiej ulgi podatkowej 
trzeba  unikać, ten  p rzyzna,  czego zresztą 
do?.udzi historya finansów państw  innych  ua 
każdej karcie, że bardzo często chwilowa 
ulga przynosi w przyszłuśei właśnie bezpo­
średnią korzyść finansom państwa.

Z tego w ychodząc stanowiska, nie m ógł 
też m in is te r  skarbu jako tak i  nie p o w odo­
wać się względami n a tu ry  ekonomicznej i z 
całego też serca zgodził się na  ten  wniosek 
rządu. Gdyby więc wys. Izba przy.ją . u ch w a­
ły  komisyi za swoje, rząd obawiałby się uo- 
wego pewnie nieograniczonego na najbliż­
szą przyszłość przewleczenia sprawy. Z w a­
żywszy jeszcze, że ustaw a finansowa w bez­
pośredn im  pozostaje związku z uchw ałam i 
wys. Izby  w tej sprawie , rząd oczywiście z 
tego także stanowiska, a nie z tego tylko, 
które określić już miałem zaszczyt, musi lę­
kać się tylko złych skutków  dla dobra p a ń ­
stwa, i dlatego wys. Izba  n ie weźmie pewnie 
za złe, że lubo z spraw y tej n ie uczyniono 
kwestyi wiążącej s t r o n n ic tw o , czują się j e ­
dnak w obowiązku im ien iem  rządu JOMości 
oświadczyć, że rząd nie może przyjąć odpo­
wiedzialności za skutki,  k tóreby wynikły z 
przyjęcia uchw ał zapadłych w komisyi. P o ­
zostawiam mądrości wys. Izby sąd o m o ty ­
wach za  i przeciw, ale nakoniec pozwalam 
sobie prosić jak  najusilniej o przyjęcie u- 
chw ał Izby poselskiej.  ( Huczne braiuo zp ra -  
tuicy.)

SPRAWY UMARCIU
P odana przez nas w  wczorajszym n u ­

merze w streszczeniu m o w a  t r o n o w a ,

k t ó r ą  z a m k n ą ł  N  a j. P  s n s e j m  w ę ­
g i e r s k i  brzmi dosłow nie :

Szanowni panowie m agnaci i depu tow a­
n i!  Kochani i w ie r n i ! W itając Was d. 20 paź­
dziern ika 1878 przy otwarciu ub ieg łego  w ła ­
śnie. okresu sejmowego, daliśmy wyraz uczu ­
ciu, że po trzebujem y przedewszystkiem  w a­
szego roztropnego, silnego i patryotycznego 
poparcia. Spraw ia N am  to radość, iż możemy 
oświadczyć, że nadzieje Nasze względem o w e ­
go poparcia ziściły się.

Poparcie to sprawiło , iż pomimo no ­
wych ciężarów, jakie dotknęły  Naszą M onar­
chię, a przeto i Nasze ukochane W ęgry  m o­
gły być pokryte przy uniknięciu  wszelakich 
kredytow i państw owem u szkodliwych ś r o d ­
ków nadzwyczajne wydatki i spłaconą r e ­
s z t a  w i e l k i e g o  d ł  u g u b i e ż a c e. 
g o ,  jaki ciążył na  państwie

Poparcie to sprawiło, że rząd i ciało 
prawodawcze m ogły  zajmować się ze wszech 
m iar  skutecznie rozwiązaniem owych bardzo 
ważnych k w e s ty j , jakie miały być uregu lo ­
w ane w interesie dobrobytu  i rozwoju Mojego 
ukochanego Królestwa W ęgierskiego. N ie mo­
że być Naszym zamiarem wyliczać to w szyst­
ko, co zostało zdzia łanem  w tym  k ierunku. 
N a  to jednakże wskazać musimy, że zostały po­
wołane do życia potrzebne dla bezpieczeństwa 
Naszej Monarchii ustawy, że odnowioną zo 
sta ła  na korzystniejszych w arunkach  is tn ie­
jąca już dawniej między W ę g  r a m i a 
K r  c a c y  ą um ow a finansowa i że przyszedł 
do skutku cały szereg u s t a w , m ających na 
celu w ypełnienie luk, jakie ciężko czuć się 
dawały na polu sądownictwa, adm inistracyi 
i gospodarstwa krajowego. Zaprowadzony w 
zeszłym okresie se jmow ym k o d e k s  k a r ­
li y wszedł po uzupe łn ien iu  go przepisami o 
przekroczeniach w ż y c ie ,  u s t a w a  o k o n ­
k u r s a c h  przyszła także do skutku, a naj- 
naglejsze niedostatki, jakie zachodziły w p ro ­
cedurze cywilnej,  zostały usunięte. Celem za­
pewnienia bezpieczeństwa osób i m ien ia  po­
wołano do życia u s t a w ę  o z o r g a n i z o ­
w a n i u  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a  
p u b l i c z n e g o .

Nader ważna sprawa nabywania i u t r a ­
ty o b y w a t e l s t w a  w ę g i e r s k i e g o  została 
osobną uregulowana ustawą. W ielos tronne 
wielkie niedosta tk i,  jakie wykazywała tak 
ogrom nej dla komunikacyi doniosłości s i e ć  
k o l e i  ż e l a z n e j ,  zostały usunię te ,  zabez­
pieczony związek ze W schodem , a ustawa o 
kolejach' d rug  'rzędnych umożliwia wciągnię­
cie do ich /.ako ;u także obszary oddalonych 
z n a c z n i  od g łów nych  lin i j komunikacyjnych, 
U s t a w a  l e ś n a  zaradziła dającym się czuć 
c d - da wna  po trzebom , podczas gdy ustawa o 
opiece , jaką ma być otoczony p r z e m y s ł  
k r a j o w y  może być uważaną za ważny krok 
ku temu celowi, k tóry  ma na względzie usu 
nięcie jednostronności stosunków gospodar­
czych, i zdziałanie , aby gospodarstwo rolne 
nie było samo jedno niemal wyłącznem ź ró ­
d łem  dochodów narodu.

P rzes trzegana  w adm inistracyi pańs tw o­
wej oszczędność r a c jo n a ln a  w połączeniu 
z goduą  najwyższego z Naszej s trony u zna­
nia ofiarnością, jakiej złożono dowody w osta 
tnieh czasach , gdy  tego w ym aga ły  ciężary 
państwowe, sprawiła, że konwersya znacznej 
części d ługu  państw owego m ogła  być u sku ­
tecznioną w sposób korzystny dla pań-tw a, 
przyezem praw a wierzycieli były  jak  najści­
ślej przestrzegane.

P rzyp isać  dalej to należy energie./.nym 
i prawdziwie patryotycznym  zabiegom, jakie 
dają się zauważać we wszystkich k ierunkach 
życia publicznego, że w interesie odbudowa 
nia zniszczonego wylewem Cisy r, 1879 m ia­
s ta  S z e g e d y  n u  nietylko ciała p raw odaw ­
cze zrobiły, co było możliwem. lecz że 
także i świat cały, ożywiony gorąeemi sym- 
patyami przyłożył się w sposób bezprzykła­
dny  do ulżenia nędzy tak ciężko dotkniętych. 
W iem y bardzo dobrze, iż wiele jeszcze po­
zostaje do zrob ien ia ;  jednakże dotychczaso­
we doświadczenia są dla N as  rękojmią, że 
nie w spom inając już  o innych  kw eslyach  
e/.as przeznaczony na zorganizowanie i ro 
zwój spraw  w ew nętrznych  zostanie i w przy­
szłości z całem  użyty poświęceniem  i że 
zdz ia łanem  będzie to wszystko, co wyda się 
pożądanem  ze względu na um ysłowe i rna- 
te rya lne  in te resa  ojczyzny, a co dotychczas 
z powodu braku czasu n ie mogło być zro- 
bionem. Rękojmię w tej m ierze upa tru jem y 
także w s t o s u n k a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  
które budzą uzasadnioną nadzieję, że ludy 
nasze będą m ogły  zażywać bez przerwy b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w a  p o k o j u ,  gdyż wzajem na 
dobra wola m ocars tw  umożliw ia rozwiązanie 
w ypływ ających  od czasu do czasu kwestyj 
na  drodze pokojowej.

W  osta tn ich  czasach zaszło ważne w y ­
d arzen ie :  Z a ś l u b i n y  Naszego ukochanego 
Syna, A reyksięcia i następcy T ronu  R u d o l ­
f a  z Królew ną belgijską S t e f a n i ą .  Owe u- 
czucia radości,  miłości i przywiązania, jakie 
objawiły w pe łnym  blasku wszystkie Moje 
ludy, Moje Królestwo W ęgry , są nowym na  
to dowodem, że naród zarówno je s t  przejęty 
miłością Ojczyzny i wiernością do Korony i 
pragnie uszczęśliwienia i s ławy obydwóch. 
Oby błogosławieństwo Boże zawisło nad 
związkiem pow itanym  przez ludy radością  i

życzeniami, oby w połączeniu szczęście n a ­
rodu i T ronu  było zapew uionem  w odległe 
czasy. P rzy jm ijc ie  w nagrodę W aszych zab ie­
gów szczere podziękowanie i zan ieście  W a ­
szym ziomkom N asze serdeczne królewskie 
pozdrowienie. N in ie jszem  ogłaszamy sejm 
obecny za zam knię ty .

SPRAWY ZAGRARICZIE
(P ra sa  o podróży Gambetty).
Po uroczystościach i ucztach w Cahors, 

po m owach G am betty  i wrażeniu , jak ie  uczy­
niły , odezwała się tak prasa francuska, jak 
w ogóie europejska, przypisując tym  uroczy­
stościom z jednej s t rony  nadzw yczajne z n a ­
czenie, z drugiej zaś podsuwając rozm aite  
cele ukry te  dzisiejszemu prezesowi Izby  f r a n ­
cuskiej. N ieprzychylne Gambecie w samej 
F r a n c j i  o rgana wołają że eksdyktaror  ,.u- 
trw ala  sam cesa rs tw o“, że dąży wyżej, niż 
do objęcia s tanowiska prezyden ta  republiki, 
i naturs.ln e tryum fują.

P rasa  angielska pow ita ła  bardzo n ie ­
przychylnie  objawy sympatyi republikanów  
dla G am betty .  P ra sa  ta j e d n a k , tak zwykle 
trzeźwo oceniająca s tosunki polityczne i u- 
sposobienia, w tym  wypadku daje dowody 
dziwnej n iekonsekw encji .  Z jednej s trony 
bowiem zapewnia, że do frazesów G am betty  
n ie  przywiązuje znaczenia, z drugiej zaś ubo­
lewa, że F ra n cu z i  zmienili wprawdzie swój 
rząd, ale nie zmienili swego usposobienia. 
Zapał, piszą dzienniki angielskie, dla jed 
nostki, dla władzy, je s t  u F rancuzów  h is to ­
ryczną rzeczą i wszystko jedno, czy idzie wr 
takim razie o Napoleona czy o G ambettę .  
Dzienniki angielskie zarzucają dalej Garnbe- 
cie brak p rogram u politycznego. G am betta  
b o w ie m , jak twierdzą, nie poparł swoim 
w pływ em  wielkiej zasady handlowej, to jest 
wolnego handlu , lubo w przekonaniach swo­
ich, m a być s tanow czym  zwolennikiem h a n ­
dlu wolnego Pisma, o k tórych  mówimy, 
zwracają uwagę, że cesarstwo, lubo było de­
spotycznym ustrojem państw owym , zawarło 
jednak  z A nglią  trak ta t  na zasadach wolnego 
handlu, a republika  je s t  zdecydowana trzy ­
mać się polityki ceł ochronnych. Otóż, we­
d ług  opinii publicznej w A nglii,  G am betta  
powinien  był raczej użyć swego czasu i w p ły ­
wu na to, ażeby utrwalić  zasadę wolnego 
handlu, ale nie poświęcać czasu drogiego dla 
widoków osobistej ambicyi, nie dążyć za po 
średn ic tw em  wyborów zbiorowych do w ła ­
dzy, może do wszechwładztwa, gdyż to jest 
rzecz niebezpieczna. Times  przypominają 
naw et jako ostrzeżenie, że F rancuz i lubią 
wprawdzie s tw arzać sobie bohaterów, ale że 
mają n w n ie ż  zwyczaj tych półbogów, których 
na w łasnych  ram ionach  wynieśli do szczytu, 
s trącać nas tępnie  w przepaść.

Dzienniki n iem ieckie odzywają się b a r ­
dzo oględnie. Tw ierdzą  jednak, że uroczy- 
ozystość odsłonięcia pom nika w Cahors była 
tylko pozorem , g łów nym  zaś celem podróży 
było co innego, _ czego jednak  wyraźuie nie 
wypowiadają te pisma, czyniąc tylko w zm ian ­
kę d w u zn aczn ą ,  że sam G am b e tta ,  a  b a r ­
dziej jeszcze jego  przyjaciele przywiązują do 
tego obchodu wielkie znaczenie.*

P rasie  francusk iej a poniekąd może i 
eu ropejs.i‘C j, odpow iada na rozliczne podej­
rzen ia  p. A u g u s t V acquerie w Rappel a r ty ­
kułem , pośw ięconym  odw iedzinom  m iasta 
Cahors przez G am bettę . A rtyku ł ten  opiewa:

„N ie należym y do ty c h ,  k tórych mo- 
żnaby ła tw o czemkolwn k zastraszyć. Jeżeli 
p. G am b e tta  w raca do^ swego rodzinnego 
m ia s ta ,  jeżeli pada tutaj w objęcia swem u 
ojcu , jeżeli mieszkańcy Cahors cieszą się 
te rn ,  że „dziecię ich grodu" powraca do nich 
jako prezes I z b y ,  jeżeli wielkiego mówcę i 
człowieka spotykają owacye, je-eli człowiek 
t e n ,  cokolwiekby m u zresztą zarzucano, o d ­
dał je d n ak  pew ne usługi republice i F rancyi,  
to przecież wszystko to nie powinno nas po­
zbawiać rów now agi i nie pojmujemy zgoła ,  
czemu niektórzy z naszych kolegów ujrzeli 
się zniewoleni do o k r z y k u : „Cesarstwo jest 
u trw alone ."  Chociażby dum a pewnych m ie­
szkańców Cahors manifestowała się n a j ­
dziwaczniej d la tego , iż są współobywate­
lami wsokiego g o ś c i a , _ to jednak ob ja­
wy te n ie dosiągnęły  ani w przybliżeniu te­
go s topnia  entuzyazmu,^ jaki widziano w 
Havrze dla ar tystk i,  o której talencie m iesz­
kańcy  czerpali świadomość szczególniej z te ­
go faktu, że przywiozła z Am eryki do oj­
czyzny cały milion. Bylibyśmy przecież nie 
s łychanie  zdziwieni,  gdyby ktoś z entuzyaz- 
mu, z jak im  ,ią w itano przy wylądowaniu, 
chc ia ł  wnioskować, że wkrótce Jej Królew­
ska Mość S arah  I  wstąpi na tron. N ie od­
s t ę p u j ą  0(  ̂ kwestyi  ̂ polityczuej,  zw racam y 
uwagę, że m im o mnóstwa opjawów zapału i 
syrnpatyj w Cahors  dla Gambetty, nie od- 
p rzęgano  je d n ak  koni od jego powozu, co 
p rzed dw om a laty spotkało Ludw ika Blanca. 
k tóry  jeszcze nie jest cesarzem. W e d łu g  nas, 
odwiedziny G am betty  w mieście Cahors w ię­
cej mu zaszkodzą niż przyniosą korzyści. J e ­
szcze przed 200 laty powiedział L a fo n ta in e : 
„Nic niebezpieczniejszego, jak  n iezręczny

przyjaciel,  lepszym by łby  rozum ny nieprzy- 
jac ie l .“ Przyjaciele G am betty  nie wiedzą, że 
nasza F r a n c j a  je s t  pochopną do podejrzeń i 
że ten  sam Lafontaine mógł s łuszn ie  pow ie­
dzieć: „N asz nieprzyjaciel jes t  naszym w ład ­
cą." Otóż przyjaciela G am betty  chcąc zeń zro­
bić naszego pana, robią nas jego n ieprzy ja­
ciółmi. Gam betta ,  zręczniejszy od nich, u s i ­
łował' w mowach swoich odeprzeć ten  cios. 
S tara ł  się ou przekonać, że władzcą je s t  J u ­
liusz Grevy, i zapom nia ł naw et o tem, że 
tylko Ludwik X IV  m ógł powiedzieć o so b ie : 
„Państwo, to ja " ,  i że w republice  n ie ma 
właściwie naczelnika państwa, gdyż dwa r a ­
zy nazwał w swych mowach p rezydenta  Gre- 
vego naczelnikiem państwa. Ale oratorska ta 
przezorność na którą liczył deputow any z 
Bellevitle, nie odniesie podobno pożądanego 
skutku, gdyż niejeden m ógłby  na lo odpo­
wiedzieć, że G am betta  nie upokarza się b y ­
najmniej tem, iż szuka opieki pod sk rz y d ła ­
mi prezydenta  republiki-  Ale niezręczność 
nie je s t  przywilejem samych przyjaciół, są i 
n iep rzy jac ie le , którzy w tej niezręczności 
biorą wielki udział. Od wielu już lat podzi­
wiamy tę dziwną przebiegłość dzienników, 
które, w myśli szkodzenia G ambecie, p rz y ­
pisują mu wszystko, cokolwiek się s tanie i 
n ieus tann ie  powtarzają jego nazwisko. D y ­
ktator, Cezar, cesarz, wołają, s łowem  s ta ra ­
ją  się usilnie o to. ażeby um ysły  przyzwy­
czaić do ścisłego połączenia jego nazwiska z 
powyźszemi wyrazami. Dziwną się nam  za­
wsze w ydaw ała tego rodzaju tak tyka w celu 
poniżenia jednego z mężów stanu. Ale oprócz 
tych  n ieprzyjació ł ma G am b e tta  także przy­
jació ł .  Ci przez dziecinne reporterstwo, przez 
powtórzenie tego, co ułowili z pod stóp jego, 
przez uwielbienie dlań za to, że wychodzi 
pieszo n a  przechadzkę, że otwiera usta, k ie­
dy mówi, przez owre wszystkie n iedorzeczno­
ści, wyciskają na  podróży jego piętno śm iesz­
ności i doprowadzają zdrowy rozsądek ludzki 
w kraju do rozpaczy. Zdziwilibyśmy się b a r ­
dzo —  kończy Rappel —  dopiero wtedy, 
gdyby p. G am be tta  sam nie uznał,  że czas 
już  nareszcie położyć koniec tym szaleń­
stwom."

K R O I I K A
— Z p o s i e d z e ń  c. k. kraj. rady zdrowia. 

Na posiedzeniu dnia 7 marca b. r. uchwalono 
jednomyślnie oświadczyć się przeciw nadaniu 
zezwolenia na otwarcie trzynastej publicznej 
apteki we Lwowie, uchwalono wnioski co do 
wydania przepisów, normujących szczepienie o- 
chronne od ospy w m ias tach ; przedstawiono 
najodpowiedniejszych kandydatów na trzy nowe 
utworzone posady weterynarzy powiatowych w 
Bochni, Mielcu i Tarnowie, wreszcie przyjęto 
sprawozdanie weterynaryjne za rok 1879. Na 
posiedzeniu dnia 28 marca - została odczytaną 
odezwa Wydziału krajowego z 15 lutego 188.1
1. (>t)09 jako odpowiedź na meinoryal Rady 
zdrowia w sprawie uchwał wys. Sejruu z 15 i 
21 lipca 1 880 ;  uchwalono przedstawić dwóch 
kandydatów na opróźniouą posadę weterynarza 
powiatowego w Jarosławiu ; uchwalono zażądać 
bliższych szczegółów w sprawie nadania zezwo­
lenia na otwarcie apteki w Bukowsku w po­
wiecie sanockim. W celu obmyślenia środków, 
któreby ograniczyć mogły sprzedaż tak zwanych 
leków uniwersalnych, oraz sprzedaż leków ho­
meopatycznych przez esoby do tego nieupra­
wnione, uchwalono wybrać komisyę, do której 
prócz trzech z g rona rady zdrowia wybranych 
członków wejdą jeszcze reprezentanci gremium 
aptekarskiego Galicji wschodniej. Na posiedze­
niu 22 kwietnia 1881 wybrano do komisyi, 
mającej zbadać sprawę moczenia lnu i konopi, 
jednego członka z grona rady zdrowia; za ła­
twiono jedną sprawę osobistą; dalej zostały od­
czytane wykazy statystyczne o ruchu prostytu­
tek z ostatnich trzech lat z miasta Lwowa, 
Krakowa i Brodów;uchwalono sze,eg wniosków, 
mających na celu poprawienie tych wykazów 
w przyszłości i wybrano komisyę do zbadania 
przyczyn wzmagania się we Lwowie chorób kiło­
wych Uchwalono oświadczyć się przeciw n a ­
daniu koncesji na otwarcie apteki publicznej w 
Tyczynie, natomiast za nadaniem takiejże kon­
cesji dla Radomyśla za Sanem ; w końcu u- 
ohwalono oświadczyć się za nadaniem koncesji 
na otwarcie zakładu zdrojowo-kąpielowego w 
Deszuie pod Rymanowem na sprzedaż wody 
mineralnej z tych zdrojów i na wyrób i 
sprzedaż soli z ługu tej wody.

— K o n ,s y s tu i z  b i s k u p i  w Tarnowie 
wydał odezwę do wiernych tej dyecezyi, zachę­
cającą tychże do żywego udziału w pielgrzymce 
polskiej do Rzymu na uroczystość apostołów 
słowiańskich śś. Cyryla i Metodego, z tym do­
datkiem, iż wszelkie zgłoszenia i składki ptzyj • 
muje do dnia 12 b. m.

*** Z a r y b i e n i e  r z e k  w naszym kraju, 
dzięki niestrudzonej gorliwości zarówno central­
nego zarządu kraj. towarzystwa rybackiego jak 
i oddziałowych zarządów tegoż, oraz prywatnych 
osób dobrej woli, postępuje w pocieszający rze­
czywiście sposób. Z ostatnich czasów mamy 
znowu do zapisania kilka pięknych przykładów 
działaluośoi na tem polu. W Jaśle delegat to­
warzystwa rybackiego dr. Lutostański, do wiózł-
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szy szczęśliwie narybek łososia, wypielęgnowa­
ny przez p. Habiehta w Krzyżu, przewodniczył 
niedawno obchodowi zapuszczenia tegoż w wo­
dach W isłoki, przyczem w piękny sposób prze­
mówił do licznie zgromadzonej publiczności, 
przedstawiając cele towarzystw ryback ich , a 
przemówienie swe zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Pana i Najd. Protektora gal tow. ryba­
ckiego, Arcyksięcia Fryderyka. Okrzyk ten z 
zapałem powtórzyli wszyscy obecni. Pobłogo­
sławiony przez p ra ła ta  ks. kanonika Paszyń- 
skiego narybek pierwsze wpuściły do wody 
paD ie: Przyłęcka, m ałżonka prezesa m iasta i 
Maixnerowa, żona podpułkownika, a za ich 
przykładem poszli zebrani na tę uroczystość 
pp. starosta miejscowy, przedstawiciele tow. 
rolniczego, Rady powiatowej, miasta, wojska i 
szkół miejscowych, oraz młodzież i wieśniacy, 
którym p. starosta na zamknięcie uroczystości 
w przystępny sposób wytłómaczył potrzebę 
wszelkiej możliwej oclirony ryb, jako bogactwa 
kraju, na równi stojącego z innemi bogactwa­
m i przyrody naszej. Następnego dnia obchód 
podobny odbył się w Rzeszowie, dokąd się był 
udał delegat centralnego zarządu. Dodać uależy, 
iż oddział jasielski tow. rybackiego, lubo za­
wiązany dopiero w zeszłym roku, mimo licznych 
trudności założył już wylęgarnię w Brzostku, 
gdzie szczęśliwie się wylęgła w szystka prawie 
ikra łososia kalifornijskiego i łososio-pstrąga. 
Pierwszy ten narybek niestety zniszczyła w ta ­
jemniczy sposób jakaś zbrodnicza ręka, której 
wyśledzeniem zajął się energicznie c. k. sąd —  
Oddział mikuliniecki tow. rybackiego odbył w 
tych dniach drugie walne zebranie swych człon­
ków. Z przedłożonego zgromadzeniu sprawozda­
nia dowiadujemy się, iż od zawiązania oddziału, 
we wrześniu r  z., po koniec maja r. b., dzięki 
energii zarządu zarybiono Seret narybkiem wę­
gorza i karpia, a staw  hr. S. Jabłonowskiego 
narybkiem k a rp ia ; poruszono też sprawę zary­
bienia wzdłuż całego bi-gu Seretu. Po stoso­
wnym odczycie delegata i sekretarza oddziału, 
p. Barty, uchwaliło zebranie urządzić wylęgar­
nię kalifornijską i postarać się o zniżenie w kła­
dek dla nauczycieli ludowych.

— Kurs nauczycieli gim nastyki. 
Dyrekcja towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
zawiadamia osoby interesowane, że kurs teore­
tyczno-praktyczny dla chcących się kształcić na 
nauczycieli gimnastyki, rozpoczął się w towa­
rzystwie dnia 14 maja. Nauka ta odbywa się 
w środę i sobotę od godziny 6 do 7 po połu 
dniu. Opłata roczna wynosi 3 zł. Zapisywać się 
można w kancelaryi towarzystwa przy ulicy 
Kurkowej 1. 7 codziennie z wyjątkiem dni świą­
tecznych od godz. 5 do 7 wieczorem.

— Prezentę na opróżnioną gr. kat. pa­
rafię rcgiae coliaiionis w Łanczynie nadało
c. k. Namiestnictwo ks. Cyrylowi Bukujemskie- 
mu, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi w 
Szołomyi,

— Przez Szczakowę do W iednia
przejeżdżał w tych dniach były rossyjski m ini­
ster finansów Abaza. oraz powracała z P eters­
burga deputacya czarnogórska złożona z dzie­
sięciu członków, wojskowych, pod przewodni­
ctwem wojewody Bozo Petrowicza Wszyscy 
członkowie deputacyi ozdobieni byli otrzyuia- 
nemi świeżo krzyżami ross. orderu św. Jerzego.

—  M a g u  e ty  z e r  D o n a t o  daje jeszcze 
dwa przedstawienia, jedno jutro o godzinie 4 
po południu, drugie w poniedziałek o godzinie 
S wieczór Powodzenie czwartkowego przedsta­
wienia było zupełne i pozyskało ni zaprzeczone 
uznanie zebranych widzów, którzy ezęstemi 
oklaskami wyrażali swoje zadowolenie. Przy­
znać należy, że przedstawienia p. D-nato wy­
różniają się korzystnie z pomiędzy innych tego 
rodzaju produkcyj.

* Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Wczoraj około 
godziny kwadrans na 4 po południu runęło 
trzypiętrowe rusztowanie przy klasztorze F ra n ­
ciszkanek na ulicy Kurkowej wraz z 4 robo­
tnikami, którzy stali na niem, i z których 2, 
mianowicie 24 lat Liczący murarz Jan  Raszyk 
i 24 lat liczący czeladnik blacharski Rudolf 
Maresz, upadłszy na ziemię, na miejscu ducha 
wyzionęli. Dwaj pozostali uszli nieochybnej 
śmierci przez uchwycenie się podczas padania 
belek głównych. Katastrofa ta  nastąpiła w sku­
tek wadliwej budowy rusztowania. —  Skra­
dziono panu K. K. 1. 48 ulica Sykstuska 'arę 
spodni sukiennych a stróżowi A Z biały ko­
żuch z sukiennem pokryciem, czarne palto i ta- 
kiż surdut oraz siwą zimową chustkę. — Wa­
cław Jakób Gonet, zegarmistrz, wzrostu ś re­
dniego, brunet, po sprzeniewierzeniu kilku da­
nych mu do naprawy zegarków, umknął ze 
Lwowa.

— Tytonlerkę srebrną, znaleziono w 
podwórzu kamienicy p. Gubrynowieza przy uli­
cy Teatralnej 1. 9. W łaś iciel może się zgłosić 
po nią do handlu wyrobów blaszanych Adama 
Bratkowskiego i syna przy ulicy Hetmańskiej 
1. 14.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy w ostatnich dniach nastę­
pujące doniesienia: W kopalni oleju skalnego
w Siarach, w powiecie gorlickim, ogień, który 
powstał,  jak  się zdaje, od iskry z lokomibilu, 
zniszczył budynek drewniany z tymże lokomo 
bilem i zrządził właścicielowi na 5.000 zł. 
szkody, która nie była ubezpieczona. Wdrożone 
zostało dochodzenie karne przeciw winnym za­
niedbania należytej ostrożności robotnikom. —

W gminie Bruchnalu, w powiecie jaworow­
skim, ofiarą strasznej pożogi padło 36 gospo­
darzy, którzy utracili całe prawie swoje mienie, 
ponieważ będąc zatrudnieni w polu w oliwili 
wybuchu oguia nic z swych ruchomości i 
zasobów ocalić nie mogli Spaliła się także 
karczma dworska, a ogólną stratę obliczono na 
20.810 zł. Z pogorzelców tylko pięciu było 
ubezpieczonych Przyczyna nieszczęścia nie zo­
stała dotychczas dostatecznie wyjaśnioną, zdaje 
się wszakże, iż była nią nieostrożność. Śledztwo 
jest w toku. — W  Pilznie spaliły się cztery 
budynki w rynku. W jednym z nich znajdował 
się c. b. urząd pocztowy i telegraficzny, który 
bezzwłocznie umieszczony został w innym bu­
dynku, tak, że czynności wymienionych urzę­
dów nie doznały przerwy. Strata w ; ogorza­
łych dumach wynosi 5 .500 zł. i w większej 
części była ubezpiecona. Przyczyny pożaru tego 
nie docieczono jeszcze. —  Nareszcie w Tarno­
wie zgorzały dachy na budynkach hotelu war­
szawskiego oraz na sąsiednim domu, przyczem 
spaliły się także różne sprzęty, towary i zapasy 
siana i owsa. Ubezpieczona w części szkoda 
wynosi przeszło 4.000 zł. Pożar,  jak  stwier­
dzono, powstał skutkiem nieostrożności prze­
jezdnego woźnicy, który przelewał z beczki do 
beczki maź naftową i zapalił sobie przytem 
fajkę Winnego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści Dodać tu należy, iż i w tym wypadku 
straż pożarna tarnowska spełniła należycie swe 
zadanie, i że do zlokalizowania groźnego pożaru 
niemało się przyczyniła także gorliwa pomoc 
ze strony miejscowej załogi wojskowej. — Dziś 
odebraliśmy doniesienie, że w Czortkowie sp a ­
liło się 5 domów, a dla przeszkodzenia szerze­
niu się ognia z czterech zerwano dachy. Nie- 
ubezpieczona wcale strata wynosi do 7.000 zł. 
Ogień powstał w skutek wadliwej konstrubcyi 
paleniska w jednym_z domówj; zarządzono przeto 
dochodzenie karne, a nadto rewizję powszechną 
zabudowań pod względem bezpieczeństwa ognio­
wego.

— Słyiiuy uczony francuski, akade­
mik i senator Littre, według depeszy z Paryża 
zakończył tam życie dnia 2 b. m. Littre uro­
dził się w roku 1801, deputowanym wybrany 
został w roku 1848 a dożywotnim senatorem 
w r 1875.

— W wiedeńskiej akadem ii umie 
jętności na ostatniem posiedzeniu klasy mate­
matyczno-przyrodniczej, członek rzeczywisty prof. 
Suess przedłożył rozprawę dr. Władysława 
Szajnochy „Dodatek do wiadomości o jurajskich 
brachiopodach w pieninaeh karpackich".

— Gwałtowne trzęsienie ziemi na­
wiedziło przedwczoraj nad ranem miasto Sera- 
jewo. Trwało dwie sekundy.

Sprawy sądowe.

(Z  trybunału  Jcassacyjnego).
(Z,) W  czerwcu 1879 toczyła się w tłn- 

maekim okręgu wyborczym zacięta, walka wy­
borcza. Agitacya Rusinów była skierowaną prze- 
ważuie przeciw wyborowi p. Puzyny. Wikary 
z Niżniowa ks. Ja n  K r z y ż a n o w i c , ' /  stał 
na czele Rusinów, a po dokonanym wyborze 
ogłosił z ambony kazanie przeciw wyborcom 
p. Puzyny. Wszystkim, którzy głosowali za o. 
Puzyną, groził karami wieeznemi, głównie zaś 
skierował swe przemówienie przeciw jednemu 
wyborcy, który głosował za p. Puzyną Pod­
niósłszy krzyż do góry, tak zawołał: „Kary
niebieskie spadną na ciebie; ród twój poczer­
nieje, ty sam p czerniejesz i dobytek twój po­
czernieje jak węgiel...!" Naczelnik gminy, My- 
szuga, zaskarżył ks. Krzyżanowieza do sądu 
obwodowego w Stanisławowie, który skazał ka­
znodzieję za obrazę prawnie uznanego kościoła 
na jednomiesięczny ściszły areszt. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł ks. Krzyżanowie7/ zażalenie 
nieważności, z powodu którego odbyła się dnia 
31 z. m w najwyższym trybunale sprawiedli 
wośei rozprawa kassacyjna pod przewodnictwem 
prezydenta senatu p. W i e r z b i c k i e g o  Za­
sądzonego wikarego bronił dr. Marceli F r y d ­
m a n u .  Na wstępie swego przemówienia ganił 
obrońca postęp wanie swego klienta, który am­
bonę zamienił na trybunę w celach agitacyj­
nych. Ale zachodzi pytanie, czy to dowiedzio­
ne nadużycie ambony może być karane według 
§. 308 kod. karu. Według tego paragrafu mo- 
ŻDa karać tylko obelgi skierowane przeciw ko­
ściołowi prawnie uznanemu, w obecnym zaś 
wypadku obelga była skierowaną tylko przeciw 
wyborcom. Nadto nie można kaznodzieji, wy- 
konającego funkeye religijne, pociągać do odpo­
wiedzialności za obrazę kościoła, do którego 
sam należy i którego jest reprezentantem. Re­
prezentant generalnej prokuratoryi radca dworu 
S i m o n o w i e !  zbijał wywody obrońcy, j a ­
koby kaznodzieja swem przemówieniem nie mógł 
obrazić własnego kościoła. Według ustawy mo­
żna karać kaznodzieję za karygodną treść k a ­
zania. Ale w kazaniu, skierowanem prze-iw 
politycznym przeciwnikom, chociażby nawet 
treść jego zawierała obelgi, nie można jeszcza 
po myśli ustawy karnej dopatrzeć nieprzyzwoi 
tości. Nieprzyzwoitość, podpadająca karze po 
myśli ustawy karnej, zachodzi tylko wówczas, 
jeżeli wszelkie prawidła dobrych obyczajów i 
zwyczajów są naruszone; nieprzyzwoitość taka 
sięga więc dalej niż zwykły atak na cześć je ­

dnostki. Mówca przychyla się tedy do wniosku 
obrońcy. Trybunał kassaoyjny zniósł wyrok są­
du obwodowego i wydał wyrok uwalniający ks 
K r z y ż a n o w i e z a  od oskarżenia, motywując 
go w ten sposób, iż do zachowania się w ika­
rego Krzyżanowieza nie można zastosować po­
jęcia nieprzyzwoitości Przy tej sposobności 
skarcił trybunał kassaoyjny nadużywanie kazal­
nicy do celów agitacyjnych.

W brew zapewnieniom m iejscowych dzien ­
ników wiedeńskich, które piszą tylko o od 
roezeniu Izby wyższej, te legrafują pod dn iem  
wczorajszym do C zasu , że posiedzenia Izby  
tej zostaną dzisiaj zamknięte, sku tk iem  czego 
też .przedłożenia o kolei z a c h o d n ie j , o kolei 
transwersalnej i o uniwersytecie czeskim nie 
przyjdą już  w7 tej ses j i  na porządek dzienny. 
Na dzisiejszym porządku dz iennym  znajduje 
się k redyt na un iw ersy te t czeski, lecz p ra w ­
dopodobnie sprawa ta za ła tw ioną n ie  będzie, 
ponieważ Izba nie chce uchw alać  k redy tu  n a  
rzecz, która nie osiągła jeszcze mocy praw ­
nej. Dzis aj przyjdzie także pod obrady kwe- 
stya  uwolnienia od stem pla przy  konwersyi 
d ługów i prawdopodobnie zała tw ioną zostanie, 
tudzież nastąpi wybór 20 członków i 10 ich 
zastępców do wspólnej delegacyi.

Piszą nam z W iedn ia ;
Z powodu odroczenia sesyi Izby d ep u ­

tow anych  daje Deutsche Z tg . krótki pogląd 
na  prace sesyi ubiegłej i py ta  z przekąsem 
„gdzież są owe zbawienne ustaw y dla pod ­
n iesien ia  dobrobytu m a te ryH nego"  a jakie w 
ty m  okresie miały być uchwalone. N ieda się 
wprawdzie zaprzeczyć, że znaczna nieste ty  
część czasu przeznaczonego dla obrad  Izby 
deputowanych  była w ypełnioną — nie  c h c e ­
m y tutaj wchodzić z czyjej winy, bezużyte­
cznemu, jałoweini dyskusyami, mimo to nie 
da się zaprzeczyć, że przyszedł do skutku 
cały szereg ustaw, za które ludność n ie  o- 
mieszka być wdzięczną tak rządowi, „ery 
d a ł  iuicyatywę do większej ich części, jak  i 
reprezentacyi państwowej, która ustawy te 
podyskutowała i uchwaliła .  W ym ieniam y w 
tej mierze tylko n a s tę p u ją c e : ustawa przeciw 
lichwie, ustaw a o zakwestyonowaniu czyn ­
ności p raw nych  dłużników n iew ypłaca lnych , 
ustawa o uwzględnieniu  przy konwersyi diugów 
h ipotekow anyeh  ustawa o opodatkowaniu win 
sztucznych, ustawa o kolei bośniackiej i galic. 
kolei transw ersa lne j,  ustaw a o rozszerzeniu 
u lg  przyznanych  kasom kredytow ym  i zalicz­
kowym na  wszystkie s towarzyszenia zarob­
kowe i gospodarcze, us taw a o podatku od 
sz.ynkćw, ustaw a o uwolnieniu od należy to­
ści wojskowych w razie mobilizacyi, dalej 
ca ły  szereg trak ta tów  m iędzynarodowych, n a ­
tury7 ekonomicznej, jak  t rak ta t  naw igacyjny  
z Hiszpanią, t r a k ta t  hand low y z N iem cam i 
porozumienie z A nglią  co do wzajemnego 
wspieran ia  potrzebujących pomocy żeglarzy, 
układy z Belgią i I lo landyą  względem n a ­
daw ania  naw zajem  praw  zapomogi podda­
nym  pańs tw  wymienionych. K ró tka  ta  lista, 
która nie je s t  bynajmniej wyczerpaną, może 
posłużyć Deutsche Ztg. za wymowną odpo­
wiedź na  jej wycieczki. Jeśli  w końcu o rgan  
pomieniony robi uw agę, że wrazie, gdyby  lu­
dy au s t ry a c t fe  dzisiaj zostały dopuszczone 
do u rny  w yoorcze j ,  wybory przyniosłyby 
zwłaszcza w  m ias tach  i w g m inach  wiej­
skich niemieckich prowincyj A ustry i  o d m ie n ­
ny zupełnie rezultat,  niż to miało miejsce r  
1879, to zdan iem  naszem  najm niej byłoby 
życzeniem obecnej opozycji, aby ją  n a  ry ch ­
łą pod tym  w zględem  wystawiać próbę.

Pod przewodnictw em  prezesa Izby  h a n ­
dlowej R e in d ta  odbyło się w 1’ryeście d. 2 
b. m. zg rom adzenie  751 znakomitszych oby­
w ate li i uchwaliło  wniosek względem obcho­
du 500 letniej rocznicy przyłączenia T ryestu  
do A u s try i ;  obchód  ten odbędzie się w je ­
sieni 1882 r. podczas powszechnej au s t ry -  
ackiej wystawy rękodzielniczej w Tryeście. 
Zebrano n a ty c h m ia s t  podpisy n a  70.060 zł. 
i w7ybrano  kom ite t  złożony z 110 członków.

W e d łu g  dzieDnika S trona  p o m o c ­
n i k i e m  r o s s y j s k i e g o  m i n i s t r a  
s p r a w  w ew nętrznych  hr.  Igua t iew a  zosta­
nie m ianow any g u b e rn a to r  kazański Heinz.

Gołos donosi, że rada miejska jenissej-  
ska przyję ła  wniosek, żądający z a p r o w a ­
d z e n i a  n a  8 y b e r  y i z i e m s t w i j a w ­
n y c h  s ą d ó w ' ,  oraz zaniechania wysyłki 
przestępców na Syberyę.

U chw ała  rady  miejskiej w P e t e r s b u r ­
gu w przedmiocie nadania  o b y w a t e l ­
s t w 7 a  h o n o r o w e g o  hr.  L o r  i s-M e i i k  o- 
w7 o w i zapadła większością 180 głosów p rze ­
ciw 50. Przeciw  wnioskowi przem aw ia ł  hr. 
Bobrynskij ,  czyniąc b. m in is trow i różne za­
rzuty. Mowa ta sp raw iła  bardzo zie wrażenie 
na publiczności petersbursk ie j .

Z W oroneża donoszą ,  iż wojskom k w a ­
teru jącym  w mieście wydano w dniu  22 z. in.

rozkaz, ażeby znajdowały się w  koszarach 
i były gotowe do działania. Rozporządzenie 
to nastąpiło  z tego p o w o d u , że w ogrodach 
m iejskim i sem ina ry jnym  znaleziono p ro k la ­
m ac je ,  zapow iada jące ,  że n a p a d  n a  ż y ­
d ó w  nastąpi w dniu 22 maja. Dzień ten 
przeszedł spokojn ie ,  za to dzień 11 czerwca, 
na który proklam acya wyznacza te rm in  pre- 
kluzyjuy rozruchów7, oczekiwany je s t  z n ie ­
cierpliw/ością i trwogą.

ForjadoJc o trzym uje z pow. aleksandrow ­
skiego niepokojące wieści o go tu jących  się 
now ych zaburzeniach Lud jest w zburzony. 
Pom iędzy  w łościanam i krąży wieść , iż roz­
kazano „N iem ców -ko lon is tów  wypędzić do 
N iem iec , G-reków —  do K rym u , a żydów 
do gubern i i  egipskiej."

W  dniu  26 b m. roztrząsane były  w 
Odessie w dalszym ciągu spraw y z powodu 
zaburzeń. W jednej 19 osób było oskarżo­
nych o napad na  cm enta rz  żydowski. Dwóch 
z pomiędzy oskarżonych zostało u n iew inn io ­
nych, 12 skazano na miesiąc i dziesięć dni 
aresztu każdego, pięciu zaś pozostałych na 
trzy tygodnie do 10 dni więzienia.

Oprócz uwolnionych poprzednio w dniu 
25 maja wypuszczono jeszcze 463 uwięzio­
nych  na s ta tkach. D nia  26 maja uwolniono 
200 ludzi. Razem wypuszczono już  1040 l u ­
dzi. Statki opustoszały. Na jed n y m  pozosta­
ło tylko 140 żydów, z k tórych  125 sądzić 
będzie sąd pokoju, n a  d ru g im  140 Rossyan 
również oddanych w ręce władzy sądowej.

P a r l a m e n t n i e m i e c k i  odroczył się, 
jak  nam  już  doniósł te legram do 9 b. m. a 
to po uchwaleniu  ustaw y o zabezpieczeniu 
robotników do § 41 i odrzuceniu najważniej­
szego p a ra g ra fu , bez k tórego ks. B ism arck 
uważa całą ustawę za n iem ożliw ą do p rzy­
jęcia, t. j. tego, w k tórym  mowa o udziale 
pańs tw a w funduszu premiowym.

Ks. Bism arck ma się lepiej a Nordd. 
Allg. Ztg. donosi, że przyjm ował u siebie 
ks G o rczak o w a, am basado . francuskiego 
przy dworze francuskim  generała  C hanzy  i 
hr. St. Val!ier a wreszcie am basadora  an- 

-'skiego w Carogrodzie, p. Goesehena.
W edle dzienników berlińskich ma p rzy ­

być d. 7 b. m do Berlina ks. M i l a n  s e r b -  
s k i , i zamieszkać jako gość m onarchy  n ie­
mieckiego w pałacu cesarskim Dzienniki ł ą ­
czą tę wizytę z projektem podniesienie S er­
bii do godności królestwa Podając wiado­
mość tę z przytoczeniem źródła, n ie  możemy 
za jej autentyczność żadnej przyjąć odpowie­
dzialności.

W skutek  tajnych doniesień, mających 
charak te r  ostrzeżeń, r z ą d  a n g i e i s k i  za-  

~ Ł ^ : - u a o k r  ę ty w o j e n n e
. _  • t ; g r a -

k a z a ł  b r a c i ali a ń a i  u i tt ii i a urt  u & ł ę ty w u j
b a w e ł n y  s t r z e l n i c z e j ,  b o m b  i 
n a t  ó w, aż do odwołania tego rozporządzenia.

N o w y  p o s e ł  a n g i e l s k i  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  lord Dufferin wyjedzie 
na swoje stanowisko dopiero po przyjeździe 
Gosehena do Londynu i po odbyciu z n im  
konferencji .  W  in s t ru k c ja c h ,  które ma o- 
trzym ać lord Dufferin, jak  zapewniają, będzie 
mu poleeonem, aby  pracow ał nad zawiąza­
n iem  serdecznych stosunków pou rędzy  T u r ­
c j ą  i Anglią, m d  u regulow aniem  d ługu tu ­
reckiego oraz nad poprawieniem  losu chrze- 
śoian w T u rc j i  azjatyckiej.

D e r w i s z - b a s z a  posuwa się ku 
Gusyujn i spodziewany jes t wkrótce w Sko 
drze. Ponieważ plemię Castrati odmawia 
płacenia dzies ęcmy, guberna to r  Skod<y Oi- 
m au-ba-za  posłał do Konstantynopola zapy­
tanie, czy m i  podarek egzekwować siłą.

W mieściu Gueuli, o pięć godzin  d r o ­
gi od Saloniki, przyszło do s t a r c i a  p o ­
m i ę d z y  w o j s k i e m  i b a n d ą  r o z ­
b ó j n i k ó w ,  złożoną z 86 ludzi.  Walka t r w a ­
ła  dwie godziny. Kilku rozbójników i kilku 
żołnierzy poległo. I n n a  banda rozbójnicza 
napadła  wieś Guedikler,  o dwie godziny drogi 
od Saloniki i uprow adzi ła  w góry kilku zna­
komitszych mieszkańców.

Doniesienia o trzym ane przez Pol. Corr. 
z Ja n in y  potw ierdzają uczyniony Porc ie  w 
te legram ie  a teńskim  zarzut, że podnieca iud-  
nośc te ry to ry ó w ,  które mają być odstąpione 
Grecy!, do oporu przeciwko odstąpieniu. W ali 
z Jan iny  i k o m endan t  wojsk stojących za ło ­
gą w tern mieście Żaki basza otrzymali p o ­
lecenie udania  się do Arta, ażeby puścić w 
obieg p e ty c ję  za pozostawieniem tego miasta  
i okręgu przy Turcyi.  Obaj ci funkeyonaryu- 
sze ju ż  w d. 20 maja wyjechali w tym  celu 
do Arta.

W ed ług  listu z Konstantynopola do 
Polit. Corr s t o s u n e k  s u ł t a n a  d o K h e -  

. d y w a m a być bardzo naprężony, obustron- 
| ne niezadowolenie wzrasta i spodziewać 
I się należy z tego powodu ważnych n iep o ­

rozumień.



Ze Sm yrny donoszą do Standardu , że 
sekretarzowi M i d h a d a - b a s z y  udało się u- 
ciec do Paryża z ważnemi papierami. M id- 
h a t  by ł  badany prz z m inistra  sp raw ied liw o­
ści. Obstaje on przy twierdzeniu, że cała 
sprawa zamordowania A b d u ł  A zisa je s t  fa ł­
szem i wymyślony została przez niektóre 
osoby, stojące u steru, jedyn ie  w celu zg u ­
bienia go. S tronnictw o m łodo  - tureckie ma 
być oburzone z powodu aresztow ania Midhata.

Do P rtssy  donoszą, że M idha t m ia ł  się 
wyrazić, że gdy b y  proces jego miano p rze­
wlekać, odbierze sobie życie. Z tego powodu 
polecono dw om  oficerom strzedz go pilnie w 
dzień i w nocy.

Budapeszt. 3 czerwca. Reskryptem 
królewskim s e j m  w ę g i e r k i  z wr o ł a- 
n y z o s t a ł  n a d z i e ii 24 w r z e ś n i  a 
b. r. Rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych rozpisuje nowe wybory 
na czas od d. 24 b. m. do d. 3 lipca 
włącznie.

B e lg ra d , 3 czerwca. Skupezyna 
dziś została zamknięta m o w ą  t r  o n o- 
w ą  ks. M i l a n a ,  którą zgromadzenie 
głośne rai okrzykami ziwio przyjęło. 
Książę po południu wyjechał w podróż 
do Budapesztu. Berlina i Petersburga.

P a ry ż ,  3 czerwca. W senacie 
Waddington złożył sprawozdanie komi- 
syi oświadczające się za odrzuceniem 
u s t a w y  o w y b o r a c h  z b i o r o ­
w y c h .  Sprawozdanie odpiera możebny 
zarzut, jakoby senat pragnął konfliktu 
z Izbą. Odpowiedzialność za konflikt 
nie może spadać na senat. Sprawo­
zdanie zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo wyborów zbiorowych mogą­
cych doprowadzić do wyboru jakiego 
pretendenta, któremu Izba i senat nie 
mogłyby stawić oporu, gdyż byłby 
wybrańcem narodu. Dyskusya nad spra­
wozdaniem odłożona do czwartku.

Wiedeń, 4 czerwcu. Komissya 
budżetowa Izby panów oświadczyła, 
że w kwesty i k r  e d y t u  d o  d a t- 
k o w e g o d 1 a u n i w e r  s y t e t u p r a g- 
s k i eg  o może powziąć postanowienie 
dopiero po załatwieniu ustawy o uni­
wersytecie.

Bukareszt, 4 czerwca. Przed­
miotem obrad senatu była interpelacja, 
czy były gabinet przyjął w s p r  a w i e 
d u n a j s k i ej jakiekolwiek zobowiąza­
nia, oraz rozbiór instrukcyj, jakie re­
prezentanci rumuńscy otrzymali od by­
łego ministra Boerescu. Boerescu o- 
świadczył, że Rumunia nie może wy- 
magać wyłączenia Austryi z komisji

mieszanej, ponieważ wszystkie mocar­
stwa jednozgodnie przyznają Austryi 
prawo uczestniczenia w tej komisyi. 
Rumunia jednak występowała przeciw 
stałemu przewodniczeniu Austryi w ko­
misyi z głosem przeważnym. Boerescu 
oświadczył w końcu, że za czasówT 
swojego ministerstwa nie przyjął ża­
dnych zobowiązań.

Prezes ministrów zapytuje senat, 
czy ma zaufanie do niego ze względu 
na traktowanie tej sprawy , i przyrze­
ka, że będzie się starał całym swym 
wpływem doprowadzić do rozwiązania 
odpowiedniego postanowieniom trakta­
tu berlińskiego.

Jeden z członków opozyeyi oświad­
czył imieniem mniejszości, że nie ma 
zaufania do gabinetu.

Były pierwszy minister Bratiano 
powtórzył wywody b. ministra Boeres­
cu i dodał, że gdyby rząd znalazł do­
wody. iż jego gabinet przyjął karygodne 
zobowiązania w kwestyi dunajskiej, 
to może go sądownie pociągnąć do od­
powiedzialności.

Senat przeszedł do porządku dzien­
nego nad interpelacyą.

Izba deputowanych obradować bę­
dzie jutro nad trzema interpelacjami 
w tej samej sprawie

Paryż, 4 czerwca. ( I d .  p r ) 
Pomiędzy senatorami panuje wielka 
obawa o los u s t a w y  o w y b o r a c h  
z b i o r  o w y c li. Grambetta czyni wszyst­
ko co m oże. ażeby senat zmusić do 
ustępstwa. Niektóre tylko dzienniki wy­
stępują w obronie senatu.

Wrazie jeżeli ustawa o wyborach 
zbiorowych przejdzie przez senat, Garn- 
betta wystąpi także z kandydaturą na 
wyspie Korsyce.

Waddington w sprawozdaniu ko­
misyi złożonem senatowi powiedział 
że dyskusya nad wyborami zbiorowemi 
rozdzieliła Izbę deputowanych na dwa 
prawie równe obozy. Komisja obawia 
sio aby wybory zbiorowe nie utoro­
wały drogi do plebiscytu nad pewnem 
nazwiskiem {wrażenie). Ludność kra­
jowa nie będzie reprezentowaną w ko­
mitetach wyborczych, wolność wybo­
rów dozna uszczerbku w razie zapro­
wadzenia tej reformy. Głosowanie okrę­
gami na pojedyńczyeh deputowanych 
daje rękojmię przeciw niewczesnemu 
nowatorstwu. Przytem głosowanie zbio­
rowe naruszyłoby równowagę między 
dwiema Izbami, zmniejszyłoby wpływ 
senatu i uszczupliło wpływ prezydenta. 
Tą * drogą doszłoby się do pewnego 
rodzaju plebiscytu, będącego zaprzecze­
niem rzeczypospolitej. Senat nie do­
zwoli na poniżenie swego wpływu,

Gennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 3 czerwca 188!,

1 . A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Sauku hip. galic. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. pn 200 zł. w. a._g

2 .  L i s t y  z n a l .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. c
„ n u  ^ P r' w- a’- ®
„ „ „ 5  pr. okresowe *

Banku lup. galic. 6 pr. w. a. j® 
„ „ n 5 pr- w- a, wyło- 2
sowalne z 10 pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0 pr. w. a. g

S . Ł l s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogćlu. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

t Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b l i g i  za 100 złr,

Indeinniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  I . o s y  miasta Krakowa .
„ ,  Stanisławowa

8 . H o u e i y ,

Dukat holenderski
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . .
P ó f i m p e r y a ł ......................
Kubel rossyjski srebrny . ,

a n pa pi 0r  o wy .
100 marek niemieckich .
Srebro .
Kapany w srebi» •

I płacą żądają
w-Gats 9astr.

złr- --t. ' f

321 —
177 -  
309 — 
2-56 -

3 4 50 
180 50 
313 -  
260 -

i 01 30 
95 60 

101 30 
103 60

102 30 
96 60 

102 30 
104 60

lu l 50 
1(3 -

103 — 
105 —

92 — 

100 50

94 -

101 50

J 02 50 
103 —

103 50
104 25

19 75 
23 50

21 50
25 50

5 43 
5 44 
9 27 
9 65 
1 50 
1 17 

57 05 
50 

•9 35

5 53 
5 55 
9 37 
9 65 
1 65 
1 19 

67 80 
10U 50 
W< -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 czerwca 1881.
1. D ł u g  p n ń H tw u .  płacą

Jednolity dług państwa banknot.
maj-listopad 76.60
lu ty - s ie rp ie ń ................................  76 60

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  77 25
kwiecień-październik . 77 25

Losy z roku 1854 po 250 zł. ni. k. 123 75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.10
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 185.—
„ „ 1864 po 100 zł, 175 —
„ „ 1864 po 50 zł. 174.—

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . 37.—
Listy zastaw, domen państw, po 130

złr. 5 p r c - ..............................’. . 143 75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.80
Kenta papierowa 5°/„ z. r. 1881 . . 94—
Austr, renta zł. wolna od podatku 4 pr, 94.40

żądają

7t>.75
76.75

77.40 
77 40

124.50 
138 60
185.50 
175 50 
175. -
28.—

144 25 
10 2 . —
96.15 
94 GO

2 i O b l i g a c j e  in.de,nv 5 pr. (z? 100 zł. m. k.)

Czech . . 105.50 106.50
Bukowiny . 99.25 100.25
Galicy; ". . . 100.70 101.20
Niższej Austryi 105.50 —.—
Siedmiogrodu . 97 51 18.—
W ęgier . . 98 70 99 20

8. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 300 zł. emit. zł. 120 148.75 149.25 
Inst. kred. dla handlu pc 160 złr. 354.2-5 354 50 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 815.— 825.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 2o0 zł. wpł. 40 p-r. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ------ —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 834 — 837.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po 500 zł.mk. 585.— 587.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 209.50 210—
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) s  200 zł. —.— -------
Północna kolej po 1000 ii. a  k 2417— 2423 —
Kol. Flar. Lulw . fi? 200 ^  *  323 75 324 25

g r  e c k o-t u r  e-

które wkrótce pociągnęłoby za sobą 
zupełne zniesienie senatu a następnie 
zagroziłoby istnieniu republiki.

Nadto sprawozdanie zwraca uwa“ 
gę, że wybory zbiorowe mogą wpro­
wadzić jakiegoś pretendenta, któremu, 
jako wybranemu przez naród, ani Izba 
ani senat nie będą mogły stawić oporu.

Komisya jednomyślnie wnosi przej­
ście do porządku dziennego nad usta­
wą o wyborach zbiorowych.

Senat uchwala, że dalsza dysku­
sya nad tą sprawą toczyć się będzie 
w przyszły czwartek d. 9 b. m.

Widdyń, 4 czerwca. (Tel. pr.) 
Na przypadek a b d y k a c y i  k s i ę c i a  
A l e k s a n d r a  b u ł g a r s k i e g o ,  Ros- 
sya popierać będzie wybór ks. Don- 
dukowa Korsakowa na tron bułgarski.

Ateny, 3 czerwca, Do dnia dzi­
siejszego nie otrzymano z Konstanty­
nopola żadnej wiadomości o p o d p i s a ­
n i u  k o n w e n c j i  
ck ie j.

Posłowie mocarstw zawiadomili 
Komundurosa, żc k o m i s y a  r o z g r a ­
n i c z a j ą c a  z o s t a ł a  j u ż  z a m i a n o ­
w a n ą .

Londyn, 4 czerwca. Izba niższa 
większością 130 głosów przeciwko 22 
odrzuciła wniesione wotum nagany dla 
rządu z powodu p o s t ę p o w a n i a  
w ł a d z  r z ą d o w y c h  w I r l a n d y i .

Londyn, 4 czerwca Urlopowa­
ni o f i c e r o w i e  p u ł k ó w  s t o j ą c y c h  
z a ł o g ą  w I r l a n d y i  otrzymali rozr 
kaz natychmiastowego powrotu.

Wczoraj z D u b l i n a  do N e w -  
P a l l a s  w y r u s z y ł o  400 ż o ł n i e r z y  
g w a r d y i  dla obsadzenia tamtejszego 
zamku i przewrócenia porządku. Woj­
ska mają polecenie dawać ognia na 
przypadek oporu.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W i e d e ń , ?> czerwca 1881 , godzina 2 

m. 2-3. Losy kredytowe 179 -50 Węg. akeye 
kredyt.  358*ó0, Akcye anglo - austr. J 49*-—, 
Akcye banku U nion  141 30 Akcye kolei Ka­
rola Ludw ika 3 2 0 — , Akcye kolei północnej 
241*50, Akcye kolei południowej 1 2 0 — , 
Akcye kolei Alfo 11 1 7 4 — Akcye kolei
Elżbiety 208 75, Akcye kolei Lwowsko-Ozer 
niowieckiej 177 75 Akcye kolei pół­
nocno-wschodniej 1 0 4 '— , Wiedeńskie losy 
120-— . Akcye kolei Rudolfa -•— . Akcye kolei 
A lbrech ta  — * —, W ęgierskie ob ligacje  państwa 
w zlocie 91 •- , Galicyjskie obligacje  indenmiza- 
eyjne 100 60, Losy regu lac ji  Oissy 113 90 Losy 
tureckie 2 8 ’25 W ęgierska rem a 117 00 Ak 
cye banku  związkowego 137 4 0 .  Akcye ban-

1 losy 123*-—, Mark. niemiecki — *— , U sposo­
bienie przygnębione.

W i e d e ń ,  3 czerwca 1881, godzina 4 
min. 37. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
Austryackie — *— , Unionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludw ika — •— , P o łudniow a — *— , 
Renta papierowa — ■— , Galicyjskie listy z a ­
stawne — •—  , Galicyjskie obligacye inde- 
m nizacyjne -■— , Galicyjski bank ru s tyka l­
ny — ’— , Losy z r. 1860 — *— , Napo­
leondor -------, Rubel papierowy —.— . Uspo
sobienie. —

Wiedeń, 4  czerw ca 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 351 70, Anglo 
Austr .  140 50,. Akcye banku  Union — •— , 
Kolej Karola Lud. 317 75, Połudn. *— , 
Renta papierowa — *— , Galicyjskie listy za­
stawne —•— , Galicyjskie obligacye inde 
m nizaeyjue — , Galicyjski bank r u s ty ­
kalny — -— , Losy z roku 1860 — -— , N a­
poleondor 9 .29 ,  Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie mdłe.

T e l e g r a m y  a b o ż o w e  z d. 3 czerwca. 
W i e d e ń ;  P szenica  12 25 do 1 2 5 0  zł., j.s- 
to f . l l  10 do 11.60 zł., jęczmień — *—  do — ■— 
zł., kukurudza — ■— d o — -—  zł., owi es— , 
do — ■—  zł., okowita pr .10 .000  liter p rocen t 
3 4 -—  do 34-25 zł. —  B u d a - P e s z t :  P sze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10 72 do 10.77 
zł., rzepak (s ierpień —  wrzesień) 12 60 zł., 
B e r l i n .  Pszenica żółta (na  jesień) 217 50, 
żyto —•— , spiritus loco 57.40, olej rzepa­
kowy 52 50. S z c z e c i n :  Pszenica — , r z e ­
pik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63 80, 
olej rzepakowy 75*— , spiry tus  *— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— . żyto — ■— , owies 
—,—  spiry tus  — , kukurudza  -— , Ko­
l o n i a :  Pszenica  —

ku obrotowego 
galicyjskiej —

Akcye kolei węgiersko- 
Akc.ye kolei państwowej

W iigrjo-slf jt-

Odpowiedzialny redaktor.- Władysław Łoziński.

Spostrueżenia meteorologiczne,
7, dnia 4 czerwca 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr '33.55mm. przy temp 0°C. Psychro­
metr suchy +  17.UC. Psychrometr wilgotny -j- l i  3*(\ 
Prężność pary 10.4aim. Wilgoć 72 70 Zachmurzenie 9. 
W ialr NW2. Ozon 9.

Temperatura powietrza -j- 13.7°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758 P5in:n.

gj A  i»  E H  Ł  A.

Bronisław Bogdański
Doktor wszech medycyny

s e M a r y n s z  szpitala powszechnego
zam ieszkał p rz y  ul. Żółkiew skiej 1. 59. 

O rdynu je  od 2 - 4  godziny po p o łu d n iu .
Najwyższe odszczególnienie

wód mineralnych otrzymał na wystawie w Melbourne 
s t c z a w  a l k a l i c z n y  G i c s s l i u b l e r ,  który
także rok przedtem uwieńezony został w Sidney 
pierwszą nagrodą. Znany jako jeden z najlepszych 
naturalnych napojów orzeźwiających i stołowych a ze 
strony lekarskiej z powodu swych przymiotów higie­
nicznych niemniej ceniony, zasługuje G i c s » l i l i b l e r  
pod każdym względem na znakomitą sławę, rozpo­
wszechnioną już w najdalsze strony świata. Świeżo do 
flaszek napełniony, znaehodzi się we wszystkich skła- 
dach i handlach wód mineralnych._________ UO-il)

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. w eg. gal. a .300 zł. w srebrze

płacą żądają 
178.25 179—  
372 25 372 75 
129.75 13 u25 
168 75 169 25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
~ Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. _  _

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.-_ y ig 50
„ „ premiowe po 3% 103—  103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. Opr. 103 — 104 50 
w 20 1. 7 pr. — —  i nr, 50 

” ” ” w 361,5l/s pr. 98—
Gal. Tow "kred. w. a. po 4 proet. . 95—  95)50

„ » » P° l  Proej- ■ 101.80 102 20
B n P° Proe" w 

" 37 fatach”zwrotne . . 101.80 102.20
Gal. banku hip. po 6 proc. . 103 50 104—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 104—  105 —
Banku austro-węgiersk. po o pr. 100.— 102.50
Węg Tow. ziem. ake. po 5-/»proe. 100—  101 —

„ Zakł. kr ziems. po 5’/*proc. . 102.50 103.50

5 . ■ t i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za. 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j>r. w. a 9 5 ._  1,5 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k . . . .

po 100 zł. w. a................
Kol gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr 

„ I I  emis-fi 
” ” III.» 0 5 ” j y  ”

Kol Lwow. ”C-zer.-Jass. I I I  ernis. a 300 
złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r, 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

« .  L o s y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł- m. k. . • ,
Tnw.żegl, par. n» Dunaju po Bki zł.mk

92.80 93—  
106—  106.50 
102—  102.50
108.50 109.—
103.50 109 -
108.50 109,

Keglevicha po 10 zł. m k 
Losy miasta Krakowa . .
Pożyczka miasta Budy ^0 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

3 po 50 zł. w. a. . .
W aidsteińa po 20 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m, k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 . W e k s l®  (na i
Augsburg aa 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 rnark w. p. u. . 
F rankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. a. 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

płacą 
16 -  
20.80 
42 75 
40—  
20—  
52—  
46.75
24.50 

128.50
65.50 
31.25
42.50 
23—

miesiące).

żądają 
17.— 
20 90 
43 fO 
41—  
20.50 
53.— 
47 25 
2-5.50

3 2 . -  
43 50 
2 i .—

116 95
46 35

117.15 
46 45

K u r s  z l o t u .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .  
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

•5.55.— 
5.55 —

9A0 — 
9.57—

•5.57,
5.57,

9 .3 l'
9 59

lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

108 50 109— z dnia 3 czerwca 1881.
95.50 95.75

zł. | c-t.
■Jednolity dług państwa w banknotach 76 75

99.25 99.75 u n n w srebrze . . 77 30
97.75 98 25 Renta w z ło c i e ...................................... 94 75
gę­ 96.50 Losy pożyczki z roku 1860 . . 132 80
ga 50 92 80 Akcye banku austro-węgierskieeo 832

„ „ kredytowego . • 353 70
L ondyn ................................  , . 116 80
Srebro . . . . _

179 5.1 .180 — Napoleondor . . .
Dukat cesarski mea, . . .

0 2n
42 50 — .— r 54

110— ----- 100 marek niemieckich (;• 05



(4064 2— 3) © f c ^ I e & a c a t e n S e .
L  4868. O k. sąd powiatowy w Stał 

r«mniieśiue ogłasza, że w cela wydobycia 
dłużnej prM ensyi w kwocie 187 złr. 51 et. 
w. a. z p rocen tem  po 12 pr od dn ia  22 lu ­
tego 1871 bieżącym  i 3 pr  p row izyą od ra t  
w należy tym  aa*sie a ieu iszczonyeh , oraz 
przyznanych  ju ż  kosztów sądowych w k w o ­
cie 9 zł. 98 e t  i 4 zł. 62 ct., jakoież ko­
sztów podania, k tóre  w ilości 4 złr. 97 ct. 
w. a. przyznaje się w dn iach  1 hpea, 5 s ie r ­
pn ia  i 2 września 1881 o godzinie  11 przed 
po łudn iem  odbędzie s :ę publiczna przy mu 
sowa sprzedaż realności pod 1. 226 w S ta-  
rem m ieśc ie  położonej, M ikołaja i K ata rzyny  
Terebuehów  własnej,  n a  rzecz zak ładu  kred. 
włośe. w e Lwowie,

W arunk i  l icytacyjne w tusądowej reg i-  
s t ra tu rz e  przejrzeć można.

O k. sąd  powiatowy.
S tarem iasto  14 g ru d n ia  1877.

(4071 2 — 3) I i  <1 y  k  t .
L. 46-34. C. k. sąd powiatowy w Mi- 

kM incach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Salom ona Klein w kwocie 29 
złr. 50 et, i 163 złr. w. a. odbędzie się w 
sądzie tu te jszym  w dn iach  27 czerwca, 1 
s ie rpn ia  i 29 s ie rpn ia  1881 o godzinie  9tej 
z ran a  p rzym usow a l ic y ta c ja  realności nie- 
tabul&rnej Jacka  i I lka EL koczycach własnej 
pod 1. k. 44/205 w N sstasow ie  położonej, na 
pierwszych dw óch  te rm in ach  za cenę w ywo­
łan ia  lub wyższą, na  trzecim  zaś te rm in ie  
z? jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 850 złr.
vVr,dyum 85 złr.

Bliższe w s ru a k i  l ic y ta c j i  i p ro tokół 
zastawniczego opisania i o s ia c o g a n ia  p rze j­
rzeć m ożna w tusądowej reg is t ra tu rze .

Mikułińee 8 g ru d n ia  1880.
(4069 2— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 8970. O. k. sąd  powiatowy w Brze- 
żanach  podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia kwot 9 r a t  po 12 złr  w. a. i 
resztującego d ługu  139 zł. 90 ct. w. a. Dy- 
rekcyi c. k. u nr z g a l e .  Zakffdn k redy to ­
wego włościańskiego od M ichała  Besshy n a ­
leżącej się odbędzie się. w tut. sądzie w dniach 
30 czerwca 1881, 3 s ie rpn ia  1881 i 7 wrze­
śn ia  1881, każdym  razem o 10 ej godzicie  
rano  przym usow a p u b lic /  a sprzedaż po ło­
wy realności pod 1. k. 12 subr. 109 w 8a- 
ranczukach  położonej w wykazie hip. 1. 
323/215 na  imię M ichała  Besshy za in tabu- 
lowanej z tern, iż takowa przy l s z y m  i 2ghu  
t ‘m i n i e  ty lko wyżej lub za cenę izasunko  
wą 500 złr. w. a. przy trzecim  zaś i n i ia j  
takowej sp izadaną  zostanie, & każdy chęć 
kup ien ia  mający wadyum w kwocie 50 złr. 
w. a. p r z jd  l ic y ta c ją  złożyć w inien.

R-sz tę  w arunków  licytacyjnych tudzież 
wyciąg h ipo teczny  i ak t oszacowania m ożna 
przejrzeć w tutejszesądowej reg is tra turze ,  
pod itk i  zaś i inne ciężary w tute jszym u rzę ­
dzie podatkowym .

O tern zawiadam ia się strooy, zaś w ie­
rzycieli, k iórzyby  po dniu 20 m arca  1880 
do tabuli weseli, lub k tó rym by  uchw a la  li­
cytacyjna z jakiejkolwiek przyczyny  doręczo - 
n ą  n ie  została, przez kura to ra  p. adw. Dr. 
F iu k t ls te in a .

Brzeźany dn ia  18 g ru d n ia  1880.
(4044 2 — 3) © b w i e s z c a r . e i a l e .

L .  2177. N a  podstawie uch w a ły  c k. 
sądu obwodowego w Kołomyi z dr.ia .10 m a re t  
1881 1. 1846 został S em en  Genik z Berszow a 
wyżnego uznany  m arno traw cą  a ku ra to rem  
jego ustanow iono J u r k a  Genika z Berezowa 
wyżnego.

O. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn 6 kw ietn ia  1881.

(3757 2 — 3) K  <1 y  k  t .
L. 1923. S ieuiawski c. k. Sąd pow ia­

towy prze się weźmie w zabudowaniu  sądo- 
wem na zaspokojenie w ierzytelności c. k. 
uprz. zak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 89 zł. 92 ct. i 38 zł 
4 ct. zprzynaleźy tośc iam i przym usow ą publi 
czną prze targow ą sp rzedaż realności * ło -  
ś 'iańakiej pod 1. 113 rep. 87 w Piskorowi- 
cach w powie ie sądowym  s ea ia w sk im  w 
sta ros tw ie  Ja ros ław sk iem  , ciała tabu larnego  
niestanowiącej d łu ż n ik a  W asyla  Koz ołko na  
dn iu  23 czerwca 1881 o 10 godzinie ra o i 
poniżej ceny szacunkowej 600 zł.

Zakład  w ynosi 60 zł.
Bliższe w arunk i i pro tokół z a s ta w n i ­

czego opisania m ożna w reg is t ra tu rze  przej­
rzeć.

SlfcMawa 22 k w ie tn ia  1881.
(3933 2 — 3) £  d  y  k  t .

L. 2662. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że dn ia  25 czerwca 1881, 2go 
sie rpn ia  1881 i 31gu s ie rpnia 1881 , zawsze 
o godzin ie  10 przed po łudniem  sprzedaną  
zostanie realność p. d 1. 32 w S tan in ie  poło­
żona, Macieja Owinarewieza w łasna ,  n a  rzecz 
S im chy  Geislera celem zaspokojenia 400  zł. 
a. w. z p n

Oena wywoławcza 2050 zł.
W adyurn 205 zł. a. w.
R sztę w arunków  licytacyjnych przej­

rzeć m ożna  w tusądowej regisfcr&ti rze.
R ad /iechów  7 maja 1881.

(3931 2 — 3) © f i w i e s w e n s e s n i e .  L. 284
W dniach 24 czerwca, 5 s ie rpnia i 9 

września 1881, każdym  razem  o 10 godzi-

1 1 7  g l a l i

nie przed po łu d n ie m  odbędzie się w' tu te j­
szym s ą lz ie  pub liczny  p rze ta rg  realności 
d łużn ików  Onufrego i M aryi O nufryn  wła­
snej pod 1. k. 56/70 w R unguraeh  położonej, 
ciała tabularnego  niestenowiącej,  protokołem 
a dnia 6 m arca  1872 1. 1476 zastawniczo 
opisanej, n a  zaspokojenie w kwocie 100 zl. 
w. a  z pn. na jrze .-z  Dyrekcyi c. k. up rzy­
wilejowanego zakładu k redytow ego w łośc iań­
skiego we Lwowie.

Cenę w ywołania stanow i przez  ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 395 zł. w. a.

Zakład wynosi kw oię  39 zł. 50 ct. w. a.
P rzy  p ie rw szych  dw óch te rm in ac h  zo­

s tan ie  powyższa realność tyiko za lub  w y­
żej ceny szacunkowej , przy t rzec im  zaś n a ­
w et poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Dla n iew iadom ych  wierzycie li  u s ta n o ­
wiono kura to rem  Teofila Ja rom eck iego  w 
Poczeniżynie.

P ro tokó ł zastaw niczego op isan ia  i b l iż ­
sze w arunki m ogą być w tusądowej r tg i -  
s t ra tu rz e  przejrzane.

0. k. Sąd pow iatow y
P eczen lżyn  30 stycznia 1881.

(3881 2 3) ‘ E  d  y  fe t .
L  17257. O. k. sąd kra jow y we Lwo 

wie u s tanaw ia  na  prośbę T ow arzystw a z a ­
liczkowego we Lwowie z dnia 14 kw ietn ia  
1881 1. 17257 celem doręczenia t. s. u ch w a­
ły  dozwalającej n a  zaspokojenie sum y 54 
zł. z pn .  egzekucyjne oszacowanie należącej 
do Jakóba  Borowika połowy realności pod 
1. 229*/* ^ 0  L w o a ie  d la tegoż Jakóba  Bo­
row ika z życia i m iejsca pobytu  n ie zn a n e ­
go, kura to ra  w osobie ad s u k ;  ta Dra Szw e- 
dziekiego z substy tu  yą adw okata  Dra B o ra -  
be.cha.

O czem Ja k ó b a  B orow ika celem w ła ­
ściwego zastosowania się zawiadamia.

Lwów 7 maja 1881.
(4062 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 1088 O. k. sąd powiatowy w S ta ­
rem mieście ogłasza, że celem wydobycia d łu ­
żnej p re te n s j i  w kwocie 287 zł. 76 et. w. a. 
z procentem  po 12 pre. od dnia 22* czerwca
1871 bieżącym i 8 pro. ( .dietkami od ra t  
w należy tym  czasie nieuiszczonyeh, oraz 
przyznanych już kosztów sądowych 3 egze­
kucyjnych w kwocie 7 złr. 17 ct. i 3 złr. 
96 ct. w. a. w dniach  1 lipca 1881, 5 s ie r­
pnia 1881 i 2 września 1881 o godzinie 11 
przed  po łudniem  odbędzie się na  rzecz za­
k ładu  kredytowego włościańskiego p rzym u­
sowa sprzedaż rea laoś fi pod fi k. 272 w Sta- 
rem m ieśe ie  położonej, pozw snego  J a n a  Ban 
d a ry  w łasnej,  ciała hipotecznego n ie s ta so -  
wiąeei , p rotokołem  de praes. 31 m aja  1869
1. 2966 zastawnie opisanej.

W a ru n k i  licytacyjne, tudzież ak t opi­
sania i oszaeo .?ania w tu są d lw e j  r e g is t r a tu ­
rze przejrzeć można.

G k. sąd powiatowy.
S tarem iasto  25 m arca 1879.

(3892 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1330. O. k. sąd powiatowy w Sta- 

rem m iiiś  ie ogłasza, że celem wydobycia 
dłużnej p re te n s j i  w kwocie 250 złr. w. a. 
z p rocen tem  po 12 pre. od dn ia  25 go p a ­
ździernika 1872 bi< żąeym i 3 pre. odsetkam i 
od ra t  w należytym  czasie i. ieuiszezonyeh 
oraz p rzyznanych  już kosztów sadowych i 
egzekucyjnych  w kwocie 11 złr. 44 et. i 6 
złr. 98 et. a. w w dniach 24 czerwca 1881. 
18 1 pca 1881 i 26 sierpnia 1881 o godzi­
nie 11 przed po łudniem  odbędzie się na  
rzecz zakładu (k redytow ego włościańskiego 
p rzym usow a s p r .e la ż  realności pod 1. kons. 
19, 14, 65, 61 v  Ters<owie położonej, po ­
zwany zh Maryi Kos, 1 **na i Kaśki Mala­
rów własnej C a ł i  h ip  )t««zn-go n iestano- 
wiącej, r-rutokułem de prae i  30 kwietnia
1872 1. 1591 zastawnie opisanej

W arunk i l icytacyjne, tudzież akt o p i ­
san ia  i oszacowania w tusądowej reg is tra iu-  
rze prze jrzeć  można.

O. k. sąd powiatowy
Starem iasto  dn ia  21 maja 1877.

(3956 2 - 3 )  £i d  y  fe ń
L  8286. W c. k. S p h i e  powiatowym 

Tyczyńskim  celem zaspokojenia w ie rz y te l­
ności Zakładu  kredyt,  włość, w kwoc e 17 
ra t  po 30 zł. i 157 zł. 67 et. odbędzie się 
p rzym usow a pub liczna  sprzedaż realności 
pod 1. 54 sub. rep. 157 w H yruem  p 'łożo­
nej ciała h ipotecznego n ie s tanow ;ąeej Micha­
ła  P iercena  w łasnej w dn iach  21 lipca, 24 
s ie rpnia i 28 września 188] każdym razem
0 9 godzinie runo.

CL na  w yw ołan ia  1600 zł. w. a.
W adyum  160 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi w sądzie 

m ożna przejrzeć.
Tyczyn  d 22 m arca 1881.

(3874 2 — 3) IS t i  j  k  t .
L. 3927. O. k. sąd powiatowy Piiz- 

n ieńsk i przedsięweźmie p rzym usow ą sp rze­
daż w  drodze publicznej licytacyi połowy 
gospodars tw a p . d  1. 8/8 w Dąbiu położone­
go, nieobjętej masy M ichała  K urdrza ła  wła 
snego d n ia  30 czerw-a, dnia 4 sierpnia, i 
dnia 30 s ie rpn ia  1881, każdym  razem  o 
godzinie 10 rano, w budynku .sądowym, ce-
1 m zaspokojenia p r e te n s j i  Dawida K ohaa  
z R a d o m jśU  w kwocie 38 zł. w. a z pn.

Oesa w yw ołan ia  486 zł. 31 ct.

4  e w w o a  1 1 1 1 ?

W adyum  43 zł. 63 ct,
W arunki licytacyjne, p ro tokoły  zasta­

wniczego opisania i oszacowania, przejrzeć 
można w tutejszo sądowej reg is tra tu rze .

P ilzno dnia 10 lis topada 1880.
(3828 2 - 3 )  E  d  y  k  i .

Ł. 868. O. k sąd  pow iatow y w L e ­
żajsku oznajmia, że n a  rzecz Zr. k ładu k re ­
dytowego w łościańskiego wa Lwowie pt-o. 
485 zł. 48 et. w. a. z pn .  d n ia  15 lipca, 
16 sierpnia, i 20 w rześnia 1881, k rźdym  
raz m  o godzinie 10 ran o  odbędzie się 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k" 
184 i 242 w Sarzynie położonej,  J a n a  Ka- 
mińskiego własnej,  n a  2 .400 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 240 zł.
W arunki l icytacyjne i odnośne ak ta  

złożone w' sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 31 m arca 1881.

(3954 2 — 3) JE *1 y  i .
L. 1648. C. k. sąd pow ia tow y w Kos- 

sowie zaw iadam ia m ających  chęć kupienia, 
że w sprawie Foki Sam okiszezuk  przeciw 
Iwanow i Śaiaokiszczufcowi o 5 zł. 2 zł. 58 
ct. w. a. z pn. odbędzie się tu przym usow a 
sprzedaż realuości w Sokołowie pod 1. k. 
49 położonej, cisła, tabu larnego  niestano- 
wiącej w 3 t.  m i n a c h :  a to dn ia  11 s ie r ­
pnia, 15 września, i 14 październ ika  1881, 
zawsze o gods. 10 rano  a to n a  p ierw szym  
i d rug im  term inie tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 840 zł. w. 3. lub wyżej, a w te r ­
m in ie  osta tn im  i niżej ceny, zawsze za po- 
p rzedn iem  złożeniem zaliczki do rąk  ko m i­
sarza licytacyi w kwocie 84 zł.

Akta  opisania i o szacow ania  i bliższe 
w arunk i licytacyjne wolno przejrzeć w tut. 
registra turze .

Kossow 20 lu tego 1881.
(3889 2 - 3 )  E d y k t

L. 1361. Dnia 1 8 lipę-, 1881 o 9 god.-,|nis z 
r*na odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzy­
musu ra publiczna sp rzedaż realności p ; d  i. k . 
119 w K upnow icaoh now ych, celem  zaspoko­
je n ia  sum y 196 złr. z pa. przez A n cę S e lee rp rze -  
eiw  Je rzem u Herder p raw om ocn ie  w yw al­
czonej.

Cenę wywołania s tanow i wartość ezucun- 
szaciHkowa w kwocie 1196 złr .  w. a.

V7adyum wynosi p ią tą  część ceny wy- 
w cis  ni a.

Bliższe warunki, ak t  oszacowania, tu ­
dzież eks trak t  tabu la rny  raogą  być prze jrza­
ne w reg is tra turze .

O. k. Sąd pow ia tow y
R udki 25 kw ietn ia  1881.

(3890 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e
L 5087. O. k  sąd  pow iatow y w S ta-  

remmieściB ogłasza, że calem wych bym a d łu ­
żnej p r e te n s j i  w k .cis 100 zł. ■ r. p ro ­
centem  p» 12 pre. od dn ia  l S p a ź d z i a  jnWt 1875 
bieżącym i 3 pre. odsetkam i od raC - l»1» 
sy tym  czasie nieniszezonych, oraz p r z y z n a ­
nych  już  kosztów sądowych i e g i tk u c y jn y c h  
w kwocie 4 złr. 11 c t  a. w*, w dniach 
24 czerwca 1881, 18 lipca i 26 si -rpnia 
1881 o godzinie  11 p rzed  po łudn iem  o d b ę ­
dzie się n a  rzecz Zakładu kredytow ego wło 
śeiańskiego przym usow a sprzedaż realności 
pod 1. k. 44 rep. 27 w Len in ie  małej 
położonej, pozwanego S tefana K ary ja  w ła ­
snej,  c L ła  h ipo tecznego  n is t ta im w iąeej,  p ro ­
tokołem  de praes. 18go kw ie tn ia  1875 1, 
1718 zas taw nie  opisanej.

W arunk i l icytaeyjae, tudzież ak t  opi­
sania i oszacowania w tusądowej r e g is t ra tu ­
rze  przej zeć można.

O. k. sąd powiatowy.
S tarem ias to  19 s ie rpn ia  1877.

• 3928 2— 3) O b w f e s a e z e n i e ,
L  53 W  dn iach  24 czerwca, 5 s ie r ­

pnia i 9 w rześn ia  1881 . każdym raz em  o 
10 godzin ie  przed po łu d n ie m  odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie publiczny p rz e ta rg  rea l­
ności d łużn ików  E o d o k h  i M ichała  Myro- 
n iuków  w łasnej pod 1. k. 161 w M yszynie 
położonej, c iała tabularnego  niestanowjąeej,  
protokołem  z dn ia  26 lis topada 1870 1. 
116/71 zastawniczo opisanej, n a  zaspokoje­
nie  należy teści w kwocie 300 i 100 zł. w. 
a. % pn. n a  rzecz D y re k c j i  o. k. u przy w. 
zakładu włościańskiego we Lwowie.

Cenę w yw ołan ia  stanow i przez ocenie­
n ie  sądowe w ydoby ta  k w o .a  1335 zł. w. a.

Zakład wynosi kw otę  133 zł. 50 c-t. 
wal. aa s tr .

Przy  p ierwszych dwóch te rm in a c h  zo­
stan ie  powyższa rea lność  tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, przy  trzec im  zaś n a ­
wet poniżej takowej najwięcej o fiarującem u 
sprzedaną.

Dla n iew iadom ych  wierzycieli u s ta n o ­
wiono k u ra to rem  Teofila Ja re m ec k ie g o  w 
Peezeniżynie.

P ro tokó ł se s tsw n iezsgu  opisania i b l iż ­
sze w arunk i mogą być *  tu sądow ej  r e g i ­
stru tu rze  prrzeirzane.

O. k. Sąd pow iatow y
Peczeniżyn 20 s tycznia  1881.

(3893 2— 3) O b w i i e s a c i s e a n i © .
L. 4867. (J. k. sąd  pow ia tow y  w Sta- 

rem m ieścR  ogłasza,  ̂ że  w  cs lu  w ydobycia  
dłużnej p re te n s j i  w kw ocie  95 zł. 92 ct a. 
w. i, procentem  po 12 pr .  od. d n ia  18 ezer- 
ca 1872 bieżącym i 3 pr .  p row leyą od r a t  
w nab-żytyoa czasie n ieu isz ezc ay c h ,  oraz 
p rzyznanych  już  kosz tów  sądow ych  w kw o­

cie 5 zł. 82 ct. i 4 zł. 26 ct , jakoteż ko­
sztów podania, które w ności 4 złr. 11 ct.
w. a. przyznaje się w dniach  24 czerwca,
18 lipca i 26 s ie rpn ia  1881 o godzinie 11
przed p H u d e te m  odbędzie się publiczna, 
przym usow a .'.przedaż realności pod 1. 50/115 
w S tr  i-eloicaeh położonej, W-. sia H l s i a k a  w ła­
snej n a  rzecz Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie

W arunk i l icy taey iae  w tusądowej r e ­
g is t ra tu rze  przejrzeć uiSżca.

C. k. sad powiatowy.
S tarem iasto  14 g r u d n .a  1877.

(4066 2 - 3 . )  L. 1174.
f i  o  n  k  u  r  s  

celem obsadzenia dla cos. król. sądu pow ia­
towego w Ropczycach dwóch nowo systemi- 
zowanyeh, ew entualn ie  przy in n y c h  sądach 
koleg ia lnych  lub powiatowych opróżnić się 

m ogących posad adjunktów.
P odan ia  należy w 14 dn ia ch  od dnia 

trzeciego umiesze; mis. nic'*>jsiego ogłosze- 
i!'.. w Gazecie Lwowskiej w przepisanej dro-  
di.e do p rezydyum  c. &. sądu o b w o d o w e g o  
w Tarnow ie wnieść.

P rezydyum  c. k sądu obwodowego 
W Tarnow ie  30 m rja  1881.

(3955 i — 3) E  d  k  t«
L. 8287. W e. k. sądzie powiatowy:a 

Tyczyńskim  re le ia  za spek t jen ia  w ierzy te lno­
ść! Zakładu k redyt,  włose. w kwocie 14 
r a t  po 24 zł. i 178 zł. 74 c-t. w. a. z pn. odbę­
dzie się p rzym usowa publiczna sprzedaż r e ­
alności pod 1. 69 sub. rep. 134 w H y /n e m  
położonej c ia ła  h ip .  teoznego n iestanow iąe i 
Wojciecha W allasa własnej, w d n ia c h :  21 
iipcs, 24 sierpnia, i 28 w rześn ia  1881, 
każdym razom  o 9 godzinie rano.

Cetia w yw ołan ia  800 zł. w. a.
W adym  80 zł. w. a 
Resztę w arunków  licytacyi w sądzie 

m ożna przejrzeć
Tyczyn  dnia 22 m er  ca 1881.

(4065 2— 3) K o n k u r s .
L. 1139. Przy  c k S ą d » e  obwodow ym  

w R te s io w ia  są do obsadzenia dwie nowo 
systemizowane posady adyunktów  sądowyc-h 
kolegialnych.

U biegający się o te dwie nowo system i-  
zowane ew en tua ln ie  p rzy  in n y c h  sądach 
kolegialnych lub pow iatowych opróżnić się 
mogące posady ad jcoktów , wniosą swe podania 
w dniach 14 licząc od dnia trzeciego og ło­
szenia konkursu  tego w  urzędowym  dzienniku 
gazety  iwewskiej — do tru zy d y u m  c. k. s ą ­
du obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów dnia 30 s a l a  1881.
(4001 2— 3) E  d  j  k  t .

aj. 5673. S # s b o r s k i  e. k. sąd obwodowy 
uw iadam ia n ie  wiadomego z życia i miejsca 
pobytu S y lw es tra  Iwaaowiez*, że Aniela 
Maślaakiewiczowa, Emilia Ressel i Ju liusz  
Haisig na  dn iu  25 kw ie tn ia  b. r. do 1. 5673 
w tym sądzie wnieśli prośbę o wyeksts balowanie 
prawa Sylw estrow i Iwanowiczowi pe łnom o­
cnictw em  Ju l-any  da Iwanowi cza Adasiewicz 
z dnia 12 kw ietn ia  1843 udzielonego obję­
cia w a d m in is t ra c ję  i adm in is t row an ia  części 
domu pod 1. k. 15 w Sam b rze położonego 
Ju l ia a y  de Iwa no wieże Adssiewiez wedie 
Dom. I  pag. 35 et. 275 n. 5 et. 7 haer .  
własnej i bronienia proc?su w tem pełno- 
m ren ic tw ie  wskazanego —  w Dom. V pag. 
259 n. 31 on. i l a s t r .  X I I I  pag. 54 n. 2 on. 
na  rzecz Sylwestra  Iw anow ics*  zaęreuotowa- 
nego , w załatw ieniu  której te rm in  do przes łu ­
chania Iwimowićza u sz n a  zonym  zosłał t a  
dzień 23 września 1881 o godz. 10 rano, 
dalej że k u r a k i e m  od ae tum  w tej spraw ie  
postanow ił mu sąd D. S t-u e rm an n a ,  a tegoż 
zastępcą D. Bu dzy newskiego, adwokatów  
w Sam borze z im ieszka łych ,  z k tórych p ie rw ­
szemu potrzeb ?ą in fo rm ac ję  Iw anow icz  wcze 
śnie nadesłać, lub w sądzie m« się zgłosić, 
inaczej skutki zaniedbaniu  tego sobie będzie 
miał przypisać.

Sam bor 11 maja 1881.
(4000 2— 3) E  <! y  k  t .

L. 4011. Sam b rsk i  c. k. sąd  obwodo 
wy w my-1 rek w iz y c j i  I .wowskiego c. k. 
sądu krajowego z daia  25 m aja  1878 do 1. 
24317 rozp isu j '  na  rzecz c. k. uprz. gal icy j­
skiego t a n k u  h ipo tecznego  we Lw ow ie przy­
m usow ą pub liczną  sp rzedaż dóbr Pukienicze, 
d łużn ika  Alojzego Ś liwińskiego w łasnych, w 
celu zaspokojenia sum  725 złr. , 725 złr. i 
19797 zł. 67 ct. w. a. z pn .  i kosztam i w 
je d n y m  te rm in ie ,  a m ianowicie na  dn iu  4 
sie rpn ia  1881 o godzic ie  10 rano.

Rzeczone dobra sp rzedane będą na  tym 
te rm in ie  za jakąkolw iek cenę, naw e t  niżej 
ceny w yw ołan ia  133321 zł. w. a.

W a d y u m  wynosi 5 pr. tej ceny.
Resztę  w arunków  licy tacy jnych  można 

p rze jrzeć  w reg is t ra tu rze  sądowej
O czem się uw iadam ia  chęć kupienia 

mających, tudzież wszystkich wierzycieli, 
k tórzyby  po dn iu  8 lutego 1880 jako po dn iu  
w ydania  eks trak tu  tabularnego  prawo zas ta­
wu na tych  dobrach  uzyskali , lub k tórym by 
nin ie jsza  uchw a ła  licytacyjna lub też później 
jaka uchw ała  egzekycyjna w tej spraw ie  z a ­
paść mająca nie m ogła  być doręczoną, z tem , 
że sąd postanow ił dla n ich  w tej spraw ie  
kura to ra  ad ac tum  p. Dr. Kohn, zaś tegoż 
zastępcą p. Dr. Paw lińskiego, obu w Sam­
borze zamieszkałych. Sambor 3 m aja  1881,
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(4011 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 28131. Dnia 24 czerwca b. r. o d ­
będzie się w kaplicy św. Zoili we Lw wie 
p rzed  południem po mszy św. losowanie z 
fundaeyj posagowych, m ianow ic ie :  J a n a A u -  
toniego Łukiewieza, W incen tego  Łodzi Po- 
uińsk  ego i E lżbiety Czarkowskiej.

a) S ieroty n iezna jdu jąee  się obecBie na  
wychowaniu w zakładzie S ióstr  Miłosierdzia 
św. Kazimierza, a chcące b rać  u dz ia ł  w lo­
sow aniu  z f u n d a c j i  Łukiewieza maję na jda­
lej do 20 czerw ca b. r. zgłosić się u p rz e ­
łożonej tego zakładu, tudzież w urzędzie pa- 
rafialnym otcz.  łać. św. M ikołaja we Lwo 
wie i tam udowodnić swe up raw n ien ie  do 
losowania, o k a z a n y m  m etryk i chrztu , jake-  
też św iadec tw em  sieroc tw a i  moralności przez 
m iejscową w ładzę w y s ta w io n e ^ ,  a przez w łaś­
ciwy urząd parafialny stw ierdzonem .

W spółubiegające  się w inny  dn ia  24 
czerw ca b. r. w ysłuchać mszy św7. w kaplicy 
św. Zofii.

Dzieci, które n ie są w s tan ie  sam e lo ­
sować, tudzież sieroty, które 24 ro k  życia 
przekroczyły, wykluczona są od losowania.

b) Do losowania z fuadacyi P o n iń sk ie -  
go będą  przypuszczone dziewczęta, k tó re  u- 
dowodnią, że są religii katolickiej z rodziców 
ś lubnych  w Galicy i zrodzone i zamieszkałe , 
że 8tny rok życia ukończyły  a 24 n ie p r z e ­
kroczyły, że m ora ln ie  się prowadzą, naukę 
re lig i i  pobierały, są ubogie , że ich rodzice, 
jeśli jeszcze żyją, są również ubodzy i m o ­
ra ln ie  się prowadzą, lub gdyby  już nie żyli, 
że pom arli  bez pozostawienia m ają tku .

Od złożeaia  powyższych wymogów u- 
w oln ione są dziew częta zostające w  zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. Dziewczęta, k tó ­
ro już  raz w ygrały  los z jednej z ty«‘h  fun- 
daeyj n ie  racgą więcej losować z fu n d ac j i  
Ponińskiego.

Rodzice, lub opiekunowie dziewcząt 
chcących  brać udział w losowaniu, mają 
wnieść p isem nie podanie w w yżw ym ien iony  
sposób, opatrzolie w potrzebne dokum enta ,  
do c. k. N am ies tn ic tw a , n ijda la j  do 16 cz e r ­
wca 1881, dziewczęta zaś sa m e  mają jaszcze 
przed losowaniem, a to 22 czerwca b. r. o go ­
dzinie lOtej przed po łudniem , przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kierującej w za­
kładzie Sióstr  M iłosierdzi!.

Do ciągnienia losów przys tąp ią  dziew czę­
ta  po koiei w ed łu g  s ta rszeństw a wieku.

Dziewczęta, które w yciągną los wygry  
wająey, są z woli funda to ra  obowiązane m o­
dlić się za spokój duszy jego, a w dniu  
śm ierc i  jego t. j. 24 m a rc a  każdego roku 
w ysłuchać m szy św

c) Do losowania z fu n d a c j i  Czarkow ­
skiej będą przypuszczone dziewczęta, n ie  
mniej ja k  8 n y ,  a niewięcej ;ak  24 rok życia 
liczące, bezw jg lędu  n a  to, czy wcale nie 
mają rodziców, lub też tylko ojca albo matki.

M ają je d n ak  legalnie dowieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w G alic j i  lub 
wielkiem Księstwie K rakow sk iem  z rodziców 
polskiej narodowości,  a w razie pochodzenie 
z rodziców n ieś lubnych  z m atk i  tejże naro-

(4011 3 — 3) O S B K I I I 6 H L 6 .
4 .  28131. Ą h a  24 4epEH<w c- r .  ó r -  
c a  k ' k  A k K O i r k  e k  K A nA H ipn  c b .  G o- 

4>Vh rifpfĄ-K ncmSANfiWh. no cAtiJKKii Kojkom
AkOcor.iSMKe ,tk <j.Sn v,\ii,iH noc.\roEii\'K, it- 
/UO IHO: lOAHA f lu T O i ł lA  ili>K£KH*iA, B i iH U fN -  
TO TO  i l o A 3 A  IloH H H K C K O rO , li G /U lC dEJTk l

4dpCOECKOH :
A) GupOTkl HE .'iHd)fOAAl|jiH CA TEIIEp k 

E’k 3dEAdA'k CECTprk /\\HAOC£p,l,A CS. K a3II- 
AUipa B'k AkEOE-k HA KOCTHIT Ailk!©, A \'0':’A- 
ipiii KpdTll O^MdCTk Srk AkOCOKAHIO 3’k 
,\dll,VH AfcJlIEKHMA, AAAIOT’k IIAH^dAkLUE ;\0  16 
4spEiąA 3rOdOCHTH CA ©łf tldCTOATEAkKII 
( ErO 3dKddĄ8 H li k OypAO/k ndpOjfi'AdkHOrt\’k 
Olip. rtdT. HUpO^in CU. ŃlIKOAAA U'k AkKOK'k 
II TAAUKE OV’AOBOAH!iTH CK06 OYMIpAKlIflłie 
A© GpdNA OrUACIII E'k AkOCOKANW ©KA3A- 
Hi'RAVk AłETpHKII \*p£>|IEHA Ulik II t’.R’kA©U* 
l’IIOAVk CllpO rCTEd II OKHMdHHOCTli HEpE3'k 
EAdCTk A\’kciOK8lO KHCTAKAEHOI’© A MEpE3'k 
AOTHHH8k> MdpO\'i'k> 3ATE£pJK£HOrO.

licnóA8n'krdi'EAkiiH aoajkhh N,ł 
24 4fpp.ll,A r  C. K’h KAI!AHH,II CK GojjilTl
k aSjkkS K ojkS EIICASrdTH

Ą - k T H , KOTOpll
POKHO

(3873 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3197. 0. k. sąd  powiatowy Pilz- 

n ieńsk i przedsięweźrnie przym usow ą sprze­
daż w drodze publicznej l icytacyi gospodar­
s tw a  pod 1. 44  w Czarnej położonego, Woj 
ciecha P ycha  własnego, dnia 30 czerwca, 
dn ia  4 sierpnia, i da ia  1 w rześnia 1881, 
każdym  razem o godzin ie  10 rano, w b u ­
dynku  sądowym, celem zaspokojenia p r e ­
t e n s j i  c. k. uprzyw. Zakładu  kredytowego 
w łościańskiego we Lw ow ie  w kwocie 479 
zł. 60 ct. w. a. z pn.

Ośna w yw ołan ia  J 100 zł. w. a. 
Wadyurn 110 zł. w. a.
W a ru n k i  l icytacyjne  i pro tokół zasta­

wniczego opisania przejrz ó m ożna w tu ­
tejszo sądowoj reg is tra tu rze .

Pilzno dnia 29 w rześn ia  1880.
(3758  3 — 3) JE <1 y  k  t .

L 2856. 0. k. Sąd powiatowy w W a d o ­
w icach  celem zaspokojenia należyte ści 630 zł. 
w. a. z p rzynależytośc iam i F iaae isckow i 
K i i ih in ie k e m u  od masy spadkowej po Kazi­
mierzu Buckim się należącej —  e d b ę d d e  
dnia 17 s ie rpn ia  1881 i dDia 22 w rześnia 

caaui Hf A/v©r8T'k AkO- 1881 o godzinie  10 rano przym usow ą sprzedaż
COEdTH, cSTk pOKHO IAK’k ClipOTH, KOTOpll 
24 pCU k JKIITA OrKÓHHMAH, ©T’k AkOCOKAHA 
BHKAIOHSHH. I

K) Ą© AkOCOEdHA 3 ’k fjsÓHAAHIH A©A3A 
1 lOHHHUCKOr© k8A^t ’K npillltSl|!£HH A’kBHATA. 1 
KOTOpil AETAAkHO ©yA©E© ANAT’k, L|IO <it’!’k 
pEAHrill KdTOAHHfCKOU, R'k Ft‘A!IMHH’k 3 ’K pO- 
AHTEAfil SdKOHHHt^K SpOA^KfllH, II 3AAU* , 
IHKdAH, A^lklllS, l|IO 8 po KM. JKHTA OyKON- i 
MlłAH, A 24 HfflfpfCMSlIHAll, l|IO A\OpAAkH£ 
JKHTIR lljJOKAAAM-k, HA8k8 ptAHTIH IIOKfpAAH, ! 
c8 ’l’k OV'KOrilA\H, IJIO p©AHMH K ^k  CC AM !|IE . 
JKIIIO I "k, TAKOJKT. c8’l’k OVEOrilA\H, OKIIHAH- , 
HO C A  lipOEAAAT'k, AKO RCAHKil KJKE HOAYEp- 
AH, LpO HE3ÓCTOEHAH /MA6TK8.

O I"k 3AOJKEHA ii©KHJKHiil\’’k A^KOĄOTK 
C’8Tk O^BOAkUEllH A^UMATA 3H tjfOAAlllfH C A  
KTv 3AKAAA’k CK. KA3HATHpA lik  AkROfck. j 
Ą ’kEMATA, KOM’Op’k KJKE pA3 k OGA^‘UHti 3 0 '  \ 
CTdAH HOCAi’OAVk ©A*10H 3'k TH\"k ^.SlIAA- j 
U'lH> HE A\Of8Tk KOAklllE AkOCOKATH 3 ’k ^.8H- i
A'łH*H rioHHHCKoro.

POAHHII SIAII On kK8HOKf A ’kKMAT'k \ '0* 1 
’!’A l |IH \"k  OV'MACTEOKATH K’k Ak0C08AHK>, A\A- j 
IOT'k KilfCTII IIHCA\EHH8I0 O^AOKSAłEH rOKAHblO 
MpOCkKS K'k CIIOCÓKk 1IOKHJKI1IE RHpAJKEHIH 
A  O llpOTOKOA8 IIOAAKMOrO H K HdA4’k- 
c rHHMECM-KA HAHAAAkiJlE , \ 0  I 6 4fpEii,A C. r  
A ’kRHATA JKE CAAMI AidlOT'k MfpEA'k T A P I I f  
Hi'RAV AkOCi!K’k A HAAEHHO 22 4£pB H A  C. I'. 
3pAHA ripEACTdKHTH CA AIIMHO KOAMICIH AkO- 
COKAHIRAt k KEp8lOI|IOl1 E k  3AKAAA’k CECTp’K 
AMIAOCfpAA.

Ą o  T A nifl l lA  11 p j IC T 8 lii A AIO ’l”k A’klllIA- 
TA HEpI OlO IIÓAAA C TAplUEHkCTEA.

Ą-kliMATA, KOTOpll AkOCk KKICpilKAIO- 
l|ńil KilTAIMlST K, c 8 l ’k 3 k BOA’k <ji8llAA I O- 
PA OKOKA3AH:! (UOAilTII CA 3A OTMOKOH A ^‘ 
urn e r o ,  a Kk , \ £Kk cAisprii e r o ,  r .  e  24 
A \ a p t a  KAJKA^ro poi;8 c a 8 jkk8 K o jk8 k k - 
caS\*a li i

p r z j z l ic y ta c ję  realności w Zat rze położonej 
liczbą n ieoznaczonej s do wyk. hyp. 68 p rzy­
pisanej.

Cena w ywołania 600 zł.
Wadyurn 60 zł. w. a.
Resztę w arunków  licytacyjnych, ak t  osza­

cowania i wyciąg b ipoh  czny w reg is t ra tu rze  
przejrzeć można.

W adowice d n i a  7 m a j a  1881.
(3939 3 — 3) E  <i y  k  t .

L. 683 W c. k. sądzie pow iatowym  
Mikolajowskim t dbędzie się 12 Jipca i 23 
s ie rpn ia  1881 o 10 rano  wyżej, lub za ceoę 
szacuokową p rzym usow a licytacya g run tu ,  
pod „ c w e u ts rz e m 11 w Rozdcde, Anny z Ost.ro- 
w:ezów O sik o w ej  włusoego, c ała tabu la rne­
go n ies lanow ią  e g » na rzecz kom ite tu  gr. 
kat. cerkwi w R rzdole  pto. 112

Cena w yw ołania 130 złr.
W adyurn 13 złr.
Bliższe w arunki,  p rotokoła op isan ia  i 

oszacowania m ;ż n a  przejrzeć w  sądzie.
Mikołajów 12 kw ie tn ia  1881.

(4046 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5907. 0 .  k. sąd obwody w Sambo 

rze podaje do powszechnej wiadomośai, że 
celem zasp kojenia sum y 66 złr. w. a. z pn. 
Ja k u b a  S iernheim a p rzym usow a sprzedaż w 
drodze, publicznej licytacyi realności pod 1 
222 w Sam borze  dolnej g ram adzie  położonej 
d łużn ika  B artłom ie ja  Gorzkowckiego własnej 
ciała tabularnego  niestaoowiącej,  protokołem 
de prae?. 14 listopada 1880 1 16631 zasta 
wniezo opisanej a z dn ia  13 kw ietn ia  1881 
I. 5136 ocenionej odbędzie się w tute jszym 
sądzie dnia 28 b p ea  1881, d m a  25 s ie rpnia 
1881 i dn ia  13 października 1881 każdym 
razem o 10 godzin ie  rano  pod tym  w a ru n ­
kiem, że na  p ie rw szych  dwóch te rm in ach  
rzeczona realność za lub wyżej ceny sz acun ­
kowej n a  trzecim  te rm in ie  zaś za jkąkoi-

n Ą<Ą coSh a t ia  kun akocoeahio 3 ’k koiwiekbądź cenę sp rzedaną zostanie. 
.f.8HAAiO'H B ahcaketh 4 apkokckoh k8a 3 tm.  j Cena w yw ołan ia  wynosi 299 złr. w. 8.

dowości. że prowadzą życie moralne i są 
ubogie.

Od złożenia w y m ag an y ch  d o w o d ó w  
w olne są sie ro ty  zna jdu jące  się w zakładzie 
św. K azim ierza  we Lwowie.

Sieroty, k tóre  już  raz w ygra ły  posag, 
w ykluczone są od losowania.

W zględem  podań i przypuszczenia  do 
losowania zachować się mają też same fo r ­
malności, jakie zawiera n iniejsze obwieszcze­
nie  eo do fundacyi Łukiewieza.

W ygryw ająca  obow iązan i je s t  modlić 
się za spokój duszy fundatork i ,  a szczegól­
niej w  dniu  jej śm ierci tj. 19 czerw ca każ­
dego roku.

W ylosowane sum y posagowe będą do 
czas* zam ążpójśr ia  dziew cząt  w ygry  wającyeh, 
lub  też do czasu ich pełnole tności korzystn ie 
u lokowane, a rew ersa  doręczone L h  u p r a ­
w nionym  zastępcom .

Z c. k 
Lw ów  dnia

N am ies tn ic tw a .  
26 maja 1881.

!lp!m8l|l£HII A ’fcR 4 a r ‘l ,if AWHIJJE !AKM\ 8 A IIE 
KÓAKIHE fAKMv 24 A'k'1'k JKHTA MIICAAljllH

T lń  AlAIOTK AEI-AAKHO A0KA3ATH, IjlO 
C8T’K nkp ll  KATOAIIHECKOH KE3’K l(3l'AAA8 
HA 108. *111 pOAHll’kKK U^AKOATK, AKO TOAk- 
KO OI’HA AKO AlATEpil HE A\AhM’’K, IIOTOA\8, 
*111 3 ’K pOAlUfklTK SAKOIIHh^K c8’l”K 3pO,V
;keh8, a\8 c a t k  kSt h  oypOAJKEim e k  F aaii-
MHH’k AGO EfA1IKHAVK KHAJKEC 1’K’k KpAKOK”
CKIIATK 3’k pOAH4'RKk HOAkCKOII IIApOAHO*
CTH, A li k pA3’k HOyOAJKEHA 3'k p©Allu kli k 
H£3AE0HM!t\*'K 3 ’k A\AM’Epl1 TOHJKE IłApOAHO 
CTII, AtÓCAT k liECl il JKHT8 OKIMIAHHE II ,\Q- 
KA3ATH, L(IO c8T'K OyKOrH/lM!.

0 ' l ”K 3 A ©JKE Ił! A KKIAtArAHtl^-k A^Kd-
3ÓR’K CAMiÓAKHfliH c8 T ’k A^IIUAM A CilpO I KI 
li-k 3AKA IA’k CECTp k MlIAOCEpAA CK. Ka.3H- 
AMIpA Ek  Akll©R’k 3HA\'©AAl|IIH CA.

GHpOTkI, KOTOpll KJKE pA3'k EHrpAAll 
IIOCAT k. C8’l’k KklKAKTEHH O I’ k AkOCOKAHA.

B k  3rAAA’k npOLUEHm o npnri8i|iEHi'8 
A© AkOCOKAHA 3d\*CKATH CA A\AK5’r ’k TIH 
rj)©pA\AAkH©CI’ll, IAKIII K’k OKE'ki|IEIlVlO CIIAt k 
3IIAY©AAM”k CA, i|IO A* 4*^HA‘łl0 R A8KE-
KIIHA.

Blirp  j|KAI©i|IA 6 f i ”k 0K0EA3AHA A\0- 
AHTIi CA 3A ©ynOKOH A^IUII <ji8llAAM OpKH 
G aIICAKE’1'11 HaPKOKCKOH, A TO OCOKEHHO lik 
AEHk 19 4fpiiHA KOJKAOr© pOKS TAKO KTy 
A£Hk CAAEpTII TOHJKE.

IlliAkOCOUAHill CO.WI) IlOCArOliiil 3ÓCTA-
h8 i”k t\ o  hac8 3Aaa8jkectea r.kirpmiAi©i|iii\' k
A’kE*łAT'k, AKO A ° n y k  llOAHOA’k'l’HO-
CMTI KOpilCTHO OyAkOKOKAHII A AO I HUlliH pE- 
KEpCII 30CTAH8T'k ll\fM\ 3AC'l’8llHIIKAA\'k ©V'- 
lipAKHEHHATk A^P^HEHII.

3 ’k ią. K. NAAfkcTHHHECTpA.
AkKÓEMi, A iiA  26 A \ a a  1881.

(3824 3 - 3 )  E  d  y  fe  t .
L  2271. 0 . k. sąd  powiatowy w L e­

żajsku oznajmia że w sp raw ie  egzekucyjnej 
Mojżesza i Ryfki Laubów  przeciw  E uf-m ii  
Klupczakowej pto 300 zł. w. a. z pn  dn ia  
12^ lipea, 12 sierpnia, i 2-3 w rześn ia  1881, 
każdym razem  o godzinie  10 rano, o d b ę ­
dzie się w budynku  sądow ym  przym usow a

sprzedaż realności pod 1. k. 52 w Dembnie 
położonej, na  300 zł. oszacowanej, Eufemii 
Klupczakowej w łasnej.

Zakład  wynosi 30 zł.

W arunk i  l icytacyjna i odnośne  akta 
złożone w  sądzie do przejrzenia.

Leżajsk 7 kw ietn ia  1881.

Wadyurn 29 ?ł 90 ct.
Resztę w aruoków  wolno w tutejszej 

reg is t ra tu rze  przejrzeć
O tej dozwolon j l icy tac ji  zaw iadam ia 

się obie s t rony  c. k. p rokura toryę  skarbu  
■ve L  r o wie i c. k. g łó a n y  u r .ą d  podatko ­
wy w Sam borze.

S am bor  1 I m aja  1881.
(4139 )  « g ? o s  e e u l e .

L. 651. D ochodzenia  miejscowe w ce­
lu założenia księgi g run tow ej w gm in ie  ka- 
iastr.-.lnej W iszenka z kolonią W slddo if  po- 
-fiatu sądowego Janów-Z&lesie rozooezną 

się dnia 8 czerw ca 1881.
Każdy, kto m a  in teres  p raw ny w zba- 

ianiu s tosunków  posiadania, może się zg ło ­
sić i wszystko  przyto zyć co dla w yjaśnie­
nia lub och rony  sw ych  praw  za stosowne 
uzna.

Lw ów  dn ia  30 m aja  1881.
(4127) E  d  y  k  t .

L. 97. P ro jek t  księgi hipotecznej g m i­
ny ka tas tra lne j  Zadubrowce zł żoT-y je s t  do 
prze jrzenia w c. k. sądzie pow iatowym  Snia- 
tyńskiai.

Zarzu ty  przeciw  prawdziwości arkuszów 
p o s ia d a n a  w noszone być mogą d n a  6gc 
czerw ca 1881 .

0. k. kom isya h ipoteczna.
Sn ia tyn  duia 28 maja 1881.

(4119) O g l o s z e u i e .
L 8007 0. k. sąd powiatowy miej.

del. w P rzem yślu  oznajmia, że dochodzenia 
( »!em założenia księgi h ipotecznej dla gm i 
ny katastra lnej Łętow nia  na  miejscu w Ł ętow ­
ni dn ia  14 czerwca 1881 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w u rz ę d a c h  gm in n y ch .

P rz em y ś l  dn ia  31 maja 1881.

(4057 3— 3) * » g I o g i :e u fe > .
L. 4895 W c. k. sądzie pow iatow ym  

M yślenickim  odbędzie się na  dn iu  23 czerw ­
ca i 21 lipea 1881 o godzinie 10 przed po ­
łu d n ie m  publiczna przym usow a licytacya 
c t lem sprzedaży  realności w M yślenicach po­
łożonej w księgach g ru n to w y ch  dla gm in y  
M yślenice Tom. V. liczba wyk. hip. 417 na

imię A nny  Mareekiej zapisanej n a  zaspoko­
jen ie  sum y  25 złr. z pn. i 100 złr. z pn. 
Mojżeszowi Reissowi od A nny  Mareckiaj 
p rzyznanej.

Cena oszacowania i w yw ołan ia  wynosi 
300 złr.

W adyurn  30 złr.
Poniżej tej ceny  realności tej się nie 

sprzeda.
Bliższe w arunk i i ak t  oszacowania są 

do prze jrzenia w reg is t ra tu rze  sądowej.
Myślenice dn ia  20 k w ie tn ia  1881. 

(4132 1— 3) O b w f e s z c a e n l e .
L. 22410 W celu zabezpieczenia d o ­

stawy szu tru  w ilości 990 m etrów  sześcien­
nych  dla 65 dc w łącznie 87 k i lom etra  t r a ­
k tu  krakowskiego na rok 1882 i 1 8 8 3 ,  o d ­
będzie się w dniu 20 czerwca 1881 w c. k 
S tarostw ie lwowskim  o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, licytacya zapem acą ofert p isem nych .

Oena fiskalna w ynosi 2421 zł. 40 et. 
wal. aus tr .

W arunk i l icytacyjne przejrzeć m ożna 
w rzeczonem c. k. s ta ros tw ie  w godzinach  
urzędowych, gdzie także o* trty należycie o- 
s tem plow ane i zaopatrzone i i 5 prc .  wadyurn 
w pow yższym te rm in ie  m ogą być w nie  
sioDe

Oferty spóźnione lub n ieu łożone  w e­
d łu g  przepisu, nie będą uwzględnione.

Z e. k. N am ies ts ic tw a
Lwów dnia  22 maja 1881.

(4133 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 22070. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy do pokryw an ia  gościńca 
pańs tw ow ego izdebnickiego w 12 do w łą ­
cznie 23 k ilom etrze  w ilości 562 m etrów  
sześciennych n a  rok 1882 i 1883, odbrzędzie 
się w c. k. S tarostw ie  w M yślenicach dnia 
23 czerw ca 1881 o godzinie 12 w południe  
licytacya z&pomocą ofert p isem nych.

Sum a fiskalna wynosi 1370 zł. 23 ct
W arunki lb y la cy jn e  można przejrzeć 

w rzeczonem  c. k. S taros tw ie  w godzinach  
u rzędow ych, gdzie także oft-rty zaopatrzone 
w 5 prc  wadyuiB i należycie os tem p low a­
ne w powyższym te rm in ie  inają być w nie­
sione

Oferty opóźnione lub n ieu łożone w e ­
d łu g  przepisów u iebędą  uw zględnione.

Z c. k N am ies tn ic tw a
Lwów dnia 25 maja 1881.

(4131 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 27364. W  celu zabezpieczania sp ra ­

wienia s łupów  k ilom etrow ych d l a  gościńca 
Dobrom ilskiego w okręgu budow niczym  S a m ­
borskim , cd b ę d / ie  się w  c. k. S tarostw ie w 
Sam borze na  dn iu  20 czerwca 1881 o g o ­
dzinie  12 w południe  licytacya na podstawie 
p isem nych  r.fert.

Cena firkalna tych  robót wynosi ogo- 
łem  620 zł. 35 ct. w. a.

Odnoszące się do tego p rzedsięb iorstw a 
ogólne i szczegółowe w arunk i budowy plan, 
kosztorys sum aryczny , oraz wykaz cen  je­
dnostkowych m ogą być przejrzane w pow y­
żej w ym ienionem  S tarostw ie  w godzinach  u- 
rzędowyeh.

P isem ne oferty zaopatrzone m arką  
s tem plow ą na 50 ct. z dołączeniem  5 prc. 
od sumy fiskalnej wynoszącego wadyurn z 
wyrażeniem  zaofiirowanej su m y  Dietylko cy­
frami, ale też i l iterami należy wnieść przed 
oznaczonym te rm inem  w pom ien ionem  c. k. 
Starostw ie .

Oferty n ieu łożone w edług  przepisów, 
lub n ie podane w te rm in ie ,  n ie  będą uw zg lę ­
dnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a
Lw ów  dnia  25 m aja  1881.

(4114 1 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 5401. W  dniach  10 czerwca, IS 

lipca i 12 s ie rpn ia  1881 każdym  razem  o 
10 godzinie rano  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie publiczna egzekucy jaa  sprz daż real- 
noś i S tefana B adorow icza w Berezowie niż- 
nym  pod 1. k. 70 położonej, na za spo to je-  
n-e p r e te n s j i  M ajera Hessla w kwocie 300 zł. 
w. a z pn.

Oena szacunkowa wynosi 1500 złe.
Zakład  150 złr.

G. k. sąd powiatowy.
P eczeniżyn  dnia 22 lip^a 1879.

(4111 1 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 9537. C. k. sąd pow iatowy w D ro ­

hobyczu podaje do powszechnej wiadomoś i, 
że w spraw ie  egzekucyjne j S zym ona D ą­
browskiego przeciw  Tacyann ie  Myeawka pte. 
150 zł. odbęd zie się w b urze Nr. 2 w dniach 
20 czerwca, 20 lipca i 19 sierpnia 1881 p rzy­
musowa sprzedaż połowy r ta lnośc i  pod 1. 
85 w D rohobyczu  na p rzedm ieściu  L isznia 
położonej, że połow a w spom nione j realności 
przy p ierw szych  dw óch te rm in ac h  tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej a p rzy  trzec im  
te rm in ie  za jakąkolwiek bądź cenę sp rze d a ­
ną będzie,

Dla n iew iadom ych  wierzycieli h ipo tecz­
nych  ustanowiony je s t  ku ra to rem  adw okat 
Dr. Ł opuszańsk i z s u b s ty tu c ją  adw okata  Dr. 
W olskiego.

Cenę w yw ołan ia  stanow i wartość sza­
cunkow a 437 zł. 80 ct.

W adyurn  10 prc. tej kwoty.
A k t  oszacowania wyciąg tabu larny  i 

resz tę  w arunków  licytacyjnych rnożaa prze j­
rzeć w tusądow ej reg is tra tu rze .
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(3957 2 —3) £  d  ;  k  t .

L. 8140. W c. k, sadzie powiatowym
Tyczyńskim  celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści Z ik ł i d u  kredyt,  włość, w kwocie 147 
zł. z większej 150 z ł  odńędzie się p rz y m u ­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1, 
479 sub. rep. 223 w Błażowy położonej, 
ciała h ipotecznego niestanowiącej J a n a  P l e ­
śniaka własnej,  w d n ia c h :  18 lipca, 22 
sierpnia, i 26 w rześn ia  1881, każdym razem 
o 9 godzinie rano.

Cena w ywołania 250 zł. w. a.
W adyurn  25 zł. w a.
Resztę w arunków  licytacyi w sadzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 19 m arca  1881.

(3963 2 — 3) E  «I y  fe  t . ,
L. 22553. C. k. sąd krajowy we L w o ­

wie podaje do pow szech ej wi&domoś-i, iż 
w masie rozbiorowej Jó  efa M a h h  w sk u ­
tek dokonanego przez wierzycieli w yboru p. 
-Dr J&na Dobrzańskiego zarządcą zaś p. Ka 
rola M iehałko dyrek to ra  ogólnego rolniczo 
kredytowego zakładu dla Galicy i i B u k o w i­
ny zastępcy zarzędey tej masy zam ianow ani 
zostali.

Lw ów  dnia 21 m aja  1881.
(3962 2— 3) E d y  k  t.

L 19813. 0 .  k. sąd krajowy lwowski 
mianuje w miejsce zamianowanego uchwałą 
z dn ia  2 maja 1881 do 1. 19813 kom isarza 
konkursowego radcy Kam ieńskiego, k o m is a ­
rzem  konkursow ym  w masie k rydalne j J ó ­
zefa M ibla w miejsce Radcy sądu wyższego 
Karola Kamieńskiego, radcę  sądu krajowego 
p. E d m u n d a  Wesołowski* go. co się do p u ­
blicznej w iadom i ści podaje.

Lwów dnia  14 m aja  1881.
(3875 2 - 3 )  K  d  y  k  t

L. 4134. 0. k. sąd  powiatowy P ilznień- 
*ki p rzedsięw tź tn ie  p rzym u ową sprzedaż w 
dr dze publie: n c.j licytacyi gospodars tw a pod 
Nr. 2-5/14 w J a s t r i ę b  -e stare j położonego, 
z żyeia i miejsca pobytu Karola M a lu iy  
przez kura to ra  Jó  z fa T abora  zastąpionego 
wbtgnego dnia  7 lip a 1881 d ia 11 s ie r ­
pnia 1881 i dnia 15 w rz < śń a  1881 każdym  
razem  o godzinie 10 rano  w b u dynku  sądo­
wym, celem zaspokojenia p re te n s j i  c. k. 
uprzyw. zakładu kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 122 złr. 36 ct. w. a. 
z ptzynależytościaini.

Cena w yw ołania 300 « lr .
W adyurn  30 złr.
W a ru n k i  licytacyjne i pro tokół zasta­

wniczego opisania p rze jrz rć  można w tute j-  
szosądowej reg is tra to rze .

Pilzno d n ;a 30 stycznia 1881.
(4049 2 - 3 )  E  d y k t

L. 5377. C. k. sąd obwodowy Tarnów* 
ski podaje do wiadomości, że w spraw ie  p i ­
sem nej M. W olfensona przeciw  Adolfowi 
Salomonowi o zapłacenie 49539 rubli  88 ko 
pijek, wniósł pozw any Adolf  Salomon w dniu 
25 kw ie tn ia  1881 1. 5377 zsp .w iedzen ie  J ó ­
zefowi Grossmanowi, sporu  z żądaniem  od 
niego zastępstwa.

Gdy niewiadom e jest  miejsce pobytu 
ew iktora Józefa Grossmane, więc doręczono 
z dnia dzisiejszego uchw alę  zapadłą k u ra to ­
rowi ustanow ionem u dla tegoż w osobie 
A dw okata  Dr. Malawskiego z s u b s ty tu c ją  
A dw okata  Dr. Stoji>łowskiego.

T arnów  dnia  5 mej a 1881.
(4002 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3970 C. k. sąd obwodowy w T a r ­
nowie z a w ia d a n ra  n iewiadom ego z miejsca 
P rb y tu  H erm a n a  Brenera  że uchw ałą  z dnia 
19 czerwca 1878 1. 10732 dozwolono w y­
kreślenie odm ownej uchw. ły  z dn ia  14 m a ­
ja 1862 1 6884 w s fanie b ie rnym  realności 
1- k. 173 w Tarnowie n a  Zawału wedle Dom. 
29 pag. 70 n. 19 on. na  rzecz jego zano to ­
wanej

W T arnow ie  dn ia  31 m arca 1881. 
(4014 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2744. 0. k. sąd powiatowy w Bo
lechowie cgłasza, iż w dn iach  7 lipca 1881 
8 s ie rpnia 1881 i 7 wrz śn ią  1381 o g dzi 
n ie lOtej przed po łudn iem  odbędzie się pu 
bliczua sprzedaż realności pod 1 4 w Brza- 
zie położonej, ciała tabularnego  niestali w ię ­
cej, D m y tra  Czolij własnej, na zaspokojenie 
p r e te n s j i  Leizora R a iuharz  w kwocie 11 zł. 
w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia  220 złr.
Wadyurn 10 prc.
Bliższe w arunki w ak tach  tutejszej 

reg is tra turze .
Bolechów 18 kw ieto ia  1881.

(3822*2 — 3) E  d y k t .
L. 1465. C. k. Sąd  powiat >wy w Leżajsku 

oznajmia, że w spraw ie  F re idy  Bellerowej 
jako prawonabyw czyni A braham a Bellera, 
p rzeciw  leżącej masie po Ja n ie  Góralu pto. 
7 zł. 65 ct. w. a. z. p. n. dn ia  12 lipca, 
12 s ie rpnia,  i 16 września 1881 każdym  
razem  o godzinie 10 rac o  odbędzie się 
p rzym usow a sprzedaż g ru n tu  pod 1. k. 76 
w K uryłówce położonego, na  18 zł. oszacowa­
nego. Zakład  wynosi 1 zł. 80 ct. W a ru n k i  
l icytacyjne i odnośne akta złożono w Sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk 13 kw ietn ia  1881.
(3 8 2 6 .2  - 3 )  E  d y k  t .

L. 2050. C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 
oznajmia, że na rzecz zakładu kredytowego

włościańskiego we Lwowie pto. 178 zł. 33 ct.
w. a. 7. p. n. dnia 19 lipcs, 19 sierpnia
i 23 w rześnia 1881 każdym  razem o godzinie 
10 rano odbędzie się p rzym usow a sp rzedaż 
realności pod 1. k. 247 w S ta re in m ie ś ń e  
położonej, Eliasza i A nny  Federk iew iczów  
własnej, n a  400 zł. oszacowenej. — Zakład 
wynosi 40 zł. — W arunki l icytacyjne i od ­
nośne  ak ta  złożone w sądzie do prze jrzeń  s.

Leżajsk 26 m arca  1881.
(3825 2 - 3 )  E <1 y fc t

L. 6881. C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 
oznajm ia,  ze w sprawie Józefa Bellera przeciw  
M arcinowi Jońeew i pto. 480 zł. z. p. n. dnia 
8 lipca, 9 s ie rpnia i 13 września 1881 każdym  
razem o godzinie JO rano, odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności pod 1. k. 264 
i 341 w Grodzisku g ó rn e js  położcuęj. Zakład 
wynosi 1 2 7 zł. — W arunki l icytacyjne i odnośne 
akta złożone w sądzie do przejrzeuia.

Leżajsk 30 m arca  1881.
(3827 2 - 3 )  E d y k t.

L. 2049 G. k. Sąd powiatowy w Leżajska 
oznajmia, że celem śc iągnienia w ierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we L w o ­
wie w kwocie 93 zł. w. a z. p. u. dn ia  15 
lipca, 16 s ie rpnia i 20 września 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
p rzym usow a sprzedaż realności pod 1 k. 26 
w Rudzie połażonej, M ichała W ojdyńskiego 
własnej, na  300 zł. oszac watuj .

Zakład wynosi 30 zł. W arunki l i c y ta ­
cyjne i odaośue ak a złożone w Sądzie do 
przejrzenia

Leżajsk 31 Marca 1881.
(3833 2 — 3) £  dl y  k  t .

L  1796. W spraw ie  Zakładu kredytowego 
włości Aski go pto 150 zł. u iU ao w io n o  dla 
P s łac h n y  Bahryj pobytu n iew iadom ego k u ra ­
torem  J u h a s a  Celewiczs i (emoż doręczono 
uchwałę z duia 21 lis topada 1880 1. 5077 o 
czera ją z a w iad .m ia  ię.

0. k. Sąd powiab-wy.
I Thuó>- 26 Marca 1881.

(4063 2 — 3) E d y k t.
L. 3565. 0. k. Sąd  powiatowy w St trem 

mieście pedaje do powsze<hnej wiadomości, 
że w sprawie Z (kładu kr  dytowego w łośc iań ­
skiego przeciw  Ja n o w i i Rozalii T n c z o m
0 100 zł. względnie 95 zł. 92 ct w. a. z pn 
d o z w J o a o  przym usow ą publiczną sprzedaż 
realności pod I. k. 281 d łużn ikom  Janowi
1 Rozalii, Traczem  własnej,  ciała hypoie  zuego 
niestanowiącej — z wszystk iem i do tej 
realności należąeemi w protokole opisania 
8 s tycznia 1870 1. 34 opisanemi g ru n ta m i  i 
i innemi przynależytościawi, k tórato sprzedaż | 
w trzech te rm inach ,  tj. dn ia  1 lipca 1881 j  

dnia  5 s ie rpn ia  1881 i dn ia  2 w rześnia 
1881 każdern razem  o godzinie 11 z ran a  
w tutejszym sądzie się odbędzie ; z dodatkiem , 
że warunki licytacyjne w tusądowej r e g is t ra ­
turze przejrzeć raoż sa.

0 .  k Sąd powiatowy
S tsrem ias to  15 września 1877.

(3886 2 — 3) E d y k  t.
L. 1367. W  dn iaeh  J lipca, 1881 i 3 

s ie rpn ia  1881 o godz. 10 przed po łudn iem  
odbędzie się w sądzie licytacya realności 
M arcina i Karoliny Masełków własnej pod
1. k. 91 w Busku na s ta rem  mieście w  po 
wiecie K am ioneekim  położonej niein tabulo- 
wanej, celem zaspokojenia sumy 28 zł. w. a 
7, pu. na  rzecz Wolfa Rottenberga.

D ea a  w ywołania 655 zł. w. a. wa- 
dyum  10 °/0

Gdyby na powyższy eh dw óch  te rm in ach  
rzeczona realność przyna jm nie j  za cen.
szacunkową sp rzedaną  nie została, natedy 
do u ła tw ien ia  warunków  licyta  yjnych w y ­
znacza się lei m in  w tu te jszym  Sądzie n a
dzień 31 sierpnia 1881 godzinę 9 przed
południem , na który wszystkich wierzycieli 
z tem  d 'łącze;,ie się wzywa że n iestawająey 
jako do większości głosów re-z ty  wierzycieli 
p rzystępujący uważani będą.

A k t  opisania i oszacowania i resztę
w arunków  licytacyjnych m ożna przejrzeć lub 
w' odpisie podnieść w tu s ą d : regis ra turze .

Z c. k. Sądu powiatowego
Bnsk dn ia  4 maja 1881.

(3970 2 — 3) E  d y k t .
L 6542. 0. k. sąd krajowy w K ra k o ­

wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia przypadającej W ładysław ow i Wasz­
kiewiczowi, T e if i  i z Wąsikiewiezów M ic k ie ­
wiczowej dłuż ej kwoty  4000 zi. z pn. od- 
będzi się dn ia  6go w rześnia 1881 o 10 tej 
r u io  w sądzie krajow ym w Krakowie p u ­
bliczka sprzedaż kopalai w ęgla z p rzy n a le ­
ży teściam i pod nazwą „św. B arbary"  w Ten- 
czynku położonej do d łużn ika  Szym ona Stry- 
c K r s k u g o  należącej pod nas tępująeem i wa­
ru n k am i :

1) za cenę w yw ołan ia  u s tanaw ia  s ę  
wartość szacunkową 24961 złr. w. a. jednak  
kopalnia ta na  pow yższym  te rm in ie  także 
niżej tej ceny a naw et za jakąbądź zaofia­
row aną  cenę sp rzedaną  zostanie.

2) Chęć kupna  mający w in ien  p rzed  
licytacyą złożyć wadyurn w sum ie 2496 zł.

R sztę w arunków  sprzedaży, ak t osza­
cow ania  i wykaz h ip o te e rn y  prze jrzeć  można 
w reg is t ra tu rze  sądowej.

Kraków 29 kwietnia 1881,

Doniesienia prywatne.
Ces. król.

gal. kolej żelazna
uprzyw. (4122)

Karola Ludwika.

W celu ściągnięcia i zjednolicenia istniejących, w cztóry emisye rozpa­
dających i w rozmaitym porządku według pojedynczych wkładek w księdze 
kolejowej zapisanych długów w obligacyach c. k. uprz. galic. kolji żelaznej 
Karola Ludwika mianowicie:

pożyczki z dnia I iipca 1863 w kwocie i5,000.000 złotych w sreb.
„ I lipca 1867 „ 10.800.000
„ I lipca 1871 „ M 00 .000  „
„ I iipca 1872 „ 5,700.000

zaeiągła rada zawiadowcza na mocy udzielonego jej przez nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie akcyonaryuszów na dniu 81 maja b. r. upoważnienia 4 1/2°/c 
pożyczkę w kwocie 40,650.000 złotych w srebrze w 185.500 częściowych 
obligacyach długu, które najdalej w przeciągu 70 lat przez wylosowanie 
spłacone zostaną.

Pożyczka ta użytą być może l i  tylko na cel powyższy,
jest w księdze kolejowej hypotekarnie zabezpieczoną i zostanie w księgaah w 
takim stosunku i porządku zapisaną w jakim częściowe zapisy długu ścią­
gnąć się mających czterych emisyj wskutek ich ściągnięcia odpisane zostaną 
w księdze kolejowej a to w ten sposób, że takowa po uskutecznionem odpi­
saniu pierwszej pożyczki na wszystkich liniach w księdze kolejowej na pier- 
wszem miejscu zapisaną zostanie.

Właścicielom obligacyj z prawem pierwszeństwa (prioritetów) ściągnąć 
się mających czterych emisyj ofiaruje się wymianę 5 %  obligów na 4 Ł/2°/o obli­
gacje  prioritety z dodatkiem 10°/o, a to tak, że takowe otrzymają za ka­
żde dziesięć sztuk 5°/0 jedenaście sztuk 4V*°/0 a pr. 30 0  zł., a za 
resztującą kwotę która przy tej wymianie wyrównaną być nie mo­
że dopłatę w gotówce 28 zł. 50  ct. w. a. w srebrze od obligacyi, lub 
należytośó równoważną według kursu w markach rze. n i e m. ' (według tego 
otrzyma się n. p. za pięć sztuk 5°/0 obligacyj, pięć sztuk 4 V8%  obligacyj 
nowej pożyczki i 142 zł. 50 et. w gotówce; tak samo otrzyma właściciel 
dziewiętnastu 5%  obligacyj, dwadzieścia sztuk 4 1/2°/0 obligacyj (prioritetów) 
i 256 zł. 50 ct. w gotówce).

P. T. właścicieli pięcioprocentowych obligacyj prior. powyższych czterych 
emisyj, którzy zamierzają przysłać na ofiarowaną zamianę, zechcą wymieniać 
się mające obligacye w przeciągu czasu

od lO do 2 0  czerwca b. r.
zgłosić i złożyć w wyszczególnionych poniżej zakładach wymiany jako to: 

we WIEDNIU w kasie c. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwika,
w c. k. uprz. austryackim  zakładzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu,

„ „ u pana S. M. Bothschilda,
„ KRAKOWIE w gal. banku dla handlu i przemysłu,
„ LWOWIE w filii c. k. uprzy. austryackiego zakładu kredytowego

dla handlu i przemysłu,
„ „ w c. k. uprzy. galic. akcyjnym banku hipotecznym,
,, BERLINIE w banku dla handlu i przemysłu.
„ „ w banku niemieckim,
„ „ u pana S. Bleichróder,

u panów Gohn Burgers & Oomp.,
„ „ u panów Richter & Oomp.,
„ WROCŁAWIU w sziąskim stowarzyszeniu bankowym,
„ DREZDNIE w banku drezdeńskim,

„ we filii powszechnego niemieckiego zakładu kredytowego, 
„ FRANKFURCIE A. M. we filii banku dla handlu i przemysłu,
„ „ u panów M. A. Rothschild i synów,
„ HAMBURGU u panów L. Behrens i synów7,
„ LIPSKU w powszechnym niemieckim zakładzie kredytowym,
„ MONACHIUM u panów Meck Finek & Oomp.,
„ STUTTCARDZIE u panów P thum  & Oomp.

1. Złożyć się mającym obligacyom załączyć należy zalegające kupony 
i talony.

2. Złożenie uskutecznia się za pomocą karty zgłoszenia sporządzić się 
mającej w dwóch okazach.

3. Z ipadły na duin 1 lipca 1881 kopon wypłaca się z a m  
przy złożeniu w kwocie 7 zł. 50 ct. w. a. w srebrze lub w odpowie­
dniej należytości równoważnej według kursu w m ark aah ; tak samo wypłaca 
się zaraz gotówką resztującą należytośó, której przy wymianie obligów wy­
równać nie można.

4. Wykonanie wymiany a względnie wydanie nowych 4 1/2°/0 obligacyj z 
prawem pierwszeństwa nastąpi najdalej od 1 sierpnia b. r. począw­
szy a to przez zakłady do wymiany upoważnione, w których 5% obligacyi 
do wymiany zgłoszone a względnie złożone zostały.

5. Nlepodniesione do dnia 1 września b. r. obligacye 
deponowane będą odtąd na rzecz uprawnionego do podniesienia takowych je- 
źli pod tym względem nie nastąpiło szczegółowe porozumienie się z doty­
czącym zakładem wymiany w głównej kasie  c. k. uprzyw. ga li­
cyjskiej kolei IŁarola JLudwika w W iedniu K arntner- 
ring Jf. 7.

Rozumie się przezsię, że powyższe postanowienia nie odnoszą się do 
obligacyj płatnych w skutek wylosowania a korzyści niniejszemi postanowie­
niami zastrzeżone, nie mogą być zastosowane do obligacyj niezgłoszonych 
w należytym terminie a wskutek tego dla wylosowania przypadłych. 

W iedeń dnia 2 czerwca 1881.

Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. galic. kolei 
Karola Ludwika.



O B T O IB S Z C Z E S N U S .
Nader ważnej Nader W &ŻZ16  dla każdego! dla każdego.

Żarzadca pewnej masy konkursowej u owaźnił nas, następujące przedmioty senzaeyjne, których 
w żadnym i‘andiu kupić nie możua, do sprzedanii>-o ktO0/ , niżej cen fabrycznych. Jednocześnie jesteśmy 
upoważnieni, każdemu kupującemu, który

nad 5 złr. towarów odbierze, dodać bezpłatnie
r o z b i e r a l n y  p i e c y k ,  t l o  g o t o w a n i a .

6 par najlepszych jedwabnych ’ irpetek dla mężczyzn 54 et.
6 sztuk nąjf. n im nych  cnusfeezff batyst, obr. z monogr. jeclw. pstro haft. 1 zł.
JO sztuk wiedeńskich obrazków typowych 1 zł.
Prawdz. fajka piankowa, cioskom" wykoń., okuta srebrem z dług. cybuchem wiśn. 05 ct.
Para lichtarzy ze srebra chińs., wysokie, piękne, cylezowane, .para 1 zł. 20 ct.
Obrus adamaszkowy prawdz. niciany, w kwiaty przerabiany, sztuka 85 et.
Serweta do tegoż odpowiednia l i  ct.
Srebrny 13 łut. Łińenszek do zegarka, z ogniwkami lub fasonu p ie rz o w e g o , sztuka 1 zł. 00 ot. Zwra­

camy na to uwagę, żo każdy łańcuszek jest cechowany przez c. k. urząd menniczy.
Pyszne srebrne kolczyki‘dla pań lub dzieci para 00 ct. Takowe z najlepszego złota, grubo pięknie emai- 

lowane, para i  zł. 70 ct.
Krzyżyki srebrne na płyjtee złotej, sztuka i. zł. 50 ct.
Garnitur guzików mausiM. lub do półkoszulka z najl. srebra z emaila, garn. i zł. £0 ct.

Gdyby powyższe towary uio były z prawdziwege złottólub srebra, w takim razie zwracamy pie­
niądze.
Prawdziwa złota wstążka Pz.zegarka, pięknej roboty, sztuka 1 zł. 80 ct.
Prawdziwy sygnet zło!v z kamieniom, ciężki, dla mężczyzn wielki, dla pan, wężykowaty lub podwójny,

sztuka" złota 1 zł. 50 ct. (Jeżeli sygnet lub łańcuszek nie byłby złoty lub srebrny, oddajemy na­
tychmiast pieniądze).

Dokładnie idący z garek z niklu srebrnego, pozłacany, z łańcuszkiem, kluczykiem i szkatułką, gwarancyą
5 lotnią, sztuka zł. 80 cl.

Prawdz. franc. budzik, dokładnie zreg. z brunzu lnosież., 1 zł. 50 et. gwar. 8 letnia.
Wiedeńśki zegarek pcudułowy z pr/.ynaloźyt., ładnie zrobiony, szt. 93 ct. 2 let. gwar.
Zegarek salonowy pyszny, w wielkich ramach, z imitow. hebanu i pozłocony, z przynależylościami 2 zł.

30 ct. 5 letnia g w a \ Takie same w nocy świecące 2 zł. 90 ct.
Najlepsze garnitury stołowe ze srebra britania, składające się z (i nożów, 6 widelców,vlj, łyżek ciężkich,

6 łyżeczek, chochla, chochelka, sitko, 8 kabla la  jaja pierwszfj jakości, raz. 3 zł. 50 ct. daw. 7 zł. 
20 ct. Te garnitury dla 12 osob 0 zł. 50 et.

Cukierniczka z prawdz. srebra chińskiego, sztuka 1 zł. 30 ct.
Prawdziwe lniane prześcieradło, nader wielkie, bez szwu, sztuka 1 zł. 50 ct.

Do nabycia za zaliczka lub za nadaniem gotówki przekazem u

M M I e f ,  Geschaftsleiter, <8,S82- 5) 
W iedeń ,  K a is e r  Josefs trasse ,  3 2 , b iu ro  2 d.

2 ^ *  Coby się nie podobało, będzie natychmiast wymienione jako dowód ścisłej rzetelności,

WODA GORZKA
n a  tu .ralnaL

trzym ająca  p rym  pom iędzy tessystkiem i wodami gorzhiemi, zawiera o 170 yr. sta łych i sku ­
tecznych częM i tcięcej ja k  H unyady Jdnos, a o 260 yr. wiecej ja k  P  iii na i Friedrichshall.

WODijj GORZKA VICTORlA aprobow ałem  i uznaję jej znakom itą i szcz-go lu ie  pewną 
dzia alność. —  Ces. n e a .  ta jn y  radca, fro fe se r u n iw ersy te tu  w W arszaw ie.

l> r .  1>. T . a m b l .
f f e d ę  g o r z k ą  Y lc lo i ry a .  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1 09 częściach bOG 

części stałych i sku eczuych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e n e y « b a l s a  ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. W. M i l i e e r ,  magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profosora Roscoe w Manchóster, profesora UIex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dncheka, Au-pitza, radcę sanitarnego Usera, Lorinsera 
w W i e d  o i i t ,  prof-sora Oetingefa, Dra Warsehauera vr i i r a k o w i e ,  profosora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmami* we L w o w i e ,  Ora Krize.ro, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kin ierfrennda, Dra Kurcyus/a w W il i’S«si » IC  ild. itdk

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itu., przeciw chorobom cery. piegiui, wyrzutom i gruez łom- 

X a  u e  « s z j  s t i i i c h  a p t e k a c h  i  k a u i l h i c h  w ń«l l i i i u e r a l n y c h .
W interesie publiczności uprasza się'zażądać w y r a ź n i e  „Yietoria woda gorzka'. (2/"2 8—15)

Wydarty z paszczy śmierci.

az E 
żel 

mocno nas

W małem mieście,. Shawforth kolo Kochdalo, żył człowiek, który się 
zatrudnia! kopaniem szybów w kopalniach powiatów górskich. Był nad- 
zwyiyaj silny i ząosił największe trudy, a nie poprzestawszy na tein. 
spróbował jak większa ezęśśjludzi tego rodzaju opatrzności, 
jeszcze u i eej natężającej pracy przenoszącej siły Judzkie.

1'rzed dwoma laty stał się człowiek ten o tR rl słabości, kHora zupeł­
nie zniszczyła jego konstytueyę Ufając dotąd swojej sile i zdolny znieść 
wszelkie trudy w celu utrzymania swej rodziny, zobaczy! się teraz ogo­
łoconym z wszelkich .środków utrzymania, a nieznaczne oszczędności, 
owoce swej pracy niknęły stopniowo w usiłowaniu, by odwrócić" nędzę, 
która mu zagrażała. Jedna zawikłana słabość towarzyszyła druniej" 
nareszcie przyjaciel nasz stał się zupełnym niedołęgą i to tak dalece 
zaledwie przez pokój przewlec się mógł; ciprpiał bowiem tak mocno" 
astmę i reumatyzm, że biedny człowiek tylko z największem nateże 
niern odetchnąć mógł.

J j  Będą; za ambitnym, aby żebrać a przyciśnięty największym nie-
J a dostatkiem, starał się by cokolwiek zarobić i uchronić siebie i swą
I rolzinę od śmierci gtoduwej. Otrzymał więc od kilku łaskawych przyja­

ciół lekką robotę, (któ ą się; obecnie, zajmują młode d/.iowezęja). Jakkol­
wiek rob-ta ta była lekką," to jednak musiał ją  ten niegdyś tak silny 
mężczyzna ii ty ko z i ioudoluości swej w największej rozpaczy porzucić. 
Mniej truduoiu było dlań postarać się o żywność",.niż strawić,tal-ową, po­
nieważ organa trawienia były uszkodzone i prawdopodobnie bez nadziei 

zupełnie nadwerężone Boleści żo1̂ były nie do opisania, a iekaize nie Dyli w stanie uwolnić go od 
cierpień - \Vr tym rozpaczliwym stanie przesłali mu Iroskliwi przyjaciele małą broszurko, która wy­
chwalała dobre przymioty ekstrakt11 „ S b d k e r “ wylewającego dyspepsyę i podobne cierpienia. Również 
jako tonący czepia sic źdźbła, tak samo pochwycił chory eJłowiek za powyższy środek. Każdy zechce 
uwierzyć, że w tym ęzasie równał s11.1 pacyent szkieletowi. Irzez uzywan e eksiiaktu S l i . i k e r  powroeił
do żurawia i s i ł ‘i wydarty został z paszczy śmio.ci. Reumatyzm i astma, skutki zupełnie zniszczonych
o r ; .......................................   "  '.....        " .......  .......

pr/.ytoczouych powyżej s: 
torth kot > RochdaJe w Anglii.

Nie iest to jednak jc lyny  wypadek, ten s&rn ekstrakt osiągnął najcudowniejsze skutki, a jcźli 
czytelnicy życzą sobie dowody skuteczności, natenczas zechcą mię zawezwać p semnie, a przeszłe im sto 
innych, które tak samo wykaża wartość e k s t r a k t u  S h a k  er.

Blisko milion (1,000.009) flaszek tego lekarstwa sprzedano w ciągu zeszłego lata IbS) w Wielkiej 
Brytanii bez żadnych prawie anonsów, a zna;zną tę sprzedaż zawdzięe/.ye należy głównie poleceniom ze

' ’ - ' '.............. ' - ; - -.....  * 7 wdzięcz-
w żadnym 
jak tylko

strony osób, które z użycia tego lekarstwa należycie korzystały i o taktach tych zawiadomiły 
u ości przyjaciół swych i innych. Takiego olbrzymiego odbytu me uzyskało żadne lekarstwo 
kraju w tak krótkim czasie od zaprowadzenia, a z togi nie można nic innego w wprowadził 
przekonanie, że lekarstwo to posiada rzeczywistą skuteczność,

Cena fliszki 1  z ł .  £15 e t .
Składy:  w e  L w o w ie : Piotr M.kolssch K. Krzyż;iR0 vski.

R ucker; w  Drohobyczu :
0. Schneider.

Właściciel A *  J L  I N T l i i t e

Zygm,
Lud. Dubrzyniecki; w Poilwołoczyskacll: 

w Frankfurcie nad M.
( | g | l  3 — fi)

Nagrodzona srobrnemi medalami zasługi!

"  SCKyBUTHft MASA
do zapuszczania podłogi

■iv pięciu kolorach, pudełko wystarczające na idelld pokój
k o s z t u j ©  1  z ł r >

1> o n a b y c i a  w  h a n d l a c h :
we W L d ,iu  L Brzeżany, w P ra lze  J  Preissig, w Bernie F  Schmidt, w K ra ­
kowie J .  F  Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki,  A. Susski, w Brzozowie A. Mari- 
niowa i Sp., w Bochni J. Michnik, w Brzeżanach E. M oerl; w Brzesku J .  M. 
Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu K. 
Muller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildner, w Sędziszowie Mizerski, w 
Rzeszowie Schaitt-r i Sp., E. Neugebauer, w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłow­
ski, M. Frug, Domnikowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławo­
wie K KopadU W. Waldek, w Kołomyi J .  Różański, w Zaleszczykach H. Sanocki, 
w Czerniowca h Ig S liniroh, w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie F r  Mars, 
w Horodence O. Por-howski, w Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E. Frantz, w 
Brodach W. Adamowicz, w Podwc-łoc/.yskach G. Morawetz, w Serecie J  .Derapniafe j

(3731 3 - 6 )

C. k. uprz. ko jej Karola l udwika.

XXVI X;idzvV)^ąjne Walne Zgromadzenie Akeyonaryu- 
szów z dnia 31 maja 1881 powzięło " .s tępu jące  uchw ały :

1. Upoważnia się Kacie zawiadowczą., aby w celu zuni- 
Ukowania względnie wycofania dotychczasowego długu obli­
gacyjnego, 5% w srebrze przynoszącego, składającego się 
ze czterech emisyi t. j.:

Z pożyczki z dnia i lipca 1863 r. w kwocie
15,000.000 złr. *

Z II pożyczki z dnia 1 lipca 1867 r. w kwocie
10.800.000 złr.

Z I l i  pożyczki z dnia 1 lipca 1871 r. w kwocie
8.400.000 złr.

Z !Y pożyczki z dnia 1 lipca 1872 w kwocie
5.700.000 złr.

razem 39,900.000 złr., z którego to długu pozostało dnia 
1 stycznia 1881 r. do spłacenia 37,282.200 złr. w 124.274 
sztukach obiigów, po 300 złr. —  zaciągnęła nowy, jedno­
lity dług obligacyjny 41j,°j0 w srebrze przynoszący i naj­
dalej w przeciągu 70 lat spłacie się mający w kwocie 
40,650.000 złr. w 135.500 obligacyach częściowych po 
300 złr. i prawo zastawu dla tego długu w księdze kole­
jowej hipotecznie zabezpieczyła,

2. Pożyczki tej użyd można jedynie w celu wycofania 
istniejących czterech 5 „owych pożyczek.

3. Posiadającym obligi pierwszeństwa istniejących czte­
rech pożyczek ofiaruje się zamiana 5°0towych obligaoyi na 
4k>° towe obligi pierwszeństwa długu jednolitego z do­
datkiem | ! 0°0towym, tak że za każde 10 sztuk 5%towych 
otrzymać będzie można 11 sztuk 4k,u(Jtowych obligaoyi a 
gdyby ze względu na zgłoszo >ą ilość obiigów wymiana ta 
nie dała się uskutecznić efektywnie w obligach, natenczas 
pozostała nie dająca się wyrównać różnica, wyrównaną 
będzie w gotówce stosownie do ekwiwalentu kursowego, 
przez Radę zawiadowczą oznaczyć się mającego.

4. Tak pieniądze potrzebne do spłaty obligaoyi wylo­
sowanych na podstawie nadzwyczajnego sposobu wyloso­
wania dozwolonego llfcirn rozdziałem warunków dotyczą­
cych oprocentowania i umorzenia wszystkich obiigów czę­
ściowych wycofać się mających c-terech emisyi — dalej 
kwoty przeznaczone do ewentualnego zakupna giełdowego 
wycofać się mających obhgaeyi — wreszcie pieniądze po­
trzebne do pokrycia dyfereneyi, które przy konwersyi nie 
dają się efektywnie wyrównać obligacjami — uzyskać na­
leży w drodze sprzedaży 4130!0towych obligaoyi, które po­
zostały nie wymienione.

Wiedeń dnia 31 maja 1881.
( I W r u k  nie o p łaca  się .) l f  ! $ d $ I  5 S ł S  W l  ł * « f o
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(4142 1— 6)

Ogłoszenie.
g . Niniejszem uprasza się Szanownych Wła 

i Właścielki o ja k  rajspieszuiejzze 
ekranie pieiza danego do darcia do Zakła- 

katn^g0 u Sw. Maryi Magdaleny, gdyż 
„ó re  z takowych, już do paru lat zostają 

ff Zakładzie.
  Zarząd  D om u ._____

^ a ż n e !  N o w o ś ć !
Plastyczne i niezbędne dla każdego są

S T a j n o w s z e
PATENTOWANE GUZIKI

jf® spodni, które bez igły i nici z łatwością i trwale 
” Umocować się dają Cena tuzina w pudełku 25 et. 

Jedynie do nabycia w magazynie
y  - »  H rL a-ęŁ .** « .= » ,

w K rakow ie , ul. św. Jana 36.
Za nadesłaniem 30 et. za przekazem albo w 

^ ^ k a c ^ p o c z b w y sy ł fu n f ra n c m ^ ^ ^ (3 4 2 ^ ^ ^ ^ )

W arstat

Ą  Przy zakupnie i sprzedaży nowych, jako 5i 
^  Jeż używanych maszyn, Dalej są następu- k  
K łące sprzęty gospodarcze do sprzedania: *

° ^ K T̂ T̂ Tii £

D o n i e s i e n i e .

Powróciwszy 
skład w najlepsze

z zagranicy, zaopatrzyłem mój

które z najpierwszyeh fabryk osobiście wybrałem i po 
hajum iarkowauszyek cenach sprzeda-
i ę  z gwarancya na lat 10. (2236 20 - BO)

m $ r  j a w  b a ł k o j h
ul. K a ro la  L u d w ik a  liczba 7.

e r b ą t y
c h iń s k ie

9 f e -  P r x e w y b o r n e  ~ ^ g §
S i „Sues” sprowadzane

a mianowicie: [i61?.,
za */« kilo

Nr. i ,  T a s z u .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 440
Nr. 2. J n n t o j c z a n ,  białokwiatowa arom. zł. 3 60 
Nr. 3- N a n d z y n ,  czarna aromatyczna . zł 3 — 
Nr. 4. S o n c h o n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2'50 
Nr. 6. C o u g o ,  ezarna familijna . . zł. 180
Nr. 6. W y s t e w k i  z herbaty . . . .  zł. 1*20 
Nr. 7. „ z najlepszych herbat zł. 1'50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 32—?) 
najtan ie j w h an d lu

St. Markiewicza
we L w ow ie, w  R y n k u  l. 42.

w o d o le czn ic zy  >
£

IO O O O O O O O O O C 0 O O O O
d l a  m ł o d z i e ż y  
d o j r z a ł e j  (o sła­
bościach m

J U V .  «»,«*■ ,

wydanie najnowsze z rycinami zl. 1.50.
Dostać można u autora ul. Karola 

Ludwika 1. 7. Ord. domowa od 3— 5.
  -  .  (2 3 8 2 1 0 -3 )

pod W l E D U r i l H  l  Q 0 0 0 9 0 0 0 0 0 3 E > 0 £ 0 0

Weidlingau
a

2  stacya kolei zachodniej (Elisabeth-Westbahn)
^  20 minut od Wiednia. Lekarz zakładowy:

s Dr. Maksymilian Gumplowicz
*  Otwarcie sezonu: 35 k w i e t n i a .  —
J  Bliższych wiadomości udziela* Zarząd zakładu 
J (W eid lingau  pod W iedniem ).
S  (3124 11—16) ro w w w o w w w w o

ognac francuski
wprost z Cognaku

bardzo stary, uznany jako  
kuracyjny

poleca

F. W. Królikowski
w e Lwowie,  28=?)

L. 1971.

Ogi
(3944 2 — 3)

oszeme. Seyfartha & Oydyhskiego
Dnia 30 czerwca 1881 we czwar­

tek o 3 godzinie po południu odbędzie 
się w magistracie w Bochni publi­
czna licytacya celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi miejskiej w Bochni 
z przedmieściami Podedwórze i Wój­
tostwo, tudzież dworskiej we wsiach 
Ohodenice i Trynitatis na dalszy trzech 
letny perjod od 1 stycznia 1882 r. 
do ostatniego grudnia 1884 r.

Licytacya przedsięwzięta zostanie 
w następujący sposób:

A. 1) osobno t. j. w celu wydzier­
żawienia praw a wyszynku wódki, rc- 
solisów, likworów, okowity, araku 
i. t. p. tudzież miodu, ceny fiskalna 
wynosi 16.200 zł. roczme, wadyum 
zaś przy licytacyi złożyć się mające 
1620 zł.

2) w celu wydzierżawienia pra­
wa wyszynku piwa, cena fiskalna wy­
nosi 8.000 zł. wadyum zaś 800 zł.

B. łącznie t. j. w cela wydzier­
żawienia prawa wyszynku wszystkich j 
trunków propinacyjnych ; cena fis fa l- ; 
na przy tej licytacyi wynosi 24.200 zł. 
rocznie, wadyum zaś 2.420 zł.

Warunki licytacyjne przeczytać 
można w Magistracie.

Bochnia dnia 21 maja 1881.
B u r m i s t r z : 

Brandt m. p.

/ i h u y z
Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
Księstw. Krakom skiem 

s i a  r o k

W I E L K I  U K Ł A D  P A P I E R U  [♦]
| Galanteryi i dzieł sztuk pięknych |

* e 1
1
P
I
i

WG L w o w i e  przy placu Maryackim poleca :
P ap ie ry  listowe de fantaisie z najmodniejszemi emblemami, dewizami, nagłówkami,

1 inicyałaini, wypukło tłoczonemi monogramami.
P ap ie ry  listowe w kasetkach. 50 listów i kopert od 55 ct., z pojedyncza literą od 

1 złr., 1 złr. 80 ct. i wyżej.
P ap ie ry  kancelary jne  konceptowe i rysunkowe we wszystkich formatach.

Wyroby z bronzu, drzewa, szyldkretu i skóry.
Album y od złr. 2 do najdroższych.
R am y i ram k i do fotograflj w wielkim wyborze.

, P R A W D Z I W A  W O D A  K O L O J Ś S K A .
Najw iększy w ybór fotograflj *  obrazów  m alarzy polskicli — oleo- 
gralij — sztychów i reprodukey j zagranicznych.

Am erykańskie  bilety w izytowe z przepaska kolorowa drukowane, (100 sztuk) po 1 zł.
20 et. i 1 złr, 40 ct. “

Balety wizytowe zwykłe litografowane (100 sztuk) od 1 złr. 60 ct. — szybno prasowe (100
sztuk) od 50 ct.

W sselk ie  roboty kaligraficzne jako to : dyplomy, adresa i arkusze z powinszowaniami 
przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych.

R egestra  gospodarcze układu W, B y lick iego  (zalecone przez komisyc z ramienia Banku 
gal. d a Haudlu i Przemysłu w Krakowie.)

Księgi handlowe i gospodarskie.
Wyłączny skład dla Galicyi „H ektogra f6 w “ Lewitusa z Wiednia.

Zamiejscowe zamówienia wysyłamy odwrotna pocztą.
(4101 1—3) 

w v  s r   ■sr -sr -y  v

1881
nabyć można po cenie 2  z ł .  <JO e t .

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J .“ 

Zamiejscowi zechcą przesłać z ł ,  
7 0 “ c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szematyzm przesyłam y tylko za
niszczeniem należytości z góry. 
Za  pobraniem  należytośei nie 
r i r f e s T l a m s  Nzem altnun  .

Jeszcze tylko krótki czas !

C yrk  A u g is t a  Kr@ mbsora
przy nlicy la jero w s la e j, naprzeciw galicyjskiej kasy oszczędności.

Dziś w sobotę dnia 4  czerwca t£8l o gotlz. pó l do 8 wieczór

Wielkie
PRZEDSTAWIENIE GALOWE

z wesołym i szczególnie wybornym programem.
Na zakończenie przedstawienia 

K l s » , i * n . s » ' W ' s » ł  - w  E « o t i  * 1 * “
wspaniałe przedstawienie w 11 obrazach, wykonane przez cały personal i balet, przy elektrycznem oświe- 

tleniu, inscenowane nrzez dyr. A. Krembsera. W szystkie kostiumy i dekoracye całkiem nowe.
Otwarcie cyrhn o godz. fe1/, Poczatcfe przedsiaw ień  o godz. 7 ' ^  wieczorem.
Kasa otworzona codziennie od 11 przed południem do 2 godziny po południu i od 5 godziny nieprzerwa­

nie do końca przedstawienia.

Ceny miejse — zwykłe. (3446)

Jutro w  niedzielę Z ielenieli Świąt, dnia 5 czerwca 1). r. o godzinie 8 7 2
Wielkie Przedstawienie na korzyść Stowarzyszenia „Opatrzność".

W poniedziałek po poindnin o godzinie 4 dnia 6 czerwca b. r. 
N A R O D O W E  P R Z E D S T A W I E N I E

Ceny O połowę zniżone dla dorsłych jak i dla dzieci. —• Na zakończenie:

Wielka ludowa uroczystość chińczyków.
Wieczorem o godzinie pół do ósmej 

W IE L K IE  Ś W IE T N E  P R Z E D S T A W IE N IE  1
Występ wszystkich najcelniejszyoh artystów i artystek. — Program  znacznie pomnożony.

Na zakończenie:
M-«L ■ ■  : Ł T k v s »  B ■ ■  : i  S «!>«■ * ,  i

Ceny m iejsc — zwykle.

We w iórek dnia I czerwca, wieczorem : w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e .

Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem
pochwalnym.

K adz id ło  warszawskie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo p o ż ą d a n y m . .........................................................................................................50 et. i 1‘—

K adz id ło  salonowe. Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo
woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest

>00000000000

przyjemna i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika . . . .   3t) i — -60

P a p ie rk i do kadzen ia  najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n ................................— 30
Ocet arom atyczny służy do odświeżania pow ietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena   —'30
C e z a r i n .  Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5eio letniem doświadczeniu i usta-

wieznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena . ...................................... —-40

ĆT_ IŁmatowioz
m ag, farm . i chem ik sądowy. (1527 16— ?)

F a b r y k a  w e  L w o w i e .  F i l i a  w  K r a k o w i e  Sukiennice 1. 20.

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e ,

spó łk i zarejestrowanej z nieograniczoną odpow iedzia lnością  
w R ynku  pod  I. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontnje weksle swoich członków i wydaje^ pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 

osób pryw atnych, nienależąeych do Towarzystwa wszelkie w kładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Od kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania^ aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięeznem wypowiedzeniem SzeSÓ  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięó i pó ł od sta.

K asa  Tow arzystw a zw raca w k ła d k i :
do_100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-duiowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

^  ‘ DYREKTOROW IE:

O Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. / \
(3594 4—12) Voooooooooooooooooooooo
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K l u c z n i c a  

umiejąca gotować,
prać, prasować poszukuje posady do dworu na wieś. 
i#9T “ Ma do polecenia Biuro wywiadowcze .8 B i r -  
k l e g o  we Lwowie rynek Nr. 40. (4035 2 3)

X
g M alarz,x który odbył studya akadem ickie

« w Krakowie i Wiedniu, w malarstwie 
dekoracyjnem specyalnie wykształcony,

J I  przyjmuje zamówienia na malowanie ko- 
śeiołów lub salonów, ręcząc za arty- 

-,sA styczne wykonanie.
'frt Bliższa wiadomość w Administracyi

„Gazety Lwowskiej", dokąd też listowne 
zapytania adresować należy.

X X X X X X O X X X X X K a ]

są-aiz, Bks M. a « . s ©

„nagrody p ilności"
w różnych oprawach i po nadzwyczaj tanich cenach poleca w wielkim wyborze księgarnia

J. M. Himmelblaua w Krakowie.
Książki do wj boru jakoteż i zamówione przesyłam na mój koszt i udzielam stosowny 

rabat, katalog bezpłatnie.
(3632 —3 ) _

bÓOCX:JGOOOGGQGQCX+:

Księgarnia
F. H. RICHTERA

we L W O W I E  polem
D r .  B E R G E R A :

Przewodnik
dla i w l  wody Mineralne.

Cena 3 0  c t . ,  pocztą 3 5  c t .
(4104 1—3)

M l  B r .  A d a m a  M a j e w s k i e g o

|  ZAKŁAD WODOLECZNICZY
[|j W E LW OW IE (w Kisielce.)

Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak pod względem świe- 
żego powietrza, najlepszej wody jak i przyjemnych przechadzek.

l i i  Przyjmuje chorych na m i e s z k a n i e  z  z u p e ł n e m  / . u u p a t r z e u i e m  jakoteż tylko
k " .  d o c h o d z ą c y c h  dla leczenia, się, które się odbywa rano od 6 do 8 i popołudniu od t do 6 

godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. (2-±3o -o 1/)

Ważne dla Dam.
Chcą,", zadość uczynić w zm agającym  się 

(o raz  bardziej wymogom szanow nych gości, 
po stara liśm y  się w należytym  <z:isit> i sp ro w a­
dzenie na  sezon le tn i 18^ I w ielkiego zapasu

p ra ic d z iy c h  p a ry sk ich  k a ­
p e lu szy  d a m  sk ic h ,

najnow szego i na jgustow uie js ego fasonu p o  
renach  zadziw iająco tanich.

Ż adna dam a nie pow inna przeto zan ie­
chać ta k  rzadko zdarzającej się sposobności, 
m ieć elegancki praw dziw y paryski kapelusz za 
b zcen Każdy kapelusz je t  opatrzony firm ą fa 
b ryczną Za zaliczką lub p rzesy łką kwoty prze­
syłam y ład n y  k ap e lu s ; słom kow y lub  koronkow y 
najnow szej formy i g u - to ’ n i“ u b rany  prnw dzi 
wem strusiem  lub faut-.*stvezncm piórem  i fran  
cuskiem i kw iatam i d e m y  o d  
c t .  d o  9  * 1 . 5 0  c t . .  c o  p r a s e d i e r - . -  
p o d w ó j n i e  k o & % f o w a I o  —  Kapelusz* 
któreby nie p rzypadały  do g u stu , przyjm ujem y 
napow rót T ak sam o m ożna d- s ta ł ^-.epeczki 
ubiorki, i żaboty. (L n o  2 -3 )

Grand Magasin de Modes
w  k t r o l t o w l e ,  u lica  G rodzka licz. 55 

sic ae as MWacas: sos «& m. S łs k  ac s k a |j

H 
M 
N 
H 
H 
H 
H

H e a l n o s ć  w i e j s k a
blisko Sum bora i kolei, w romantycznej 
okolicy, dla pensyonowanych panów i pasiecz­
ników najstosowniejsza, jest za 1700 złr. 

do nabycia.
Bliższe szczegóły udziela A lfred  Renrep 

w  P o d h a j c a c l i .  (4032 3—3j

6 
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♦ 
ł  
♦ 
♦

I ▼

i j

L. 531 Bogato uposażona, i przez e. k. Dyrekeyę loteryj gwarantowana

VIII. Loterya Państwowa
dla wspófaycli wojskowych celów dobroczynnych

7.421 wygranych w łącznej kwocie 220.690 złotych
I główna wygrana na 60.001) zł. w złotej rencie,

i wygrana na 20.000 zł. w złotej rencie,| 1 wygrana na 10 000 zł w złotej rencie.
Dalej 1 8  poprzednich i następnych wygranych oo 1 0 0 0  zł., 4 0 0  zł. i 2 0 0  zł., 1 0  wygranych 
po lO O O  z ł, 1 5  wygranych po 4 0 0  zł., 3 5  wygranych po 3 0 0  zł. w z ło t e j  renem, nakoniee 

wygrane w gotówce po 8 0  zł., 6 0  zł., 4 0  zł., 2 0  zł. i 1 0  zł. w łącznej kwocie 1 0 0 . 0 0 0  zł

Ciągnienie nastapi nieodwołalnie dnia BO ez^r-toa 1881. 
p § r  Los kosztuje 2 zł w. a.

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 
państwowych ..Stadt, Kiemergasse 7, 11 piętro, im Jacoberhofe'1, jak niemniej w licznych miejseaeh 
zajmujących się sprzedażą Josów.

1____ \ Losy przesy ła ją  się franco. _ _ _ _
Wiedeń dnia i września 1880.  ̂ c. k. Dyrekcyi loteryj.

(3408 2—6) O d d z ia ł  lo te ry j  p ań s tw o "  ycb.
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Karola Bałłabana

-*-^iu jutiger fflłanu geternter ©pejertft 
22 Qof|r alt, Satijotifd) ber poimfcfiert uitb 
beutfcljen ©pradje ttuidjhg, gegentnartig 
nocl) trt ©tellung, jucpt, geftiifct auf gute 
Dieferenjcn 6a(b ober fpater ©tettung aió 
©oiutuió ober Sagerfjalter. ®ie§be3iiglić£)e 
Dfferten finb an §errn parter Slieemann 
ju Myslowitz o/f. (ipreufjeit) ju rtdjten, 
toeldjcr aud) berett fein trirb tneitere 
tfjetlungen ertheileit.

___________________ (3960 3 - 3 )

wieże Wody
im ln e r a ln e

z f lr iw is l  l a t o r a w
p o l e c a  h a u d e l

Karola Bałłabana
" © w  l ^ y p r o - w r t e .

Łaskaw ©  zlecenia odwrotną pocztą 
la b  ko le ją.     _  (4076 2 12)

X X K X 3€X X 4X 30000bO €  
•»"" kilowy koszyk

świeżych, grubych szparagów  3 zł. — ct.
pięknego świeżego1 grochu 1 zł. 50 ct.
nowych, wybornych kartofli . . . 1 zł 30 et. 
świeżych wielkich karczochów . . 2 zł. 60 ct.

ijSSF~ przesyła pocztą za pobraniem, franco bez 
wszelkich opłat " (3807 6—12)

R. MAITI w Tryeście.
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wypłacę, temu, kto po użyciu

j j  Kothego wody na zęby
flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu bolu 
zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. Jan Ge­
org© Koili©, dostawca nadworny w B e r l i n i e ,  
filia w W i e d n i u I Tiefer Graben 37.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w ąpt" 
p. H. BLUMENFELDA. Dalej mają na składzie ,pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L N A IILIK ; w Ż u ­
r a w  n i e :  J. L TOMASZEWSKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka ,pod orłem"; w B  r o d a c h :  E. LISCH- 
KA ; w O z e r n i o w c a c l i : W. ALTU. 3649 3 —?)

Tadeusz SokuKki
ulica Mickiewicza, I. 6 Lwów,

1’ oleca swoją nagrodzoną n a  wysta­
wach krajow ych pracownię ornam en- i tów i rzeźb z drzewa
wykonuje wszelkie roboty należące do artystyeznej 

. sztuki tegj zawodu, mające służyć do upiększeń sa­
lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzęty kościelne.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się 
w możliwie najkrótszym czasie i  najstaranniej.

(3727 5 - 6 )
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Taniej jak wszędzie
poleca

J . T e g isc h e r
w  h o t e l n  L a n g a

na sezon wiosenny i letni swój fabryczny sk ład  
najnows<ego fasonu rozmaitych K i P f i L U S Z Y  
słomkowych i filcowych dla dam, mężczyzn i dzieci, 
po cenach bard o umiarkowanych. — Przyjmują się 
t .kżc kapelusze do czyszczenia, ubrania i przerobie­
nia. Zlesonia z prowineyi jak najprędzej i jak 
najrzetelniej się wykonują, a. hurtowni odbiorcy otrzy- 
_____________ mają odpowiedni rabat. (3808 4—-6)

N owa realność  
piętrowa
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwolnoj ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą, takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z fronta#* 
10 sążni. * ' /?

Dochód czysty wynosi 8'" 
biije tylko 7000 do 800f .•'.pitnł  M T

Bliższa wiadom 
Lwowskiej".___________

wprajrw. fabryt^ paplami aSchló;..£__
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